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BN ZKA CE 
IJchwala Radą lllinistró1t1 z dnia 30 qrudnia -i9!JO 

WARSZAWA. RADA MINISTRÓW PODJĘŁA DNIA 30 5. obuwia produkcji ~zemysłu państwowego: 
GRUDNIA 1950 r. UCHWAŁĘ W SPRAWIE OBNIZlG CEN a) męskiego na skórze przeciętnie . . 0 9 proc. Na drodze 
NIEKTÓRYCH ARTYKUŁÓW POWSZECHNEGO UŻYTKU. b) męskiego i damskiego na krepie o 20 proc. do dobrobgtu 

1. 
2. 
3. 
4. 

I C) tekstylnego m. O 10 proc. Dwa czynniki wywierają wplyw 41-
d) dziecięcego o 5,5 proc. cydujący na dobrobyt lud11ośd pracu· 

Rada Ministrów stwkrdza, iż w wyniku osiągniętej obniż
ki kosztów własnych produkcji i obrotu, oraz w rezultacie 
przeprowadzonej reformy s~·stemu pieniężnego i dalszego o
graniczenia elementów kapitalistycznych - zaistniała mo
żlhrość zapoczątkowania polityki obniżki cen artykułów po
wszechnego użytku. 

II 
W ZWIĄZKU Z POWYŻSZYM RADA MINISTRÓW p O

STAN A W I A z DNIEM 1 STYCZNIA 1951 r. OBNIZYC 
CENY PEWNYCH ARTYKUŁÓW POWSZECHNEGO U
ZYTKU, A MIANOWICIE: 

mięsa wieprzowego 
wędlin 
tłuszczu wieprzowego 
mydła do prania 

prz€Ciętnie 
wszystkkh gatunków 

o 10 proc. 
o 5 proc. 
o 5 proc. 
o 10 proc. 

) Ś · Ó g jącej. Pierwszy - to obfite zaopatrze· e niego~ W O ,5 proc. nie rynku wewnętrznego w towary -
6. galanterii skórzanej produkcji przemysłu pań- zarówno pod względem Ilościowym 

Stwowego Przecl.ętni·e 13 - jak l jakościowym. Drugi - to zdoi 
O proc. ność nal1ywcza ludzi pracy. 

7. żarówek przeciętnie o 20 proc. Nasza produkcja przemnłowa l rol· 
8 · k ' h k ł' 1 1 k h nlcza dokonała po wo.inie wielkiego . me ·toryc arty u ow insta acyjno-e e ·trotec - skoku wzwyż. Przekroczyliśmy wyso· 

nicznych powszechnego użytku (przełączniki, Im poziom przedwo.icnny. ProdukuJe· 
ł ·1 · -"·· b · 1 · d b my w Polsce nie tylko więcej, ale I wy ączn1 CI, w:o ny sprzęt msta acyJny, ro ne lepiej. Zdolallśmy również szeroko roz 

CZQŚci radiowe) przeciętnie . o 18 proc. wlnąć wachlarz asortymentów wytwa-
9 niektórych art,nkułów metalowych powszechne- nając artykuły przed woJną w kraju 

• J nie produkowane. 
go użytku (zamki, artykuły śrubowe, armatura Towary rozprowadzane są obecnie 

· d · k · · ) · t · 30 przez placówki handlt1 uspoiecznlone· sieci om·oweJ, o uc1a i 1nne przec1ę me 1 o proc. go, który w pe\ni opanował już hurt, 
10. szkła okiennego przeciętnie o 37 proc. a w bardzo wielkim stopniu i detal. 

III 

Wykonanie uchwały porucza siię Przewodniczącemu Państwo
wej Komisji Planowania Gospodarczego i Ministrowi Handlu 
Wewnętrznego. 

Rynek więc wewnętrzny zaopatrywany 
bywa - pomijaja~ prze.lśclowe manha 
mcnty w usługach aparatu dystryb~· 
cyjnego - naj:7.Upelniej wystarczaJ'lco. 

Warszawa Rada Ministrów podjęła dnia 30 grudnia 1950 roku uchwałę w sprawie 
obniżki cen artykułów zaopatrzeniowych i inwestycyjnych 

Zarobltl ludzi pracy, które wyka,Y· 
wały wyraźną troskę rządu o warunki 
bytowe obywateli kształtu.ją się dziś 
na poziomie, zapewniającym stosunko· 
wo wysoką zdolność nabywczą, noszą· 
cą cechy p"lnej równowagi. \\' skazuje 
na ;o ogromny wzrost spoży~ia we· 
wnętrznego - l to zarówno artykułów 
spożywczych jak I przemyslo.\\'ych. 

Uchwala Rady Ministrów z dnia 28. 
10, 1950 r. o zmianie systemu plenl~t· 
nego, podkreślała doniosłość przeprowa 
dzanel wówczas reformy walutowej w 

1. 
2. 

Rada Ministrów biorąc pod uwagę zarówno dotychczasowe 
os'ągnięcia w znkres~e obniżenia 'rtv:ztów vłasnvch prorlul.c~ 
cji, jak równi1>* i konieczność dalszej systematycznej walki 
o rozszerzenie i pogłębienie tych osiągnięć, dążąc do zapew
nienia pomyślnych warunków dla realizacji zadań w zakresie 
uprzemysłowienia kraju również i od strony właściwego u· 
kształtowania cen postanawia: 

I 
PRZEPROW ADZIC Z DNIEM 1 STYCZNIA 1951 r. OB

NIZKĘ CEN SZEREGU ARTYKUŁÓW INWESTYCYJ
NYCH I ZAOPATRZENIOWYCH. 

W SZCZEGOLNOSCI OBNIŻONE ZOSTANĄ Z DNIEM 
1 STYCZNIA 1951 r. CENY: 

wyrobów hutniczych . . . . 
wyrobów metalowych, a w szczególności 0<lle
wów drutów i wyrobów z nich, artykułów śru· 
bowych, okuć budowlanych i meblowych i in· 
nych metalowych iaTtykułów zaopatł"Zen.ioV(rych 
średnio . . . . · · 

o 7 proc. 

o 29 proc. 
3. maszyn i aparatów elektrye7mych, transformato-

rów, urządzeń termotechnicznych sprzętu tele· 
technicznego i sprzętu instalacyjnego średnio 
taboru i sprzętu kolejowego średnio 

o 25 proc. 
o 11 proc. 4. 

5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

maszyn i sprzętu ciężkiego oraz kotłów średnio 
obrabiarek do metali i drzewa średnio • 

o 13 proc. 
16 proc. o 

maszyn i urządzeń górniczych średnio o 12 proc. 
14 proc. maszyn włókienniczych średnio . . o 

sprzętu motoryzacyjnego (traktorów, samocho
dów ciężarowych, przyczep i silników, moto-

o 15 proc. pomp) średnio 

Ian Koprowski 

Powitanie Nowego Roku 
W chodzimy w drugie półwiecze 
jak w progi nowego domu. 
Zatrzaskujemy za sobą, 
dziejów minionych drzwi. 
Wiemy, co nam przyniesiesz 
0 czasie dobrze znajomy, 
jakim zdarzenia pługiem 
nadchodzące przeorzesz dni. 

Człowiek podźwignął się z ziemi 
i ręką sięgnął w~soko. , , 
Zapragnął zerwac wolnosc 
jak owoc dojrzały z drzew, 
Obradzać stepom nakazał, 
otwiirty jak ran:i okop. · 
złotymi obsiał z1arnam1, 
łzy obmył z twarzy i krew. 

Lasy poczęły szumieć . 
i brać w obronę człowieka. 
Jego się myślom poddają 
góry i piaski i wiatr. 
O wieku nowy, o czasie -
nieutrudzona rzeko -
tobie powierza nad~Je 
młod7 m.dc.hodąor ihń&&. 

Jeszcze na wolność twojll 
czyha morderca i rekin, 
niesyty śmierci i wojen, 
krzywd ludzkich głodny i łez. 
Jeszcze by w krew przemieniać 
morza pragnął i rzeki, 
i światu naszemu zagładt, 
ł życiu wyznaczyć kres. 

O czasie, który nadchodzisz, 
bądź naszej posłuszny woli: 
ludziom, którzy dla ludzi 
pokój gotują, i ład. 
Z rosnących wzwyż ku słońcu 
naszych ludowych stolic 
wyfruwa każdego ranka · 
biały ptak. 

Ptaka wam zranić nie wolno, 
nasz ptak miłuje swobodę. 
Na rękę, co się poważy, ' 
milionowy upadnie miecz. 
Nienawiść nasza was spali, 
gniewu zatopi woda. 
My dla narodów świata 
pwpolitt wmoeim7 ne.,. 

10. 
11. 

12. 

13. 

14. 

15. 
16. 

17. 
18. 

szkła plaski-ego średnio . . . 
opako \'nń dre„rnianych i stolarki budowlanej 
ii'~"" ""' „ ~ l~J J-"'·1::1. '"'Z.F ,_,,z.cwlil:gvJ sre11110 
produktów i półproduktów chemicznych, prze
znaczonych na zaopatrzenie przemysłu oraz 
sprzętu spawalniczego średnio 
wyrobów gumowych (opon i dętek do samocho
dów ciężarowych i traktorów, transporterów, pa
sów i innych artykułów zaopatrzeniowych) śred. 
skórzanych artykułów technicznycli i ochron-
nych średnio . 
artykułów i tkanin technicznych średnio 
papierów przemysłowo - technicznych, kartonów 
i tektur średnio 
wyrobów szamotowych średnio . 
niektórych artykułów izolacyjnych (dla budo
wnictwa) średnio . 

II 

O 30 pr-oc. słowach: „Nie ulega wą:pliwo~cl, ie w 
oparciu o nowy pieniądz. ktńrcgo flla 
J'l""" " '1'-C'7;\ hPr' :r "1.:\li:to W7'TlłJ"t i ła. u ~ ". 
twrnne i przyspieszone będu~ zbntio,"a 
nie podstaw socjalizmu w Polsce I 
'91."Zrost materialnego l kulturalnego po 
ziomu mas pracujących." 

v 2i p1u\.:. 

o 24 pr-oc. 

o 24 proc. 

o 21 proc., 
o 15 proc. 

Pierwszy właśnie krok v.»rastanla si 
ły nabywczej nowego pienląd1.a uczy. 
niony został, dzięki dwótn uchwałom 
Rady l\Tlnistrów z dnia 30 grudnia 19o0 
roku, dotyczącym obniżki z dniem 1 
stycznia 1951 r. cen 

1) pewnych artykułów powszechnego 
dytku I 

Z) szeregu artykułów lnwPstycyjnych 
I zaopatrzeniowych. 

* * • 
Punkt startu do znltkl ren uzyskano 

O 28 proc. dzięki nieustępliwej, a owocne.l walce 
o 10 proc. o obniżkę kosztów własnych produkcji 

1 akumulację śroctków finansowych. 
Jeżeli chodzi o artykuły powszechnego 

o 32 proc. użytkn obnitka cen ma na razie za· 

Wykonanie niniejszej uchwały porucza się Przewodniczące· 
mu Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego i wszy
stkim zainteresowanym ministrom. 

slęg ogranicrony. Nl.e należy jedi;iak za. 
pomlnać ,że stanowi ona zaled\\:1e sta.· 
dium pocz11tkowe rozleglej al<CJI pod· 
wyższanla poziomu życia polskich ludzi 

g'ba:l~ka ce~ !lrtykułów powszechnego 
użytku stała się możliwa przede wszyst 
kim dlatego, ż~ w produkcji opieramy 
1111 w coraz większym stopniu na su
rowcu 1vłasnym, lub sprowadzan~·m ze 
zwt1,zku Radzieckiego, że reforma wa• 
lutowa pozwollla Polsce stworzyć moc
ne podstawy finansowe życia go•podar 
czego ,te wieś nasza przeprowadza ko· 
rzy~tne r:mlany ustroju społecznego I 
te imponująco rozwija prorlukcję I 
skop tywca, te wreszcie polityka u~ta• 
blltzowanych, korzystnych dla hodow
C'T een za tywlec i kontraktacja daj1, 
eoraz lepsze rezultaty. 

Obnitka cen zadała kłam kolportowa 
nym ostatnio pogłoskom o „stemplowa 
n1o setek". Rozn'lsk!ele plotkarskiej pa 
nikł, spekulanci I wrogowie klasowi, 
ponlełll koleln11 pordkę asta.tecznie 
kompromltujt,c w oczach społeczeństwa 
„ale czy dobre, ale zawsze prawdziwe" 
Informacje wrogiej propagandy. 

• • • 
Dnia uchwała Rady Mlntstrów da. 

tycsy obnlłkl cen szereiru artykułów 
inwestycyjnych t zaopatrzenlowyeh. 

zarówno zasięg Ilościowy jak 1 wy· 
aokołć znltkl mają tu rozmiary bar• 
dro powdne (od 10 do 32 proe. - je• 
dynie wyroby hutnicze - o 1 proc.), 
które kolosalnie zawat~ na dalszYJll 
rozwoJo naszego przemysłu I rol.ftletwa. 
NI• t'lotycz11e bezpośred.nlo artyknł6W 
konttumcjl powszechnej, odbiją st4 
r6wri.ld w sposób doniosły na d&l•eylll 
wnoście masy towarowej I 1powoduJ11 
- drog11 pośrednią - powatne podnłe· 
ńente stopy tycloweJ ludno•ct. 

• • • 
Polska w cl-gu 5 I p61 lat, kt6re ule 

111 nu od lcatastrofalnej w zniszczeniach 
woJny, dokonała w strukturze systemu 
een olbrzymiego zwrotu. 
Przeszliśmy bowiem od systemu kon

tyngentów I kartek aprowizacyjnych 
do polityki wolnorynkowej, oirranlcza• 
nej jedynie kontrolą ze st.rony pafl-
8twa. To przejście od gospodarki typo
wo wo.lennej do całkowicie pokojowej 
nie było łatwe - zwłaszcza wobec to· 
czącej 11ę ostrej walki klasowej I dy• 
wersyJnego przeciwdziałania nledcblt
ków ·burżuazji oraz wrogich ag~ntur 
zagranicznych. 

l\fotemy być dumni, że w t:łk trud• 
nych warunkach potrafiliśmy zwyclęs• 
ko przebyć trudną drogę, te Jesteśmy 
w rhwlll obecnej zdolni do przeprowa 
dzenla - rhol'b~· częgclowej - obniżki 
cen. Dowodzi to ~lu<znoścl na•zel llt1U 
go~podarc:r:ej .))ollt:vczneJ I S'POIPczne.l, 
•twierdza umiejętność I wydajność pra 
OJ' robotnika t chłopa polskiego. 

IKRZY WDJCKOWSKI 



Wlceprsewodniczqcy Rady Norodowel m. lodzi 

Zamkni~cie Stanego Roku i wkro
czenie na próg Nowego 1951 Roh.--u 
1kłania nas do spojrzenia wstecz na 
przebytą już drogę i tym silniej
azego uzmysłowienia sobie nowych 
1tojących przed nami zadaft. 

Kapiltalizm w okresie ~tul.eitilllej 
go~podarkii. wystawlq sobie z Łodzi 
pomnik niesłychanej chciW\'Jści i wy. 
jątkowego wyzyslnt. 

Chaotyczna, bezładna zabudowa 
rniasta, będąca obrazem nieposkromio 
nych, egoistycznych interesów łódz
kiej burżuazji wycisnęła na obliczu 
Łodzi piętno szczegi!ne;;o zacofania. 

Spekulacja, a co za tym idzie tan
detna budowa domów mieszkalnych, 
pozbawionych elementarnych wygód, 
stala się przyczyną niezwykłe.i nędzy 
rnieszkaniowej, będącej udziałem łódz 
kiej klasy robotniczej. l\fasy pra
cujące Łodzi nie mogły w warunkach 
go$podarki kapitalistycznej oczek!i
wać jakiejkolwiek poprawy -swych 
warunków bytowania. 

Przejęcie władzy w państwie przez 
klasę robotniczą i związane z tym 
głębokie zmiany ustrojowe dokonały 
przewrotu w układzie stosunków go 
spodarczych i stworzyły zasadniczą 
podstawę dla planowej przebudowy 
m.iasta stosownie do potrzeb łódzkiej 
klasy robotniczej. Lata 1945-1950 
były dla Łodzi okresem intensywnej 
wibudowy miasta ze zniszczeń wojen 
n.ych i częściowej likwidacji stulet
nich zaniedbań. 

IX ses.~a PRH w lodzi 
Dio,i.a 29 bm. ·w saM konferencyjnej Pre

zYdi•urn PRN w Łod~. ul pJ·01trJ<<J~vs.ka 90 
ódbyła się IX se's)a Po1w!lla>towej Rodo/ Na 
rodowe.!, pośv.,i.ęco111a anaJ.'1.7.l·e pla111-6w pra 
cy na mk 1951. 

0P'!"ÓCZ tego d·o.konano WYbO.ru h".VlU
ków <Jo Sądn Pow-l.atowe)!o, jruk r6wn.1e-l 
Przewo~'!lńczący I<:omi'.ii Roln1iclwa i Le• 
tn'-ctwa orll·Z Gn;1pod•~'.{i Komuna•'n.ej l 
M'.! erz·kani-owe.i zl-0żyli swe szćzcg6l-0wc 
spr.<>.•wozda·nf.'a z dJ1ychczasowej oz.lała!• 
Cl•OŚCi, 

Z poszcz.ególn~i prob1emamil, o:maw:!.a
nyn,:t na IX Sesjn. PRN ZB'P<l'Zntaimy C"bY· 
te~nilków w n1ajb'~'Żi'11.JYCh n'l11mcrach ID'll• 
ta~1j.l A. 

CZYTAJCIE -
PRENUMERUJCIE 
ROZPOWSZECHNIAJCIE 

DWUTYGODNIK UKAZU.TĄCY SIĘ 
l ł li> KAŻDEGO MIESIĄCA 

- PUBLIKUJE 
rewelacyjne dokumenty i zdję
oi.a: z walk wyzwoleńczych Na
rodu PolFkiC'go, z historili obozów 
koncentracyjnych i walki pod
ziemnej w okrcs'e okupacji hit
lerowskiej; 

- PROWADZI 

ro 
Miniony rok 1950 był dla Łodzi 

z wielu względów rokiem przełomo
wym. Rok ten, szeregiem doniosłych 
inwestycji otworzył okres nakreślo
nej 6-letnim Planem zasadniczej 
przebudowy naszego miasta. 

Wytyczne, zawarte w uchwałach 
V Plenum KC PZPR, stały się dla 
Prezydium Rady N ar od owej po ds ta 
wą do opracowania generalnego pla
nu rekonstrukcji Łodzi. Realizacja 
zamierzeń zawartych w tym planie 
winna wydobyć Łódź z mrokn wielo 
letnich zaniedbań, będących spuściz 
ną gospodarki kapitalistycznej i przez 
szereg wyraźnych akcentów. bndow
nictwa socjalistycznego nadać nowy 
wyraz miastu. Planowana przebudo 
wa Łodzi zmieni w spo11ób zasadni
czy funkcjonalny układ miasta. 

B i a ł a p 1 a m a, którą na 
plnnie Łodzi stanowią zniszczone Ba 
łuty, z a b a r w i s i ę n o
w y m ż y c i e m. Ześrodkowanie 
najpoważniejszych inwestycji tak w 
zakresie mieszkalnictwa, jak i urzą 
dzeń komunalnych i socjalnych na 
Bałutach zmieni w sposób zasadniczy 
obraz tej najba:rdziej dotąd zaniedba 
nej dzielnicy. Jej nowa zabudowa w 
niczym nie będzie przypominała daw 
nego obrazu gęsto stłoczonej, czar
nej masy ruder. Luźno usytuowane 
budynki nowocześnie wyposażone, 
rozdzielone szerokim pasem zieleni, 
zapewnią nowym mieszkańcom właś 
ciwe warunki bytowania. 

W roku Hl51 zakończona zostanie 
w zasadzie budowa Osiedla Staro
miejskiego. W ramach tego oiiiedla 
zrekonstruowany zostanie Stary Ry
nek, który charakterem zabudowy 
przypaminać będzie Rynek Marien
sztacki w Warszawie. 

Równocześnie rozpocznie się bu
dowa Bałuckiego Osiedla mieszkanio 
wego. 

Oba te Osiedla wzbogacone zosta
ną szeregiem urządzeń socjalnych i 
komunalnych. Wybudowane zostaną. 
tu szkoły, przedszkola i żłobki, domy 
kultury, ośrodki zdrowia, kąpieliska 
i pralńie, zorganizowana zostanie 
sieć handlu i usług. 
Wykończone zostąną r6wnież w :r. 

przyszłym dwa osiedla domków in
dywidualnych na Stokach i w Ra
dogoszczu. 

Poza budownictwem osiedlowym 
wybudowanych zostanie szeteg dom
ków mieszkalnych w śródmieściu. Za 
pełnią one luki w l!lwartej zabudowie 
śródmieścia, a ze$polone z odcinka.mi 
poszczególnych ulic i uregulowanycł\ 
skrzyżowań ulicznych dadzą nowy 
plastyczny wyra~ licznym fragmen
tom miasta. 
Rozwiniętemu budownictwu miesz

kaniowemu towarzyszyć będzie roz
budowa wodociągów i kanalizacji. 

Dzięki podjętym ostatnio przez Pre 
zydium Rządu uchwałom rozwinię
ta zostanie szeroko realizitcja pierw 
szego etapu budowy 50~km wodocią 
gu Pilica-Łódź. Równocześnie wzmo 
żone zostaną roboty związane z po
większeniem zacMl'ptt wody ze stu
dzien głębinowych. 

Sieć wodociągowa i kanalizacyjna 
wyjdzie po raz pierw11~y na Bafoty, 
podnosząc znacznie stan 11anltarny 
tej dzielnicy. 

Z rozmieszczeniem nowych osiedli 
jak i uzbtojenim:n ullc w urz&dzC'nia 
podziemne wiąże się budowa uHc. 
Dotychczasowy wadliwy układ !lztn'c
gu ulic ulegnie zasadniczym korek~ 
tom. 
Oś ulicy Piotl.'kowskle.l przestanie 

być wąwozem łączącym P6łnoc z Po 
łudniem. Zyska ona równolegle bieg 
nącą ezerolu} zachodnią artetlę śr6d 
mie,Jgką, kt6ra przejmie z osi cen~ 
tralnej ntch tramwajowy i nadmiar 
ruchu kołowego. Przebtcie i poszerze 
nie szeregu ulic oraz ulepszenie ich 

Łódzcy włókniarze 
do Marslałka 

Roknssowskiego u 1951 roku Zebrani na uroczystej akademii w 
dniu wczorajszym rob:J,tnicy Zakla
dów im. A:!"mili. Ludowej wysłali do 

nawierzchni stworzy nowe arterie wy I robotniczych. Poważny wkład w roz Marszałka Rol~:rnsowskit:go list na-
lotowe i wewnątrz miejskie. wój szkolnictwa wyższego stanowić stępującej treści: 

Rozbudowie ulic i placów towarzy będzie budowa m i a a t e c z k a szyć będzie rozbudowa sieci tramwa u n i w e r s y t e c k i e Il 0 w ra- „Wykonując życzenia przeszło pię-
jowej. W r. 1951 zakończona :tosta- mach którego powstaną tak, zakłady ciu tys:ęcy pracowników . naszych 
nie budowa trasy P-P, ponadto wy- naukowe Uniwersytetu Łódzkiego i Za!-;:ładów meldujemy Wam co na
budowana będzie nowa linia tramwa Akademii Medycznej, jak i 11owe stępuje: 
jowa wiodąca poprzez Karolew na osiedla akademickie. Zakłady nasze noezą chlubną i zo-b b bowiązującą nazwę zakłB.dów im. 
Retkinię. 'l'a or tramwajowy wz cga W dziedzinie zdrowia na pierwszy Armii Ludowej. Pobudzona tą na-
cony zostanie o 38 nowych wozów. plan wysunięta zostaje rozbudowa zwą i zwycięską tradycją Armii Lu
Rozpoczęta zostanie budowa zajezd szpitalnictwa. W r. 1951 wybudowa dowej załoga naszych zakładów nie 
ni Troleybusowej. ne zostaną 4 nowe pawilony szpital szczęclz:iła wysiłków by w pierwszym 

Nowe arterie komunikacji miejskiej ne, ponadto rozpoczęta zostanie w roku Planu 6-letniego okazać sjt": 
wzbogacone zostaną nowymi zieleń- szerokiej skali budowa wielkiego ze godną 0 ,trzymanej nazwy. 
cami, które przecięte ciągami pie- społu sanatoryjno-prewentoryjnego Wysi1ki naszych robo'mików i ra
szymi, dadzą mieszkańcom miasta w Łagiewnikach obliczonego łącznie cjonali1Zatorów produkcji, przodow
możliwość częstego i bezpośredniego na 800 dzieci. ników pracy, maj.::itrów :i personelu 
kontaktu z przyrodą. Zieleńce te po Rozszerzony zostanie znacznie za- techniczo _ administracyjnego spo· 
przez właściwe ich rozmieszczenie kres działalności w dziedzinie opieki wodowały, że Zakłady im. Armi:i ~u
staną się integralną częścią ogólne- nad matką i dzieckiem. Kobiety pra- dowej zdobyły: 
go układu miejskiego. Parki nasze cujące Łodzi, stanowi11ce 52 proc. pierwsze miejsce we współzaw~ 
wtbogacone szeregiem urzędzeń kultu og6łu czynnej zawodowo lqdnoścl, nictwle przedsiębioutw pnemyi;lu 
1·alnych i 11portowych, przeistaczać eię uzyskają szereg nowych urządzeń bawełnianego za I i II kwartał br„ 
będą w ośrodki kultury i wypoczyn- socjalnych. Oddanych zostanie do zdobyl:V tytuł „Przodującego Za
ku. użytku 7 nowych żłobków i 10 przed kładu Przemysłu Włókielll!liczego" 
Poważnym wkładem w rozwój kul szkoli. za II i III kwartał br. 

tury teatralnej stanie się nowocze- W dziedzinie zaopatrzenia ludności Pa,edtcrminowo wyl;:onały plany 
sny Teatr :farodowy, budowa którego zakończona zostanie budowa wielkiej produkcyjne na rok 1950 a miano
zamknięta zostanie w stanie suro- fabryki chleba, poważna rozbudowa wicie: 
wym w roku 1951. obejmie rzeź-Ilię i chłodnię; budowa w wykończalni - 21 llawpacta br, 

W najblifazych dniach oddany zo- s7:eregu wielkich magi;zyn?w zapew w tkalni - 7 1rudnia br. 
stanie do utytku piękny gmach te- m s_Prawne za~patrzeme, miasta. R.oz w przędzalni - 19 grudnia br. 
atru pr:tY ul. Więckowskiego. w!męte. zostanie :tnaczme, zwłaezc_za Mając w nazwle zakładów lrnię 

Pałac Pionierów w Parku Ludo- na. przedmieściach si~ć punkt.ów mH'j Armi1i Ludowej a wśród załogi u
wym, Hala Ludowa, Park-kąpielisko sk1ego. handlu de~ahcznego i ush~g, czestn.ików walk A. L. oraz byłych 
w Rudzie oto tytuły budowli w r. podwoJona. zostanie liczba zakładov/ żołnierzy odrodzonego Wojgka Pol-
1961 które stworza w Łodzi nowe gastronomicznych. . ~kiiego, na Akadem.ii w dniu 30 gru-

os
'rod' Jri" kultury i ~poczynku. .T.ak w. krótkim zarysie prze.dsta- dni·a 1950 r. wraz z zaproszonymi ' ł żołn~erzami czdmy 7 rocznicę utwo-
w d 

. d . . ś . t Ł'd' 1 w1aJą się przysz oroczne zamierze- . . L d . zie zmie o wia y o z zys rn nia Łodzi. rzen11.1 Armii u oweJ, a na...<r.ta za.-
w r .. 1951 nowe gmachy ~z~~lne, Zamierzenia te w trakcie reali• łoga daje wyraz swoim uczuciom 
zlokah~.owane na pr~edmiesci'.'c~ zacj! II roku 6-latki zostaną niewąt- wdzięcz.naści i ufoości dlB Ludowej 
przybhzą szkołę 11-letmą do dzieci pliwie wzbogacone. Arm1'i Polskiej pozostającej pod Wa-

Łódzka klasa robotnicza, chlubiąc szym lderownictwel'n. . . . W zakończeniu li~tu robotnicy 

zamiast życzeń 
się słuszme swą rewolucyJną tra- łódz ;~~ą· 
d j „ · . d . , cy P~ . 

yc_ ą poszczycie. się moze zis sze- „Meldując Wam 0 powyższym, zo-

noworocznych 
regiem .P:odukcyJnych zwyci:stw. bowiązu:jemy się w da1~zym ciąau 

Rozwinięte szeroko wspołza':od- nie szczęd:i:ić sił i pracy aby Zakł&
~ictwo ~racy, rosnący ruc~ racJOX:a I dy tlm. Armili. Ludowej zwycięsko 
llz.ator~k,i pozwalają spodziewać się wyszły z boju 0 ·w-ykonanie zadań i 
osiągmęc, które przysporzą nam no- plarnów produkcyjnych prowad~· 

WARSZAWA. - W związku z a
pelem Prezesa Rady Ministrów o 
!!kła.danie Ofiar na cele społe~nc za
miast rozsyłania :ty02:eń noworocz
nych, podsekretarz stanu w Mini
sterstwie Spraw Zagranicznych dr 
Stanisław Skrzeszew!iki oraz sekre
tarz generalny MSZ amblt!lador Ste
f&~ Wlerblo ki ·.loity.i po 8011 zło
tych na zakup po<larków dla d11icci 
koreańskich. 

we dobra. . . cych nas do oocjalizmu. 
Czynny udział mas pracu.iących Wam Obywatelu Marszałku źy. 

Łodzi w przebudowie naszego miasta czymy powodzenia w pracy nad or
na nowy ład stworzy podsta;vy do ganizacj!\ odrodzonego Wojaka. Pol
p r z e b u d o w Y w s P o ł ż Y- skiego które u boku sił zbrojn)'c:h 
c i a o g_ 6 ł u ro i e s z k ft ń- zwts,,zku Raddec!dego rwaratttuje 
c & w w e d ł i1 g z a s a d s o- nam wDrunki poJtojowej pracy dla 
c j a 1 i s t y c z n Y c h. szczęśliwej i radosnej przyszłości." 

3 no ministerstwa 
powołuje do życia uchwała Sejmu RP 

W AltSZA W A, 30. 12. - 87 posiedzenie Sejmu Ustawodaw· 
czego R. P. w dniu 30 grudnia br. otworzył wicemarszałek Bar
cikowski. Po załatwieniu formalności wstępnych Izba odesłała 
po odbyciu pierwszych czytań do I.\:omisji Planu Gospodarczego 
i Budżetu rządowy projekt ustawy budżetowej na rok 1951 oraz 

wym na okres od 1 stydnia do 31 m.~r 
ca 1951 r. 

luba w drugim, a na•tępnie w trze
cim czytaniu jednomyślnie uchwaliła 
ustawę o prowizorium budżetowym 
na pierwszy kwartał 1951 r. 

Na tym porządek dzienny posiedze
nia został wyczerpany. Następne po-

rządowy projekt ustawy o· pro
wizorium budżetowym na okres 
od 1 stycznia do 31 marca 1951 

. . . k i h siedzenie Sejmu Ustawodawczego RP 
meJs~e w~1!1d. "'!Y onan ~ rosnącyc odbędzie się w dniu 8 tycznia 1951 r 
z~d~, .umozliwiaJących ~ększą spe- 0 godz. lO rano. s ' 
CJal1zacJę w wykonawstwie budowla-

roku. 
nym, szyl,isze uprzemysłowienie proce W związku ze zbliżającym się nowym 
sów produkcyjnych, szersze zastosowa 1951 rokiem - drugim rokiem Planu 

W na8t~'fmym punkcie porządku nic nowoczesnych metod pracy itd. 6-letniego - wicemarszałek Barci• 
dziennego sprawozdanie komisji bu- W głosowaniu Sejm przyjął ustawę kowski złożył posłom serdeczne ży• 
downlctwa o rządo·wym projekc:le u- jednomyślnie. czenia dalszej owocnej pracy dla dó· 
stawy o zmfonle organizacji władz i Sprawozdanie _Ko:n:iisji Przemysłowej bra . ki:aju oraz dalszych ,~ki;te,cznych 
instytucji w dziedzinie budownictwa - o rządowYtn proiekc1e ustawy o utwo- wysiłkow w walce o pokoi swiatowy„ 
zfoi:ył pos. Moskwa (SD). rzeniu Urzędu MINISTRA PRZEMY-
Przedstawiając ogrom zadań Planu SŁU CHEMICZNEGO złożył poseł 

0-lotniego w budownictwie, a szcze- Iiieszczyński (PZPR). Sprawozdawca 
g6lnie w dziedzinie budowy nowych podkreślił, że przemysł chemiczny -;
wielkich obiekt6w przemysłowych, jest jedną z n~jważniejszych gałęzi 
komunikacyjnych i mieszkaniowych, przemysłu polskiego. W Planie 6-let
poseł-sprawozdawca stwierdza, że po- nim przewidziany jest przeszło 3 i p6ł~ 
wołnnfo odrębnych resortów stało się krotny wzrost produkcji tego przerny
konleczno6cią. W zakre$le budownic- słu w porównaniu z r. 1949. 
twn przomygłowego, niezależnie od Izba uchwaliła ustawę o utworzeniu 
wiulldC1go wzrostu ilościowego nastę- Urzędu :Ministra Przemysłu Chemicz
pujq zasadnicze zmlvny jakościowe, nego w drugim i trzecim czytaniu. 
Wyraże.jące się p~zejśclem z odbudo- Pos. Dąb (PZPR) złożył sprawo
wy i rakonstrukcii, na budowę, zupeł: zdanie komisji prawniczej i regulam!
nle nowych_ oblektow przcmy;s,owych i nowej 0 rządowym projekcie ustawy 
dzieł J11:r.ymcr~klch. Powołanie odręb- 0 \>;ydawaniu Dziennika Ustaw Rzeczy 
ncgo MlNISTER~_TWA BUDOWNI_C~ pospolitej Polskiej i Dziennika Urzędo 
'.fWA PRZEM~Sc.OW~GO umozl1w1 wego Rzeczypospolitej Polski_.ej „Moni-
1odnollte rozWiflZYW<mrn nowych pro- tor Polski". 

H!eustanny wzrost 
cen we Włoszech 

RZYM, 30. 12. - W cl~ID 
ostatnich miesięcy 1950 r. we 
Włoszech wzrastały ayiitema
tycznie ceny artykułów ŻYW• 
noiictuwycłl i towarów pn:&
mysłowych. ZwyłkA cen 
wzmagała się w miarę wyko
nywania przez rząd włotld 
rozkazów łmperlalistów ame
rykańskich w sprawie doJto. 
sowania gOSpoderkl włcwtkieJ 
do agresywnych celów :Paktu 
Atlantyckiego. 

hlemów, jakie stoją przc<l budownlc- . , , . 
twem przemysłu . socjnllstycznego„ co . ProJ;~~lus~awy ro.wdn~cz~sn:e rozgtra Według danych or"an'iz"c•t z··"••· 
było _1

0
tychcr.as ulruc1i

1
Jone rozprosze mcza scis e t przewi UJe, Jakie ma_ e- e „ J w„„„ 

0 • • · · b d eł D · ku kowych, koszty utrzymania we Wło-

Wyjazd dyplomat6w 
brqtqJshlch 
skompromitowanych 
w procesie Turnera n\em tego budownictwa w steregu l'e- ne ę ąj 1 ~0 aszoMne . w zile~~i " szech wzrosły w dro"ieJ· "ełowi& 

WARSZAWA. _ w osta.tnim cza. sort6w. Ustaw, a ane w „ o.n1torze Po sKim · e ,, 
h 

1950 r. o 25 - 30 piroc. Sprawozda-
sie opuści~i Wa[·szawę na życzenie Na tle zrn!eniająoej slę struktury Ustawa uc walona została przez Iz- nia iizby handlowej w Mediolanie 
rządu polskiego niicl<tórzy dyploma- klasowej gpołecze{istwa zachodzi ko- ·bę jednomyślnie. wskazują, że wmost przeciętneao 

:tą.dat'> pisma w"' wszys!Idch k.i-0- cl brytyjscy, których nazwiska by~y nieczn~46 tworzenia nowy~h warun- W dalszych punktach obrad Sejm wskaźnika cen hurtowych wyniósł 

Dz:Lał Publiicys·tyczny, LiJteracki, 
Gospoda:rczy, Korespondentów 
Terenowych. Rozrywkowy, Po· 
rad Prawnych, Wlejskl i>tp. 

•kach PPK ,,Ruch". wymieniOITTe wiclQkrotnie w czasie ków życia ·,~lJlorowego w mieście, z uchwalił ustawę o kosztach sądowych w ciągu zaledwie pięciu miesięcy 
procesu byłego atta·che lotniczego czym wiążą fllę rozległe zugadnieTJ.ia w sprawach cywilnych, o =ianie gra tego rokti (czerwiec _ paźdzliernik) 

Cena egz~mplarza 60 fl:roszy. ambasady brytyjskiej w Warnzaw\e budownktwn micszkimiowego i usłu- nic województw krakowskiego i kato- 16,5 proc. 
W prenumcraC''e 3 złote hvar- H. c. Turn<'ra. a mianowicie: I se- goY1e110. Dlatei;:o też zaszła notrzeba wickiego oraz o utworzeniu funduszu 
talnle. krcta~·z _ Winch. U SC'krctarz - powołonia do życia in~tytucji koordy- remontu młynów gospodarczych. Począwszy od 1 styczn~a 1951 r. 

Konto C7,ekowe prenumernty: Gilbco·rt i wicekonsul w Gdańsku - nujacej prace na tym odcinku - :MI- Po przerwle obiadowej w dalszym wchodzi w życie ustawa o podwyż· 
PKO 

1
_ •

2
10

9 
(PPK Ru<:!h" _adm. Hazcll. Ponadto I f:0lm~tarz amba· 1'\ft~TJ<;t:;;.:'l'W/\ BUDOWNICTWA ciągu obrad poseł nataj (ZSL) złożył ce komornego w granicach do 11)0 

„Z"- Woln~ść i Lud'').'' sflf.ly Eddcn. który wyjechał prted MIAST I OSIEDLI. sprawozdanie Komisji Planu Gospo- proc. Prasa przewiduje dalszy 
. .,.,...,......,.,...,,=""""""'··- 1,01'tcem pn,cesu ora7 zast11pca atta-1 Now;v podz'ał orv,111117.acyjrty w dzie darczcgo i Budżetu o rządowym pro-1wzrost cen również w pierwszych 

~-'iif~~~~~:;~ che wc»jskowego mjr, Vass. dzinic budownictwa stwarza korzyst- jekcie ustawy o prowizorium budżeto- miesiącach nowego roku. 

2nzfENN1K Łonzitlnr359 <19s1> 
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Poważny rozwój gospodarczy Zbior~~Y wy~ilek włókniarzy 
przyniesie rok 1951 naszemu województwu czynmk1em zwycięstwa w walce o plan . 

Wywiad z przew. Zarz. Gł. Zw. Wł6kn. Z. Krzywaflsklm 
Wywiad z Franciszkiem Grochalskim, przewodniczącym WRN Miniony rok 1950 _ 1 rok Planu 

Celem zaznajomienia czytelników z osiągnięciami pierwsze- twa łódzkiego liczba przedszkoli zwięk 6-letniego przyniósł włókniarzom 
go roku Planu 6-letniego w woj. łódzkim oraz założeniami na szy się o 488, a liczba dzieci objętych pełne zwycięstwo na odcinku reali
rok 1951, Redakcja „Dz. Ł." zamieszcza wywiad, przeprowa- akcją przedszkolną wzrośnie do 20 tys. zacji planów produkcyjnych - mó
dzony z przewodniczącym Prezydium WRN, Franciszkiem Gro- czyli zwiększy się w stosunku do ro- wi nam przewodniczący Zarz. Gł. 
chalskim. ku 1950 o 12 proc. Włókniarzy, Z. Krzywański. - Ko-

* _ Jakie inwestycje zostały wyko- Na odcinku szkolnictwa podstawo- lejno napływały meldunki o zwy-
** nane „ ub. roku?. wego nastąpi zwiększenie liczby szkół cięstwach 5 grudnia wykonało plan 

- Co w poszczególnych dziedzinach " -'- h 7 · kl h 'ed · d · t k ł ' .... . _ w roku 1950 przeprowadzono na PectHyc , -m10 asowyc przy J no- ZJe noczeme ar y u ow i tkanin 
„„cia na terenie WOJ. łódzkiego zreali- · l'k 'd ·· k 'ł · d · d t h · h 7 ł 
zowano w 1950 r.? terenie woj. łódzkiego szereg inwesty czesne] I wi acii sz o Je no i wu- ee mcznyc ' - we na, 12 - zjed 

cji. M. in. zostały wybudowane nowe klasowych. noczenie przemysłu jedwabniczo
szl _>ły_ w Sulejowie, Żychlinie, Kona- Liczba szkół dla pracujących (do- galanteryjnego i dziewiarskiego, 13 
rach, Tomaszowie Maz. (Szkoła Prze- rosłych) wzrośnie ogółem o 20 proc„ - zjednoczenie włókien sztucznych, 
rnysłowa), w Pabianicach i Skiernie- a na wsi - o 40 proc. 18 - zjednoczenie włókien łyko-

Foto „Dz. Ł." 
. FRANCISZEK GROCHALSKI 

Przew. Prezyd. Woj. Rady Narodowej 

v.Jcach. Lil!zba uczniów w szkołach zawodo wych i 28 grudnia - bawełna . 
Rotbudowano szpital w Sieradzu i wych wzrośnie o ok. 20 proc„ czyli Co złożyło się na pełną, konsek-

Wieluniu, ukończono budowę szpitala otrzymamy 20 proc. więcej wykwali- wentną realizację zadań produkcyj
w Łowiczu, oddano do użytku 6 bu- fikowanych fachowców, potrzebnych nych pierwszego roku Planu . 6-let
dynk6w przeznaczonych całkowicie do realizacji Planu 6-letniego. Naj- niego? - Trudno byłoby powiedzieć, 
dla Ośrodków Zdrowia. w szeregu ważniejszym jednak osiągnięciem w że jest to zasługą jednego czy grupy 
miast powiatowych przeprowadzono dziedzinie oświaty w r. bież. będzie ludzi, że wpłynął na to wzrost 
inwestycje komunalne, jak budowa całkowita likwidacja anaHabetyzmu. współzawodnictwa czy unowocze
kanalizacji w Zgierzu, czy gazowni w Kultura. Nowe domy kultury, świe śnienie parku maszynowego. Zwycię 
Piotrkowie, sieci wodociągowej w Ło- tlice, z których 75 proc. otrzyma wieś, stwo włókniarzy jest wynikiem zbio 
wiczu i Kutnie. Poza tym ZOR budo- stałe kina wiejskie zamiast objazdo- rowego wysiłku, umiejętnego skoor 
wał nowe osiedla robotnicze w No- wych, dalsza sieć wsi zradiofonizowa- dynowania wydajności maszyn z 
wym Mieście, Radomsku, Zgierzu, nych przyczynią się w dużym stop- wkładem pracy człowieka. Główny 
Aleksandrowie, Tuszynku, Piotrkowie, niu do upowszechnienia kultury, do akcent położyć jednak trzeba bez-
BełchatoW'ie, Żychlinie i Łęczycy. całkowitego zaniku ciemnoty i zaco- względnie na ludzi produkcji. 

W ciągu roku ubiegłego kontynuo- fania. Miniony rok. to okres cechujący 
Wano r ' · · b d kł Zdrowie. Troska państwa o :r:drowie owmez u owę szeregu za a- się ogromnym pogłębieniem świado-
dów przemysłowych, obiektów handlo ludności przejawi się w dużym stop- mości klasy robotniczej, co w wi-
wych i. 1"nn h niu w zwiększeniu zakładów służby 

yc . doczny sposób wpłynęło na przedter 
Jakie · przy "e · zdrowia na terenie naszego woi' ewódz-- znuany m s1e naszemu minowe wykonanie planów produk-

WOJ"ewo'dztwu d g· ok r 1· •• Pl twa, przede wszystkim na wsi. Uru-ru 1 r ea 1zacJ1 a cyJ'nych. Bo tylko praca poparta we 
nu 6 let · d · d · h chomione zostaną nowe Ośrodki Zdro - mego w zie zmac : przemy · wnętrznym przekonaniem człowieka 
słu rolni tw h dl k "k ·· wia i izby porodowe, Staci· e Opieki • c a, an u, omuru BCJ1, o J'eJ· celowości. jest owocna. 
oświaty, kultury, zdrowia ora7t gospo- nad Matką i Dzieckiem, jak również 

_ Nie możemy wrprawdzie jeszcze darki komunalnej? liczne ambulanse dentystyczne. Jak przejawiało się to na odcin-
operować bezwzględnymi liczbami, Przemysł. Rok 1951 - drugi rok W Łowiczu zostanie oddany do u- ku przemysłu włókienniczego? 
gdyż będziemy je mieli zestawione do Planu 6-letniego - przyniesie nam żytku nowoczesny duży szpital, a w · Najwydatniej chyba świadomość 
piero w ciągu stycznia przyszłego ro- dalsze rozszerzenie sektora uspołecz- pozostałych szpitalach zwiększy się celu, do którego dążymy, odbiła się 
ku, ale garść posiadanych już wiado- nionego w zakresie drobnej wytwór- lic:z:bę łóżek i unowocześnienie urzą- na wzroście współzawodnictwa. I to 
mości pozwala nam na ogólną ocenę czości, wydatne zwi11kszenie produkcji dzeń leczniczych. wzroscie nie tylko pod względem 
dokonań 1950 r. w branży metalowej (200 proc. w . sto Gospodarka komunalna. W 1951 ilości biorących w nim udział, ale 

Na odcinku drobnego przemysłu sunku do ub. roku przy zachowaniu roku zosta~e ':"ybudowanych dal-

1 

i wzroście form wspo.'łzawodnictwa . 
rozszerzyliśmy znacznie sektor socja- dotychczasowego parku maszynowego) szrch 1610 izb mieszkalnyc~. 1090 ~o: z doświadczeń ubiegłego roku 
listyczny przez dalsze uspołecznienie i odzieżowej. Produkcja przemysłowa mow ?tr~yma , przyłączeme ~o s1ec1 przypomnieć trzeba 0 konkursie na 
szeregu zakładów zarówno produkcyj wzrośnie ogólnie o 232 proc. Przewi- wodoc1ągow, ktora powięk~zy ~i~ o dal najlepszą prządkę, który przyniósł 
nych jak i usługowych, przy czym duje się urucho~ienie. s.zeregu kopal~ sze 2,5 km. Prowadz~ne rowm~z będą wielki wzrost jakości przędzy. Na 
największy rozwój wykazała spółdziel torf_u,, co pozw?.h lepiei wykorzystac pra.ce p:zy urządzaniu zak~adow ka- przedterminowe wykonanie planu 
cza branża odzieżowa. to zro~ło energu. . nahza~yinych w szer~u m1as~ n.asze- ogromny wpływ miały Warty Poko-

Jeżeli chodzi 0 wieś, zanotować mo . Rolni~two. Rok, nadchodzący _POWaz go WOJ.~wodztwa: W P1?trkow1e i To- ju, w których na terenie samej tyl-
żemy dalszy postęp elektryfikacji, któ r;i.e zwiększy zarowno produkcię ~o- maszow:e zostarue pow1ę~s~ony, ta~o~ ko Łodzi brało udział nad 200 
ra objęła ok. 40 gromad z 2.400 go- shnną jak i zwierzęcą. I tak np. 2Jbio-1 mecharuczny ZOM. Wzrosrue rowmez t łókn· po 
spqclarstwami. ry pszenicy wzrosną o ok. 13 proc„ powierzchnia zieleni. W miastach ys. w iarzy. 

w zakresie rolnictwa kontraktację żyta - o 4 proc„ jęczmienia. - o wzrośr_iie (o 35 ha), a ulice n~ prze- Momentem bardzo ważnym w mi 
upraw roślinnych wykonano z nadwyż 33 p:-oc. w s~osunku do lat. ubiegłych. ~tr~em 90 km zostaną całkowicie o- nionym roku jest z każdym dniem 
ką. I tak np.: buraki cukrowe - w Powiększy się obszar zmeliorowanych sw1etlone; . • wzrastająca aktywi2lacja kobiet, za-
104 7 proc. ziemniaki jadalne - w/ gruntów rolnych o ok. 0,4 proc. - Jakie mwestyc3e zostaną dokona równo na odcinku pracy zawodowej 
129'.7 proc.: pomidory - w 138 proc„ Handel. W roku 1951 nastąpi dal- ne w 1951 r.? jak i społecznej. 
kapustę - v.. 113 proc. oraz żyto - sze zwiększenie sieci sklepów uspo- Oprócz budowy zakład6V1· przemysło - Za równą pracę, równa płaca 
w l07 proc. ogólnego planu rocznego. łecznionych (o 12,3 proc. w stosunku wych i handlowych, przewiduje sii: - ta zasada, do dziś negowana wo-

w dziedzinie handlu osiągnęliśmy do r. 1950). Liczba zakładów żywie- szereg inwestycji w dziedzinie oświa- bee kobiet w państwach kapitali
dalsze rozszerzenie sieci sklepów uspo nia zbiorowego podniesie się o 42,6 ty, zdrowia i gospodarki komunalnej. stycznych, a w pełni realizowana 
łecznionych oraz zakładów żywienia proc. I tak prowadzona będzie nadal budo- przez Państwo Ludowe, daje rezul
zbiorowego usprawniając tym samym Komunikacja. Ulegnie ona dalszej wa nowoczesnej szkoły podstawowej taty. Dzisiejsza kobieta umie to 0 _ 

dystrybucję towarów, zwłaszcza na poprawie p;ze~ odnowę i remont ok. w. Kolusz,ka~h. i dużej bursy w Dąhro cenić 1 jej wkład w realizację za
wsi. . 13~ km ?rog i b1:1do;vę . i:i-owych n~- wie Zduns~ie1, poza tym zost~ną od- dań produkcyjnych to ·eden z 0 _ 

Remont ok. 113 km ~~ogi wpł:y-nął w_ierzchm. ~astąpt rown~ez usprawme dan~ do uzytku nowe budynki szkol- ważnych czynników, ktire wpły~ę-
ożywczo na dalszy rozwo1 komumka- me pr~ewo_zow PKS zarowno towar~- ne i bursy. . . . ły ·na realizację planów produkcyj-
cJ'i Usprawniono przewozy towarowe wych Ja>k i osobowych. W . zakresie W roku biez. w dalszym ciągu bu- • h .1 ł 'k' . 

' S h d · ł ' · otr ym · · l d , · będ · •t 1 w· l · nyc w przemys e w o ienmczym. 
Państw: Komunikacji amoc o owei ącznosci z amy nowe sieci pa- owac się zie szp1 a e w ie unm, . . . . . 
oraz poważnie zwiększono jej tab?r, ców~k. pocztow?-telefonicznych. Sieradzu i Radomsku. S2)J>it~l .w Wie- . Nie moz~8: takz~ pom~nąć o_siąg
przvdzielając nowe ilości samochodow Oswtata. J~ od samego początku luniu będzie jednym z naJwiększych męć młodziezy. Da~e.my im duzo -
cięiarowych. poHt~k~ P.olsk1 ~udowej idzie yo linii i no~ocześnie urzą~zonych szpitali na do 18 lat mło.dziez pr~emysłow~ 

Oddanie do użytku dk. 1400 izb podmesiema pozi~mu nauczania, cał- tereme naszego wo3ewodztwa. 3 dni. w tygodniu uczy się, 1 3 dm 
mie•zkalnych wpłynęło bezpośrednio kowitej likwidaci1 analfabetyzmu, o- W Pabianicach i Zgierzu przewidu- pracuJe otrzymując pełne wynagro
na ;odniesienie warunków bytu mas raz zwiększenia liczby s~kół zawodo- je się budowę nowych wodociągów dzenie. Poza szkołami przemysłowy 
pracujących. wych. W r. 1951 na terenie wojewódz- i kanalizacji. mi istnieje szereg form doszkalania 

Wydział Oświaty przy P1·ezy
diwn Miejskiej Rady Narodowej 
w Łodzi powstał w wynikii 1·ecili
zacji uchwały o .iednolitej władzy 
terenowej. Półrocze intensywnej 
pracy tej placówki, która tworząc 
się w warunkcich . ciężkich, wyko
nywa la jednocześnie wszystkie po 
wierzone jej zadania - cechuje 
szereg sukcesów. O sukcesach 
tych i o zamierzeniach wyrlziałtt 
w rokn 1.951 mów·i mgr Regina 
Gerlecka, członek Prezydimn RN 
m. Łodzi, do której zwrócili.śiny 
się po inf orniacje z jedne.i z naj
ważniejszych dziedzin życia na
sze r; o miasta: 

Sprawą najbardziej palącą w 
pierwszym okresie działa1ności nasze 
go wydziału był problem remontów 
objektów szkolnych. Z zadania tego 
wywiązaliśmy się prawie w stu pro
centach. Na 179 gmachów, zapla.no
vtanych do remontu - wyremontowa 
no 178. Sukces ten osiągnęliśmy dzię 
ki popm:ciu MRN, która wykazała 
dla tych sp:aw duże zrozumienie i 
dzięki osobistemu zainteresowaniu 
mię nimi przewodniczącego Minora. 

W pierwszym kwartale 1951 roku 
przystąpimy do remontów obiektów 
gzkolnych. Plan, kt.óty przewiduje 
remont 189 budynkow już złoży
lismy. Prace remontowe nie będą 
miały wpływu na norma!~ą naukę i 
n10żna je będzie prowadz1c bez wzglę 
du na niesprzyjającą porę roku. 

Troska o kadry nauczycielskie by
ła jednym z motywów przewodnich w 
praey naszego wydz_iał~. Jej ~tresz
czeniem jest zdobycie 1 oddanie do 
użytku domu mieszkalnego dla 18 
nauczycieli. Remont domu jest już 

Nowe szkoły, nowe kadry 
Czego dokonał i co 

Wydział Oświaty 
zamierza dokonać w r. 1951 
Prezydium MRN w Łodzi 

na ukończeniu i część mieszkań zaj
mują już nowi lokatorzy. 

Uzyskanie 90 młodych nauczycieli 
do szkół podstawowych i 27 do szkół 
średnich jest też nielada sukcesem, 
biorąc pod uwagę braki jakie jeszcze 
odczuwamy w tej dziedzinie na sku
tek rozbudowy szkolnictwa niewspół 
mieri:1ie szybszego od procesu szko
lenia kadr. 

Szczególnym zadowoleniem napa
wa nas zdobycie stałego ośrodka dla 
długoterminowych kursów, na któ
rych szkolimy nauczycieli szkół śred 
nich. Budynek ten znajduje się na 
Stokach. W 1951 roku otwieramy 
Wojewódzki Ośrodek Doskonalenia 
Kadr, który obejmie wszystkie ośrod 
ki dydaktyczno-naukowe. Gmach już 
mamy przy ul. Piotrkowskiej 179. 
Pewną rewelacją będzie kurs, któ

ry otwieramy w końcu stycznia 1951 
r. Będzie to kurs dla nauczycieli 
szkół podstawowych i dla wychowaw 
ców Domu Dziecka. Uczestnicy kur
su to robotnicy, którzy z różnych 
względów nie mogą być zatrudnieni 
w produkcji. W tej chwili mamy już 
14 kandydatów i na podstawie wstęp 
nych rozmów możemy wnioskować, 
że z tych Judzi będziemy mieli wartoś 
ciowych nauczycieli, którzy radykal
nie zmienią atmosferę w szkołach. 

Opieka nad dzieckiem w wieku 
przedszkolnym należy również do za-

dań wydziału i w tej dziedzinie krót dzie wychowawców. Dzięki poparciu 
ki okres pracy dał dobre wyniki. Rady nasz stan posiadania zwiększy 
Otworzyliśmy dwa nowe przedszkola się jeszcze o 2 domy. Jeden z nich 
w dzielnicach robotniczych: przy ul. zostanie otwarty na ul. Pabianickiej, 
Dąbrowskiego i w Rudzie Pabianic- drugi zaś w Helenówku. 
kiej przy ul. Ciechocińskiej. Poza W dziedzinie szkolnictwa podsta
tym podniesiono stopień organizacyj wowego notujemy również sukcesy. 
ny przedszkoli t.zn. otworzono więcej Otworzyliśmy nową -szkołę w osiedlu 
oddziałów i obsadzono je wykwalifi- Marchlewskiego, a w roku 1951 prze 
kowanymi siłami. widujemy rozbudowę jednej szkoły i 

W roku 1951 otwieramy 3 nowe budowę trzech nowych w dzielnicach 
przedszkola w dzielnicach robotni- robotniczych: na Chojnach przy ul. 
czych (Chojny _ ul. Grażyny, Stare Królewskiej, w osiedlu Montwiłła Mi 
Miasto - ul. Zawiszy, Widzew - reckiego przy ul. Perla i na Widze
ul. Niciarniana), i budujemy dwa wie przy ul Niciarnianej. Poza tym 
nowe gmachy (a może zdążymy od- powstanie nowa szkoła specjalna w 
dać do użytku) pi-zy ul. Ziołowej i Radogoszczu. 
Nowozarzewskiej. Największym naszym sukcesem w 

Nie sposób pominąć tu trudności, dziedzinie szkolnictwa średniego jest 
na jakie napotykamy w związku z uruchomienie 2 korespondencyjnych 
brakiem sił fachowych. Dlatego du- szkół średnich ogólnokształcących. O 
ży nacisk położyliśmy ostatnio na tym, jak bardzo były one pofrzebne 
szkolenie kadr i już za dwa miesią- świadczy frekwencja. Nauką obję
ce 21 młodych wychowawczyń obej- tych jest 1000 osób. Szkoły te dają 
mie pracę w przedszkolach. - maturę i otwierają wstęp na wyższe 

Nasze liceum pedagogiczne dla wy uczelnie. 
chowawczyń jest jednym z najlep- W szkołach podstawowych dla pra 
szych w Polsce. cujących nastąpiło podniesienie stop-
Duże trudności przezwyciężyliśmy nia organizacyjnego, utworzyliśmy 

w uporządkowaniu Domów Dziecka nowe klasy, a jednocześnie przepro
przejętych od b. kuratorium. Zmieni- wadziliśmy rekrutację i dokładną se 
liśmy w nich plany wychowawcze, lekcję, celem udostępnienia nauki wy 
usprawniliśmy tryb życia młodzieży : łąeznie ludziom pracującym zawodo
i dokonaliśmy szeregu zmian w obsa wo. 

młodzieży starszej przez kursy, in• 
struktorów itd. I przyznać trzeba, 
że właściwy młodzieży zapał i entu
zjazm kieruje ona na właściwe tory 
- w kierunku jak najracjonalniej
szego wyko1·zystywania zdobytych 
wiadomości dla podniesienia wydaj
ności i jakości swe.i pracy. 

Wystarczy tu wspomnieć o bryga 
dach Czutkicha w ZPB im. Dzier
żyńskiego, o ruchu korabielnikow
ców zainicjowanym przez młodzie
żowców, a podjętym przez wszyst
kich robotników. Młodzież zdaje 
egzamin i nie zawodzi nadziei po
kładanych w niej przez Państwo. 

Mówiąc o stosowaniu przez mło
dzież doświadczeń radzieckich, trze 
ba także zwrócić uwagę, że wła.5nie 
te doświadczenia miały ogromny 
wpływ na usprawnienie naszej pro
dukcji przemysłowej. Wpływ tym 
większy ,że przenosząc poczatkowo 
dosłownie metody pracy radzieckich 
towarzyszy, polscy włókniarze na
uczyli się analizować swoją pracę 
i dziś już sami występują z wnioska 
mi i projektami ulepszenia jej me
tod. 
Przykładem mogą tu być ZPB im. 

Okrzei, gdzie od 2 miesięcy opraco
wuje się wzorcowy czas czynności 
wykonywanych przez poszczegól
nych pracowników, według metody 
inż. Kowalewa. Choć prac tych je
szcze nie zakończono, już dziś wzro 
sło zainteresowade załogi całością 

produkcji, a co za tym idzie polep
szyły się wyniki ich pracy. 
Mówiąc w dalszym ciągu o osiąg

nięciach minionego roku, trzeba pod 
kreślić, wprost wybić na czoło za
służonych w produkcji - racjonali
zatorów. Za mało byłoby powiedzieć, 
~ ruch nowatorów wzrósł znacznie. 
Ci ludzie zrobili niespodziankę W$ZY 
stkim, wykazali dobitnie jak wiel
kie siły twórcze tkwią do dziś w 
klasie robotniczej. Poprawili nl c 
teorie naukowe, zmienili zasady, na 
których opierała się produkcja. Doćć 
wspomnieć I( fabryce waty w Biel
sku, która roczny plan wykonała w 
pół roku. Plan był dobrze i dokład
nie opracowany. Nie wzięto tylko 
pod uwagę racjonalizatorów, którzy 
nie próżnowali. 

Co powiedzieć o roku przyszłym, 
jako drugim roku Planu fi-letniego? 
!'rzystępujemy do niego pe!ni wia 

ry, że będzie jeszcze lep!IZY. Za· 
bieramy się do pracy od pierwsze
go dnia pamiętając o całośc i Planu. 

Od 1 stycznia zaczyna i;ię nowy: 
etap współzawodnictwa tkaczy O 
średnie stu-procentowe wykonywa
nie baz i współzawodnictwo prz~
dzalń - o tytuł najlepszej w nich 
prządki. 

Walczyć będziemy o pełną realiza-. 
cję hasła „Doprowadzimy Plan do 
każdego krosna - do każdego czło· 
wieka i każdej maszyny". I w koń
cu szkolenie, szkolenie i raz jeszcze. 
szkolenie - właściwie dobrane ka
dry instruktorów i właściwa selek
cja szkolonych. 

Na świetlice, k-tóre są niejako da! 
szym ciągiem szkoły zwracamy rów 
nież uwagę. Wprowadziliśmy zmiany 
na stanowiskach uczących, zorgani
zowaliśmy dożywianie i tp. W roku 
1951 w związku z rozbudową. szkół 
podniesie się również ilość świetlic. 

W naszych planach na rok 1951 le 
ży również wielka kampania mają~a 
na celu podniesienie estetycznego ''VY 
glądu wnętrz szkolnych z uwzglt;?d
nieniem politycznego charakteru de
koracji. Dekoracje szkolne będą mia 
ly akcent wychowawczy, ideologicz
ny i będą wyrabiały w młodzieży .PO· 
czucie smaku artystycznego. 

Podniesienie poziomu ideologicz
nego i naukowego naszych szkół bę
dzie jednym z naczelnych zadań w 
najbliższym okresie naszej pracy. Bę 
dziemy również podnosić dyscyplinę 
pracy i pod tym względem pierwsi w 
Polsce podejmujemy konkretne dzieło 
- wprowadzamy jednolite umundu
rowanie dla uczniów szkół średnich i 
jednakowe czapki i berety dla ucz
niów szkół podstawowych. Będzie to 
miało jeszcze jedno znaczenie: v;ytwo 
rzy pewną atmosferę spójni pomię
dzy młodzieżą. 

Na ukończeniu mamy już przygo
towania do akcji wczasów letnich, 
które obejmie przeszło 50 tysięcy 
dzieci. A z wczasów zimowych korzy
sta w tej chwili 500 dzieci - przodbw 
ników nauki i pracy społecztiej i ma 
łych racjonalizatorów. Spędzają. wa
kacje na Dolnym śląsku i w Wiśnio 
wej Górze. 

Rok 1951 ct>chować będzie, podob
nie jak rok ubiegły wytężona praca, 
a każdy drobny sukces zbliży nas do 
wykonania olbrzymich ogólnopaństwo 
wyeh z11.m.ierzeń. ( zt.) 
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Szermierka 

Lódż - Praqa 
Szermierze łóchcy starają się jak spotkań międzyokręgowych l mtę.

na.jba.rd.zieJ otyWić teroroczny se- dzyntiutowych, Jako przeciwnicy 
zon. Mają on.I zamiar stoczyć szereg m. in. brani są pnd uwagę reprezen

Boq tsi w doświadczenie 
pobijemy wszystkie rekordy osiqgnięte w 1950 r. 

ta.not Warsza.wy, Krakowa, Wrocła
wia i Śląska. Obecnie toczą s.ię rów
nież pertraktacje w spra.wle przy. 
jazdu do Łodzi szermierzy czeskiej 
Pragi. Gdyby pertraktacje te zosta
ły pomyślnie sfinalizowane, impre
za ta byłaby oczywiście jedną z naj
bardziej ciekawych w roku 1951. Tak już utarło si~ w życiu, .że gdy 

lp!da z kalendarza ostatnia kartka 
i znajdujemy się u progu Nowego Ro 
ku, stara1my się podsumować nasze 
CM!iągnięcia za okre3 12 miesięcy. Na 
P".lc!stawie doświadczeif, na podsta• 
Wie zgóry ułożonego planu chcemy 
wiedzieć, jakie zadania stoją przed 
nami. 

Jeżeli mamy podsumowywać wyda 
rzenia 1950 r . w sporcie polskim, to 
przede wszystkim na plan pierwszy 
wybija się upowszechmen!e sportu. 
Skonsolidowana została praca LZS, 
zrodzi!y się koła sportowe pr.zy za
kładach pracy. Sport zyskał na swo
jej popularności nie tylko wśród 
ri@~z młodzieży, ale róW1Uież, co jest 
n!@1m1iernle ważne, wśród ludzi pra
ey, 11atrudnirynych w kopalniach, hu
tach, przy krosnach itd. 

Zroiuntiano ńare.szcie, że bez wy
obowa111ia fizycznego, bez uprawia· 
nia sportu, znacznie trudnie,i je.st bić 
rekordy produkcja w wykonywaniu 
&~letniego Planu. 

Sport &taje się jak gdyby tym o
ływczym zastrzykiem glukozy, wuna 
Chiajl\cym organizm. p')budzając do 
bardziej wytężonej i twórczej pracy. 

Rok 1950 pobił szereg rekordów 
$portowy{!h, Był to rok wprowa
dzenda w życie i zrealizowania ist
nńejącego poprzednio projektu od
znaki SPO. 

Odznaka Sprawny do Pracy i 0-
brooy stała ~ię rzeczywistością. 

Z pewną dumą i prawdziwą saty
dakcją wid1zimy1 jak widnieje ten 

!tiARCIARZE MIĘDZY SOBĄ 

estetycZihy znaczek W kla!PaCh mary
narek nie tylko wybitnych &portow
ców i mistrzów, ale rów1niei pr.zed
stawicieli LZS-ów l P,oszezególnych 
przedstawicieli sportowych. 

W 1959 r. pietws.zą, honorową od
znakę SPO otrzymał Prezyden.t Bie• 
rut. W wystosowanym do sportow• 
ców polskich Hście podkreślił on ja
sno i wyraźnie, jaką drogą ma kro
czyć w przys.zł0śoi wychowanie fi· 
zy=e i na czym polega socjalistycz 
na treść kultury fizycznej. • 

Rok 1950 był okresem zadzier.zgnię 
cia jeszcze silniejszych węzłów J)TZY 
jażn.i, łączących nas ze sportowcami 
Związku Rad.7.Ji.eckiego. Ba:wiH w Mo 
skwie i Leningradzie nasi tenisiści. 
Po zimowym treningu w hali, w Ile· 
zo·nle letnim uzySltal·i óni pełnię foir

Rekord ten świadczy dobitnie o tym, cyjne. Dziś wiemy, oo posiadamy, Hoke~śc"1 na 1 stycz nla 
że s1port zakreśla coraz szersite krę- czego pl>trzebujerny. s 
g·i Zna.jdujemy się teraz u p.rogu 8e- 0 t I••..-.,"'•'•• 

'czy mamy ten rok żegnać jako zonu zimowego. Grają już hO'keiści , .§ rzą "7illLVAV7 
zgrzybiałego starca, czy mamy mdeć trenują narciarze i łyżwiar.ze. W W dn.tu 1 stycz-
żal, że on już odchodzi. Zdobyliśmy Zakopanem od kilkunastu dinl . ćwi- n1a na ·· 1odowisku 
barrdzo bogate d0świadcze11la, o• czą na•rciari::e NRD. Moment ten za· ŁKS Włólmli arza 
twie·ra się terniZ przed nami znaoz- sługuje na specjalne podk,reślenie. przy Al. Unii o go 
nie s.zersza i jaśniejsza perspektywa. Tak, jak my jeździmy po naukę, tak d11in1e 12 w połu-
Praca nie u$tanie ani przez chwliłę. też i do nas przyjeżdża.ją S!PO·riowcy dnie nastąpi otwar 
Korzystać będz,iemy z tych doświad z zaprzyjaźni1onych państw, by ko- cie sezonu hokejO-
czeń, z tym, że w 1951 r. paść ma rzystać z naszych możliwości tech- Wego w ŁodzL 
jeszcze więcej i znacznie poważniej- nicznych. Krocząc po drodze walki Pierwszy mecz 
szych rekordów n;e tylko na bieżni, o pokój, Sport stał się tym silnym n>Zegrają między 
w salach gimnasty~nych, w base- narzędziem, zbliżającym mł0dziież $obą włókniiairze. 
nach pływackich ale i na polu pracy bratnich narodów pod jednym sztan Zmierzy się w 
organ!!Zacyjno-wychowawcze.i. Pr~e- darem, ~ymbolem którego jest po- tym apo·tkaniu dru 
prowadzony s;pi.1 urzl\d:zeń sport>:>- ,kój, pra<'ll i r~kord. żyna ŁKS Włok· 
wych wykazał nasze bra~i inwesty- J, N·łec1eckl ni'u.11 z Włókn:.laTzem zgier91dtn, 

~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

my, odn·0~ząc szereg sukcesów w Wł L ho ł 
Skali międzynarodowej. !PJWyeięta• • aC W CZ 
jąc m. i•n. w dwóch ellminacyjnyeh 
meczach ro:11grywek o puchar Da
visa, MARYN ARK·A A potem nastąpiła rewiiey<ta te• 
nisistów radzieokri<:h w Pol«ce. Ba• 
wili u nas również bokserzy Związ. 
ku Radzieckiego, biorąc udział w Niepolo't'1tf/, nł· rol~ aek1·etar111a i u~miechttittc Sif 1 Mijały tygodnie. Młodzieniec nie 
turnieju jubileuszowym PZB. skiego wzrostu, a. pod wąsent po.oiea:syl młodzi1nica, wy przychodził. To dla Kancika nie było 

Rok 1950 - to zdobyoie tytułu md p1•z11 tym ·1tiezwy• zńaczając '»tu dzień do pierwszej stczeg6lną nieepodtiankq., Nie ?'ttll 
i;trzyni świata w gimnastyce prze.z klt drobn1ii budo~ rmeumiarki. już gotowe ub1·ania czekały w sza. 
Helen~ Rakoczy, to pobicie pr.zez wy młodzieniec - Pi·osiłbym jednak bardzo, aby ffo .'ta klient6w. Aż wreszcie zdecy-
Kiszkę wynikiem 10,5 sek p!t'!Zedwo- skręcił w ciasną ubramie było dopttsówan1i do figm•y. dowal nieodwołalnie, Korzystając • 
jcnnego· rel<ordu Polski 'W biegu na iiliezltlJ i z<t chwili} Nłe lubię, tVprost nie znos.tę luźnych braku pilnych zam6wień postanowił 
100 m, należącego poprzednio do Z11.· znikł w bramie, na ma,ryn.1J1t·ek - 1·:ekł klient łtł'.t po- ubranie awego dziwnego klienta wy-
s'łony. PO·hadto ustanowi!ono klłka kt6i·ej iv~?'6d wie- :;egnanie. lwńcreyć. Gotowy, wyprasowany sta• 
rek0rdów, a międtzy inhymi przez lu szyld6w feden szczeg6lnie rzucał o warimlwch /inansowuch zapom- fannie gai·niturek zawisł w szafie. 
BregulankQ i R.onczewską. się w oczy swym niestara,nnym wy- nieli i klient i maJster. Zi·esztą nie Wreszcie zjawił się młodzieniec. 

A ileż rekordów padło na basenie konaniem.' było to potrzebne. Na ścianie, na Majster Kanc-ik bezpośrednio po p1·zy pływackim? Ilu przybyło mł'Xlych . . 
i doskonale zapowiadających się pły- KRA WIEC DAMSKI I MQSKI na,jba11:dziej widocznym miejscu wi- witaniu się z nim przystąpił do 
waków. JAN KANCIK siał cennik. Ten zwykły papierek go sprawdzenia swego dzieła. Aż mu 
Wspomnieć trzeba równiez 0 suk• 111 P'iftro, dr:wi na lewo dził najczęściej obie strony. czolo zrosiło się k?'opelkami potu. Go 

cesie naszych siatkarek. które zdo- Po wejściu na tnecie piętro, mło- Majste1· Kmicik nazajutrz odrazu jest, do licha!„. - zawołał zclener•wo 
były wicemistrzostwo Europy. dzfoniec przez chwilę zastanawiał zabrał się do dzieła. Skroił z papie- wany. Przecież ta mar11na1·ka peka te 

Nie bez echa mlnął mecz Polska- się, a,% wreszcie naoiinął klamkf. ru szablonik, a następnie materiał. raz w szwach! Panie, blagw:·i pana, 
Czechosłowacja. Zdecydowane zwy- Tak energicznie zamknął za sobą Zbliżał aic dzień pierwszej przy- da1•mo panu wydatn robotę, tylko pro 
eięstwo nad tą druży,ną odnieśli na• drzwi, że pomocnikowi ma.iatra wy• miarki. azę mi powiedzieć, w czym się tu kry 
Si pięściarze. I w boksie ~je.will się padły z rąk no:iyce, a potym pi·zez Młodzieniec zjawił się pwnktual· je cala tajemnica?.„ 
młodrzi ludzie, rod.zą sli~ nowe tale.n- dłuższą chwilf nie m6gł na,wlec nit· nie. - Czy fa wiem„. Widzi pan fa je 
ty. ki. I tii k·rawiec przeżył pie1·ws.zą, w stem bolcserem„. 

Pl.i<Seąa o stronie s1mrtowej należy _ Czy może mi pa,n uszyć szybko awef ka?'ierze ?tiespodziankę. Mary• - Aha, teraz wszystko roiumiem, 
nadmienić, że doczekaliśmy si~ na· ubro:nill, narka leżała na kliencie, jakby była Pan wy8tępuje na ringu ra11 w wa-
reszcie .S'P'rowadzenia z .i:agrandcy d ud robiona dla, młodszego bra.ta. Pa,n dze muszej, raz kogucie1·, to zn6w trene.ra dJ.a naszych P'~ka,..zy, którzy - Hm, to napraw ę tr na ap1·a6 - "'' ·• W h l'b ·A' 0 Kancik spojrzał groźnie i pode.irzli· piórkoweif pan mz ja,da, Bttte o. biady, w tym roku n!e odnieśl.i wi,.,,•szych wa. 'Bzy11cy c eie t Y mt„c n we 

""' b · "' t Rok A · ..,~~ tvie w stronę swego ""omoenilw., kt6ry to ~nów całymi tygodniami ..,ości, aby sukcesów. tl rania na 1vo vy . Ja „, .. e- ,., ,. 
Główny Komitet Kultury F'i:t.ycz- cież posiadam tylko jedną parę rąk„. jego zdaniem na,pewn,o źle zapisał po 1J'!"zed walką na wadze wyka,zać sif 

nej ogłosił po ni.z ple~y w hlsto· No, ale ostatecznie jakoś to będzie. dyktowane lic:tby, przeprosił kli~nta limitem, a fa„. jaaaaa„„ wla,.fnie ja, 
rii sportu polsiklego listę zasłużo• P1·zvnióal pa1t ma.te1·iał? i wyznaczył mu nowy termin wizy- - nie sypiam przez to PIJ nocach! 

· · Dl ml · · ty. Przed tym, jednak fellzMe i·az Zabieraj pan swó.i 1Jtr6j i Bttrwus/ nych m1strzow. a upa .ętn.i~nia - Na,tura,lnie. Tylko, niettety - R · 
d j · l s G spra,wdził ritiarf. . ezygnuJę z zapłaty. Niech pa1m szy po a. emy nazwis rn: zymura, rem re«ztka. Udało mi ri• ku.pić 2 i p6ł 

1 ki Cieśl' 1 J o ·c Sk·"necki " p d · · Ją rnarynarki inni, a nie znariy kroj ows ' , IK, ur w1 z, ., ' metra i nie wt.in, czy Ili tego kawa,l- o tyg o niu młodzieniec zf awil "' czy Kancik. 
Adamczyk, Morończyk, St~wczyk, ka coś wyjdzie? na progu pracowni. 
Veij;'ey. Cfa±ewsika, Grzechowiak, To• . . d . 

- Ale dii!wny z pana na,rclarz„. boła, Marusarz, Vogt, Rako·czy, Ję-- . Ma31Jter :t ias?' Y B.ł6w na wiatr Nowa niespodzianka! Tero.~ ma-
'Cnlka part zja~6w z góry, a przy d.-zejo·wska. nie 1•zuca.l . . WyJ~~ wif~ :t ~~n/lady rynai•ka oko.za.la aif sttJhl,OWcto za. 
tyni ~!ęcej st01. pa.n na deskach, nii 

1 

Pochwailić się należy wspaniałym ma.szyny „Swg~ra, pomięty.~ t?'itdni1 luźna. Nie byli z niej za,dowolei1.'i a,n;i 
jeździ. rekordem ilośDi zgłoszeń w tzw. im· do odcyfi·o«!rtnia, „ce11tymetr , 'J?ody~ klie~it ani majste?'. C6i ?~?Jpa,da,ło 

Nazajutrz na bramie ukazał sif 
szyld ~ naet~pttjącym napisem: 

KRA WIEC MJPSKI I DAMSKI 
JAN KANCIK 

- Mam ku temu poważny pow6d.
1 

prezach mas0wych: w biegach, na tował w·ymim·y Bwemu, pomoct~tko~t, r?bić? Sprawdzić miar~ i uni6wi6 
Moje buty są za e!a.sne! 1 przełaj i w marszach jesiennych. I kt6ry od pai·u lat spełnia, tu ?'owmei: I Blę na inny dzień.. 

OD BOKSERóW ZAMóWIE~ 
NIE PRZYJMUJE .................... .-.................................... .-..-...................... _____________________ .......... ._. ......................................................................... -.. ........................................ ._.. ...................... .... 

A. KOi>TIAJ EWA 
---..,~~~~--~--~ 

(67) 

Mili~t dq_ktor.2 
·· łri·1n~w1 Tłumaczyła 

Z o fi et Ła1>lc:ke1 

•••••••m•••••••••••••••••••••••••••••••• 
01aa głaszcze swo-je rozpalone policzki. Dotyka wargamł 

~yeh rąk - dlaczego nie objęła go tam, na dróżce, gdzie 
nawet nocą bieleje piasek? Biały, kwarcowy p!ast!k nasy
oony świe-żOścią rzeki, nad którym unosi się zapach więdną~ 
eych traw i liści. ' 

Bije godzina piąta, szós<ta„. We wrześniu świt wsta.ie póź· 
no. Ale niebo już mętnieje. Blednie srebro gwiazd, osypuje 
się i dźwięczy padając wokół Olgi. Czy znów bije ze~ar? 

Gdy Olga się zbudziła, Iwan dawno już był przy pracy, 
Leżała d'lugi czas nieruchoma na łóźku l rozmyślała. Uczy
niony został poważny krok ,ale !life żałowała go ani trochę. 

- Czy mogłam postąpić inaczej? ~ szepnęła przebiegając 
myśl!! wszystko, co łączyło ją z Tawrowem. 

„Nie m')gę już żyć bez niego! - pomyślała 7.inowu. -
A więc trzeba złamać to, co trwa". 
Przypomniała sobie przykrą, poniżającą rozmowę ze Sko

robogstowem i z.jeżyła się cała. jakby ocz~kiwa'la nieza~łu· 
ionego poHc~ka. Byłoby, naturalnie, WSipaniale, gdyby można 
było przeżyć swe lata bez iadnyc:h komplikacji! 

Olgi!\ wsteła, ubrała się staratmle i jalt zwy!{le pośprzą•tała 
pokój: nie znosiła widoku rozebranej pościeli 1 rozrzuconej 
bielizny. Ale czuła się jakoś dl!liwnie, zajmując się powszed
nlrrti, codziennymi głupstwami , wobec takich z.mian w jej 
tyciu. Potem obok elektrycmej maszynk1 w ki.ichni wypiła 
kawę. Od rozpalonej do czerwonośoi !<pirali płynęlo miłe 
ciepło, ciepłem darzyła ją również filiżanka pełna kawy, któ
rą trzymała w obu dłoniach. 

Niebo za oknem zapowiadało deszcz, wiatr który zerwał 
Się nagJ.e. wzbijał tumany kurzu. Lufcik był zamknięty. Olga 
patrzyła z roz,targnieniiem w okno na szare nieb.o i myśla'ła 
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o Tawrowie, o reportażu, który powi'Ilna była sżybko skoń- I 
czyć, o ezeke.jącej ją prtykrej r„Mlow!e i m~tem. 

„Najpierw sikońc·zę swoją pracę, po.tern. dopiero z nim po
rozmawiam - postanowiła. - Jeśli się zt!~nerwuję, nie 
będę rn'Ogł.a ju:i: ntc robić". 
Wyjęła dokładrnde zapisany zeszyt, z uwag::..mi Tawrowa na 

marginesie, wzięła ki'!ka arkuszy czystego papieru i podeszła 
do biurka. 

Gdy w mieszkani.u zadźwięczał telefon, 11ie od ra~u uświa
domiła sobie, że mdnęła już pora obiadowa i nastąpił wczes· 
ny jesien.ny zmierzch. Pomyślała nie o czMie. leC'Z o tym, 
że musi koniecznie szczerze porozmawiać z mężem. 
Niechętnie ujęła słuchawkę umazan)'mi atramentem pal

cami i p'Xlniosła ją do ucha. Ale gdy tylko usłyszała uko
chany głos. tware jej zmieniła natychmias·t swój wyraz. na 
ustach wykwitł rad~y uśmiech i rumieniec, który rzadko 
zijawiał się na jej poliozikach, zabarwił Hca. 

- Tak, tak - powtarza szczegól!lie dźwięcznym głosem. -
Słucham pana , Słyszę, tak, tak. 

I mężczyzna na drugim końcu telefonicznego kabla tnógł 
z barwy jej głosu wywnioskować słowa: 

„Tak, kocham cię! Myślę I') tobie!" 
Tawrow tak to właśnie odczuł i dlatego głosem raczej 

wesołym ozna,im1ł jej smutną wiadomoś6. 
„Dzisiaj było u nas zebranie„. - r~ekł głośno i wyczu· 

wało się dE'likatnv u~mierh . - Do!!teliśnl:V depesz(l, wet\venle 
z trestu. N:e. nie! Nie odwołują mnie na stałe! - krzyirn~ł 
~pte~mle. zupe'łnie jakby zobaczył pnera1.ony i nerwowy 
ruch Olo;i. - Wzywają od nas pięciu ludzi, by natychmiast 
po.Jechać do Ukarnczenu na zebnmie. które!i(o tern:'ltem jest 
wypełnienie planu za trzy kwartały. To samo we w~zy~t
kich dyrekcjach. ~arat wy,jeżdżam:v. -:-- ~łoe 'l"awrowa PO· 
smutniał i zabrimieł głucho. - Mme1 więc~j ne pleć dni. 

- NR pięć dni - rllekła Olge takim tooetn. jakby powie
dzleł: „Ne pięć let". 

- Tak, już wychodzę. ~amocMd czel.<e - ~opowiedział, 
uradowany smutldem. dźW'ieciącym w jej $fłos1e. · 

- Jut?„ zap:vtełR ~tarejąc sie zebr8ć myśli. 
Zdarzało ~ię, że telefonistki podsłuchiwały z ciekawości. roz. 

mowę. Czy miał prawo ujawniać swoJą i cudz4 tajemnicę?" 
- Olga!.. rzekł Tawrow i umilkł. 
- Tak - odpowiedzi<iła Olga w~łnchnh~ się bacznie. w 

odcień jego głosu, - Nie żałuję niczego. Jestem taka Jak 
wczoraj. 

Gdy odłożyła słuchawkę, myśl o tym, że nie zobaczą eię ju
tro ani pojutrze, wydała się jej straszna. Teraz pomoc jei'O 
była szczególnie potrzebna, a on wyjeżdżał na całe pięć dni, 
na tydzień prawie! Olgę ogarnęła chęć, by pobiec do jego 
mieszkania: może go jeszcze zastanie? Ale powiedział prze. 
cież „już wychodzę". Czyt mógłby tak powiedzieć, gdyhy 
istn.i1ała choć najm111iejsza możliwość zobaczenia sie przed od
jazdem? Przyszedłby tutaj. Albo by ją wywołał. Widocznie 
działo się to w wielkim pośpiechu. Widocznie na zebraniu 
omówili wszyl!tko i prosto z posiedzenia wsiadł do samochodu. 

Olga wyobrażała sobie, .iak się to wszystko odbyło. Twarz 
jej rozjaśniła się, co prawda, lecz serce było wciąż smutne. 
Dopiero teraz zrozumiała, jak wiel11 n1iejsca zajmował Taw
row w jej tyciu. Niedawno była ~zcze na rozdrożu, teraz 
poci~gnął ją bez reszty, ześrodkował na sobie wszystkie jej 
myśli. świat nowych zainteresowań, pracy, której czuła po
trzebę, którą lubiła - cały ten świat, który nagle się przed 
nią otworzył, okazał się zasłonięty kochaną postacią. Nie mo~ 
gła odsunąć go ze swe.i drogi, nie mogła minąć go oboj~tnie, 
mogła kroczyć po tej drodze tylko z nim razem. Potrzebny 
był jeszc:;:;e jeden w tym celu wysiłek, wysiłek niewiarygod
nie trudny: musiała zerwać związek z człowiekie. 111, który 
też po swojemu bardzo ją kochał. 

„Jeśli pojedzf~s:r; na lewo, stracisz k?r;ia, a sam ~ostaniesz 
przy życiu. Jeśh na prawo - sam zg1mesz, a kom& ocalisz. 
P6idzie11z przed siebie - zginiecie oboje''. 
pominając sobie te słowa. ~ Rozd.-oże.„ 

Stoję na rozdrożu ~ pomyślała ze smutkiem Olga pny. 

* *'' 
Min~ły trzy dni. Minęło pięć dni. Olga nagle załamała ~i~ 

duchowo, u.tęskniła. !ltr&szliwie. W cią.gU tego czasu ~koń
cr.yła pract nad reportażem i pnepisała go na mauynie, we
dług ustalonych prawideł: po jednej ~tronie arkusza, z duzym 
marg\n.eeem dla i•edakcyjnych poprawek. Gdy zakleił& jut 
wysyłk~ zaad1·esowaną do mo~kiewekiego mieeięcznlka litera
ckiego i zitmiorzała odnieść ją na pocztę, przycisnęfo kopertt 
do policzka i stała tak przez chwlie z zamkniętymi oczyma. 

,Zrobię wszy3tko, co potrzeb11, tebyś był ezczę~liwy!.." -
rz~kł& driąc~rm z przejęcia glosen1, jakby na jawie, widząc 
sit razem ~ Tawrowent; twarz jej wyrażała ogromni! wdzięcz
ność. 

. Nagle ogarnął ją wielki smutek. Pl'Zede wszystkim przesta-o 
fa. wychodzić a domu. 

(d. c. n.) 

' 
ł 
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KALENDARZ 
najważniejszych wydarzeń ub. roku 

1. 1 Pierwszy dzień pierwszego roku 
Planu 6-letniego. 

12. 1 Reakcyjny rząd paryskd ro.zwią
zuje demokratyczne organizacie 
polskie we Francji i deportuje oby
wateli po!Skich z Francji. 

13. 1 Na pierwszym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa w 1950 r. przedsta·
wiciel ZSRR ząda usunięcia dele
gata Kuomintangu. 

17. 1 Państwowa Komisja Planowania 
Gospodarczego ogłasza komunikat 
o wykonaniu z nadwyżką narodo
wego planu gospodarczego na 1949 r. 

19- 1 Nawiązanie stosunków dyplomatycz
nych między Chińską Republiką Lu
dową a Republiką Vletnamu. 

23. 1 Zgon Wasyla Kolarowa, prezesa Ra
dy Ministrów Bułgarskiej Republi
ki Ludov,~ej, członka Biura Politycz: 
nego KC Komunistycznej Partu 
Bułgarii. 

28. 1 Odsłonięcie pomnika Mickiewicza 
w Wa;rszawie. 

30. 1 N.awiązanie stosunków dyplomatycz
nych między Związkiem Radziec
kim i Republiką Vietnamu. 

li. 2 Rząd poh'ki uznaje Viet.n.aomską Re
publikę Demokratyczną. 

8, 2 W Szczecinie rozpoczyna "lę proces 
Robineau. Przebieg przewodu sądo
wego wskazuje, że nadużywając 
przywilejów dyplomatycznych ikon 
sularnych agenci francuscy upra
wiali w Polsce szpiegostwo. 

U. 2 Agencja Tass ogłasza oficjalny ko
munikat o rokowaniach między 
przewodniczącym Rady Ministrów 
ZSRR Józefem Stalinem i m!ru
strem spraw zagranicznych Wy
szyńskim a przewodniczącym Cen: 
tralnego Rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej Mao Tse-Tungiem i mm!
strem spraw zagranicznych Czou 
En-Lai. Podpisany zostaje układ o 
przyjaźni, sojuszu I pomocy wza
jemnej między ZSRR a Chińska Re
publiką Ludową. 

1. 3 W ZSRR, dzięki wspaniałym osią
gnięciom gospodarki narodowej, na 
stępuje trzecia z rzędu zniżka paJ'1-
stwowych cen detalicvnych nia aTty 
kuty spożywcze i towa•rY przem;l'
s©we Ol\a·Z opa.rcie rubla na baz1e 
złota i podwyższenie oficj·al•nego 
kul'su rubla. 

~. 3 Sejm R P. wyra0a pe!.ne po.parcie 
dla apelu światowego ruchu obroń
ców pokoju do parlamentów wszy-
stkich krajów. I 

12. 3 W wyborach do Rady Najwyższej • 
ZSRR przeszło 99 proc. głosów pa- j 
da n·a blok komunistów i bezpar- 1 
tyj ny.eh. 1 

ZO. 3 S<'!jm. RP uchwala ustawy o radach 
narodowych jako organach iednoli· 
tej władzy i o utworzeniu fundu
szu kościelnego. 

!1. 3 Sztokholmska sesja Stałego Komite· 
.tu Swiatowego Kongresu Obrońców 
Polroju uchwala apel w sprawie za
kazu broni atomowej I postanawia 
zwołać Dl'Ugi Swiatowy Kongres 
Obr-ońców Pokoju. I 

23. 3 \'{' 25 rocznicę śmierci Juliana Mar
chlewskiego prochy wielkiego re
wo:ucj·onisty wra·cają oo ojczyste• 
go kraju. 

31. S Stały Kom.i>tet Swiia>towego Ko.ngre
w Obro11ców Pokoju obrad•ujący 
w Sztokholmie ogłasza apel stwier
dzający, że rząd, który pierwszy 
zas.tosuje broń atomową. popetni 
zbrodnię przeciw ludzkości. 

4. 4 Sejm R. P. uchwala ustawę o n.a• 
rodmvym p1a•n'e gos1>odarczym na 
1950 r. i o 2la·bezpieczeniu oocj.a1i
stycznej dyscypliny pracy. 

14, 4 l\'awiąz.a,nie stosurnków dy>plomatycz 
nych między Polską i Mongolską 
Republiką Ludową. 

14. 4 Przed.stawi•olele Rządu RP I ID!>i.sko• 
patu polskiego podpisują porozu
mienie o uregulowa.nlu stosunków 
między Państwem a Kościołem. 

H. 4 Komunikat o rozpoczęciu budowy 
Nowej Huty. 

28. ł Sejm Ustawodawczy podejmuje u
chwały: a) o uznaniu 1 Maja jako 
śWięta państwowego, b) o utworze
niu Ministerstwa Szkól Wyższych 
I Nauki. 

U. 4 Stolecz;noa Rada Nal!'odowa w 50 ro
cznipę urodzin przywódcy ludu 
francqskiego. Thoreza, nadaje mu 
honorowe obywatelstwo Warsza,wy. 

G. 5 Pierwszy krajowy zlot korespon
dentów robotniczych I cll:!opskich. 

B. 5 Plenum KC PZPR, poświęcone prze 
de wszystkim zadaniom Partii w 
wal~e o nowe kadry. 

10. 5 Prezydent RP Bolesław Bierut, pier 
wszy w Polsce składa podpis pod 
Apelem Sztokh_olmskim. Apel ten 
podpisuje 18 milionów Polaków. 

niej ma powstać kartel stalowy, 
podporządkowa.ny USA. 

28. 5 W Berlinie rozpoczyna się wielki 
og61noni•emieck; zlot młodzieży pod 
hasłem przyjaźni z młodzieżą całe
go świata i walki o pokój . 

5. 6 W Warszawie bawi delegacja rządu 
NRD. W wyniku rozmów ogłoszo
na zostaje wspólna deklaracja o 
nienaruszalności ustalonej granicy 
na Odrze I Nysie. 

13. 6 Na wspólnym posiedzeniu obu izb 
Rady Najwyższej ZSRR, Rady 
Związku i Rady Narodowości -
w obecności Generalissimusa Stali
na - zostaje przedstawiony poko
jowy budżet ZSRR na 1950 r. 

17. 6 Uchwała Prezydium Rady Ministrów 
o powszechne.i elektryfikacji wsi i 
osiedli. 

19. 6 Uchwalą Rady Najwyższej ZSRR 
Mikotaj Szwernlk ponownie zostaje 
przewodniczącym prezydium, a do
t:ychczasowemu rządowi powierza 
się dalsze wykonywanie jego obo
wiązków. Rada Najwyższa jedno
myślnie wyraża poparcie dla Sztok 
holmskiego Apelu Pokoju, 

20. 6 w. „Prawdzie" ukazuje się artykuł 
Jozefa Stalina pt. „W sprawie mar· 
ksizmu w językoznawstwie". Arty
kuł i następne prace Stalina na ten 
temat wnoszą niezwykle cenny 
wkład nie tylko do językoznaw
stwa, ale do nauk humanistycz· 
nych w ogóle. 

24. 6 Piąty walny zjazd Związku Litera· 
tów Polskich. 

25. 6 Posłuszne amerykańskiemu impe
rializmowti. ~ri,onebk•i li-syn,ma
nowskie rozpoczynają agresję prze
ciwko Ludowe.i Republice Koreań
skiej. 

27. 6 Grupa delegatów Rady Bezpieczefl
stwa, bez udziału delegatów ZSRR 
i Chińskiej Republiki Ludowej, po- I 
dejmuje bezprawną decyzJę o In-
terwencji w Korei. ' 

28. 6 Ustawa o reformie rolnej w Chi· 
nach, gwa.rantująca zniesienie gos
podarki feudalnej i podział ziemi 
obszarniczej między biednych chło
pów. 

2~. 6 W Moskwie zostaje podpisana umo
wa . gospodarcza między Polsk!I a 
Związkiem Radzieckim w sprawie 
wzrostu wymiany towarowe.1 o prze 
szlo 6() proc. 

G. 7 Podpisanie w Zgorzelcu nad Nysą 
układu o wytyczeniu istniejącej i 
~stalonej granicy pomiędzy Polską 
i Niemcami. 

9. 7 Połączenie Stronnictwa Pracy ze 
Stronnictwem Demokratycznym. 

15. 7 Rozpoczyna się V Plenum KC PZPR 
pośwJęoone siprawie 6-letniego pla• 
nu rozwoju gospodarczego i budo
wnictwa podstaw socjalizmu w Pol
sce. 

15. 7 Generalissimus Stalin udziela pozy
tywnej odpowiedzi premierowi In· 
dii Pandit Nehru w sprawie poko
jowego uregulowania kwestii kore
af1skiej. 

20. 7 III Kongres SED w Berlinie obra
duje pod hasłem walki o pokojo
we, jednolite i demokratyczne 
Niemcy. 

2o-21. 7. Sejm RP jed11JOlffiyślnie u.chw"la 
ustawę o rozszerzonym Planie 6-
letnim. 

31. 7 Przyznanie pa1\stwowych nagród ar
tystycznych. 

2. 8 V Plenum CRZZ ro.zipoczyna obrady 
poświęcone zagadnieniom Planu 6-
letniego. 

4. 8 Del~gat 'lSRR w R_adzie Bezpie
czenslwa Jakub · Mallk zgłasza re
zoluc.ję radziecką w sprawie poko-
3owego uregulowania kwestii ko·re
ańsklej. 

19. 8 Terroryści faszystowscy dol(onu.Ją 
mordu na przewodniczącym Belgij
skiej Partii I<omunlstycznej Jullen 
Lahaut. 

u. I Opublikowana znstaje uchwała .Ra· 
dy Ministrów ZSRR o budowle e
lektrowni gigantów na Wołdze 
pod Kujbyszewem oraz w stalin-
1radzie. 

24. 1 Rząd ChiJ\skleJ :!l.epubliki Ludowej 
domaga się wycofania amerykań
skich wojsk Inwazyjnych z For
mozy. 

1-2.9. r Polski Kongres Obrońców Po
koju. 

7. 9 Masowe aresztowanla I wysiedlenia 
emigrantów politycznych .oraz oby
wateli krajów demokrac11 ludowej 
z Francji. 

12. 9 Prasa radziecka publikuje uchwał"l 
Rady Ministrów ZSRR o monumen 
talne.1 budowie Kanału Turkmeń
skiego na pustynnych obszarach 
między Morzem Kaspijskim ! A
ralskim. 

16. 9 Wmurowanie aktu erekcyjnego pod 
budowę marszałkowsl<iej dzielnicy 
mieszkaniowej. 

się V sesja Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych. 

20. 9 Rząd ZSRR zgłasza w ONZ projekt 
deklaracji o usunięciu groźby no· 
wej wojny, utrwaileniu pokoju i 
bezpieczeflstwa narodów. 

22. 9 Uchwała Rady Ministrów ZSRR o 
budowie potężnej sieci hydroener
getycznej i irygacyjnej na połud
niowej Ukrainie i północnym Kry
mie. 

25. 9 Wiceminister Malik w imieniu rzą
du ZSRR pozytywnie odpowiada na 
petycję Komitetu Obrońców Poko
ju w Baltimore. 

4.10 Strajk powszechny w Austrii prze
ciwko zmowie rządu z kapitalista
mi w sprawie podwyżki cen na ar
tykuły pierwszej potrzeby, 

7:10. Dekret o ustanowieniu dnia 12.10 
Dniem Wojska Polskiego. 

8.10 Zamach faszystów, podczas wiecu 
w obronie pokoju w Auch, na Ja
cques Duclos, czołowego przywódcę 
francuskiej klasy robotniczej. 

15.10 W wyborach do Izby Ludowej NRD 
~8 , 44 proc. głosów pada na listę 
Frontu Narodowego 

16.10 W Moskwie rozpoczyna obrady 
Wszechzwiązkowa Konferencja O-
brońców Pokoju. · 

20.10 W Pradze rozpoczyna się konferen
cja ministrów spraw zagranicznych 
ZSRR. k•·a.iów demokracji ludowe.I 
i NRD, która wskazu.ie jedyną słu
szną drogę rozwiązania sprawy 
Niemiec. 

28.10 Se.im uchwala reformę systemu pie
niężnego , wprowadzającą w Polsce 
nową silną walutę. 

3.11. ZSRR proponuje zwołanie rady mi 
nistrów czterech mocarstw w spra
wie demilitaryzacji Niemiec. 

5.11 Naród chiński deklaruje pomoc dla 
Korei. 

12.11 Komunikat Biura Stałego Komitetu 
Swiatowego Kongresu Obroi'lców 
Pokoju donosi, że wobec dyskrymi
nacyjnych zarządzeń władz brytyj
skich Swiatowy Kongres Obrońców 
Pokoju odbędzie się nie w Sheffield 
lecz w Warszawie. 

16.Jl Otwarcie II Swiatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju w Warszawie 
przy udziale J.396 delegatów z 61 
Je.rajów. Ot·wa:r•cie Ko,ngre·su odbywa 
się w atmosferze powszechnego en
tuzjazmu, który znalazł swój wy
raz wśród pracujących mas Polski, 
m. in. w czynach kongresowych. 

25.ll BerHńskl Kom>tet Fran·tu N!llI'odowe 
go proponuje, wobec katastrofal
nej' sytuacji w zachodnim Berlinie. 
zniesienie podziału na sektory 1 
wolne wybory. 

25.11 Koreańskie wojska ludowe 1 ehiń• 
skie oddziały, ochotnicze rozpoczy
nają kontrofensywę, w wyniku któ
rej całkowicie załamuje się front 
interwentów. 

27.11 Delegat Chin Ludowych, Wu Hslu
Czuan, oskarża przed Radą Bez,pie· 
czeństwa rząd USA o agresję. 

30.11 Oświadczenie Trumana w sprawie 
użycia bomby atomowej w wojnie 
koreal\sklej wywohlje falę prote
stów i oburzenia w całym świecie. 

1.12 Pren:1ier Grotewohl w liście do A
denauera proponuje utworzenie o-, 
gól~o-nicmieckiej rady ustawodaw
czeJ. 

3.12 Narodowy Spis Powszechny. 
9.12 W wyniku konferencji Truman -1 

Attlee zadecydowana zostaje remi
litaryzacja Niemiec zachodnich i 
\\·łączenie Trizonii do Paktu Atlan- 1\ 
tyckiego. 

14.12 Postano~·ienie Prezydium Rządu o 
niezwłocznym przystąpieniu do bu-1 
dowy metra w warszawje. 

14.12 Lnterwen·ci na Kocrei Odir:ziu<:ein.J za , 
38 równoleżnolk, poz-0stawilają za I 
sobą rullny i 2lg1~S:llC:Z.a mia1lt i w5d · 
korea1isklch. 

15.12 Izba Ludowa NRD uchwala usta~vę 
o obronie pokoju. 

15.11 W notach do rządów Frane)i i w. 
Brytanii Zw, Radziecki ostrzega, ta 
ZSRR I narody Europy nie pogodzi! 
się ze wskrzesze-n!em militaryzmu 
niemieckiego. 

16.12 Uchw.ała Rady Pańs•twa i l'łia<1y Mi• 
nistrów o utwoneniu przy Radzie 
Państwa Biura Listów I Zażaleń, 
celem walki z przerostami biuro
kratycznymi. 

17.12 Rozpoczęcie wyborów do Rad Pe
Jega1·ów Ludu Pracującego w repu· 
blikach radzieckich. 

18.12 Do Warszawy przybywa Prezydent 
Niemieckiej Republiki pemokratr
cznej Wilhelm Pieck, w otoczeruu 
członków rządu 1 wybitnych dzfa. 
łaczy NRD. 

22.12 Polski przemysł węglowy wykonu.ie 
plan . roczny na 6 dni przed termi
nem. 

10. 5 Ogłoszenie tzw. planu Schuman.a, 
w myśl którego w Europie Zachoo• 19. 9 W Flushiing Meadows roZ>poczyna 

23.12 We Francji rozpoczyna się plebiscy t 
w sprawie remilitaryzacji Niemiec. 

200 tysięcy robotników i chłopów 
wysłuchało prelekcji TWP 

Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 
zostało powołane do życia w przeło
mowym okresie naszego rozwoju -
w okreaie realizacji pierwszego roku 
Planu 6-letniego. Powołanie TWP 
nie przypadkowo zbiegło się ze wzro
stem agresywności podżegaczy wojen 
nvch, a z drugiej strony ze wzrostem 
V.:ielkiego międzynarodowego obozu 
pokoju i b,udownictwa pokojowego 
ZSRR i panstw demokracji ludowej. 

Towarzystwo ma na celu populary
zowanie wiedzy politycznej i nauko
wei w ścisłym tego słowa znai::zeniu. 
T\,TP krzewiąc nowy liwiatopogląd 
naukowy, osiągnięcia n~uki wspólcze 
snej i zapoznaj,ąc szero.k1e .m~sy robot 
ników i chłopow z os1ą!:;n1ęc1am1 obo 
zu po~oju i jego polityki pokojowej, 
przeobrażają psychikę naszego społe
czeńst\\·a. 

Dla realizacji tych zadań TWP pro
wadzi akcję , odczytowi!. literacką i ze 

społów żywego słowa. Już dziś Towa przybyło 52 tys. osób. Wzięli w nich 
rzystwo może poszczycić się pozytyw udział znani literaci Piętak, Szuster, 
nyrni wynikami swej pracy. W czasie Miller i wielu inny ch. W grudniu zor 
od lipca br. zorganizowano na terenie ganizowano wieczór literacki w fabry 
województwa łódzkiego 1008 odczytów ce M-11 w Żychlinie, gdzie młodzież 
w gromadach wiejskich, PGR, spół- zetknęła się z poetą Koprowskim, któ 
dzielniach produkcyjnych, miastach ry zamieścił na łamach „Dzienn~ka 
powiatowych, osadach i ośrodkach Łódzkiego" wiersz „Pochwała 
młodzieżow~'ch. 111 tysięcy słuchaczy ZMP-owców Żychlina". 

świadczy wymo"':'~1ie o rozrr_iiarach · W czasie od 1 lipca zorganizowa
prowadzonej akc31. W okresie tym no 128 audycji Zespołu żywego Sło
przeprowadzono odczyty na temat wa, których wysłuchało 35 tys. osób. 

„Ja~ powsta~o życie n~, ziemi", „Co śmiały plan na rok 1951 przewidu
to iest energia atomowa . „Plan 6-let je organizowanie 150 odczytów, 15 wie 
ni", „Korea", „PKWN", „Rolnictwo w czorów literackich i 20 występów Ze-
ZSRR" i inne. Odczyty były uroz- społu Żywego Słowa miesięcznie. Z 
maicane filmami „Fabryka chleba", nowym rokiem zwiększv się ilość pre 
„Tajniki życia pod mikroskopem", „Po l~gen~ów. Zarząd . wojewódzki T.~P 
zorna śmierć" i wiele innych. s1ęgme i;o nowe siły ,nauko\~e wsrod 

profesorow i asystentow Umwersyte
W tym samym okresie Towarzyst

wo Wiedzy Powszechnej zorganizowa 
ło 142 wieczory literackie, na które 

tu Łódzkiego. 
J'ka 

Na I 

taśmie filmowej 

12. III. - Wybory do Rady Naj
wyższej ZSRR zakończyły się 
wielkim zwycięstwęm bloku ko
munistów i bezpartyjnych i sta
ły się dowodem solidarności 
społeczeństwa radzieckiego z po-
kojową polityką stalinowską. 

19. III. - Obrady stałego Komi
tetu Obrońców Pokoju w Sztok
holmie kończą się uchwa1eniem 
tekstu historycznego Apelu, któ
ry uzna.ie za zbrodniarza wo
jennego każdy rząd, który pierw
szy zastosuje bombę atomową. 
Początek światowej akcji zbie-

rania podpisów pod Apelem. 

17. VI. - Zakończenie akcji 
zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim w Polsce. 18 
milionów Polaków złożyło swoje 
podpisy. Do Warszawy przybyły 
delegacje Wojewódzkich Komite
tów Pokoju z meldunkami o wy-

nikach akcji. 

25. VI. - Zdradziecki napad 
wojsk południowo- koreańskich 
Li-Syn-Mana na Ludowlł Repu
bliko Koreańskł. daje pocz4tek 
agresji imperialistów amerykań
skich na Korei, niosącej śmierć, 
rany i cierpienia spokojnej lud-

. n ości. 

6. VII. - Podpisanie układu w 
Zgorzelcu między Polską i Nie
miecką Republiką Demokl'atycz
ną o uznaniu granicy istnieją
cej na Odrze i Nysie za grani
cę pokoju. Spotkanie premierów 
Cyrankiewicza i Grotewohla na 
moście granicznym na Odrze. 

21.VII. Po referacie wicepremie
ra Minca na V Plenum Komite
tu Centralnego PZPR Sejm 
Ustawodawczy uchwala histo
ryczną ustawę o 6-letnim Planie 
Narodowym - planie budowy 
podstaw socjalizmu w Polsce, 

1. IX. - Pierwszy Polski Kon
gres Obrońców Pokoju rozpiJ
czyna obrady w gmachu Poli-

techniki w Warszawie. 

23. IX. - Załoga robotnicza hu
ty „Pokój" podejmuje zobowią
zania produkcyjne ku czci 33 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź
dziernikowej oraz ku czci II" 
światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju. Apel huty „Pokój" 
podejmuje kJ.asa robotnicza ca-

łego kraju. 

28. X. - Uchwała Sejmu RP o 
reformie walutowej w Polsce. 
Reforma przyniosła nam mocną 
walutę, opartą na parytecie 

złota. 

16. XI. Drugi światowy Kongres 
Obrońców Pokoju rozpoczął ob
rady w Warsżawie. Na Kon
gres przybyli przedstawiciele 
80 narodów świata, pragną-

cych pokoju i gotowych o pokój 
walczyć. Kongres uchwalił ma
nifest do narodów świata i do
konał wyboru światowej Rady 

Pokoju. 

25.XI. - Armia Luc:owo-Kore
ańska, wspierana przez ochotni
ków chińskich, rozpoC'zęła po
tężne przeciwuderzenie, które 
przyniosło sromotne rozbicie ar
mii agresorów ameryka{i.skich, 
wyzwolenie Phenianu i całego te-

reńu Korei Północnej. 

18. XII. - Prezydent NRD Wil
helm Pieck przybył do Polski z 
braterską wizytą. Z nowymi . 
Niemcami nic nas JUZ dziś nie 
dzieli, a łączy nas wspólny cel • . 
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Paweł Filak 
„Proste pomysły dają 

najlepsze skutki" - mó
wi Paweł Filak, znako
mity górnik z kopalni 
„Wieczorek", którego 
czy n racjonalizatorski 
stanowi datę przełomo
wą w walce o najpeł
niejsze wykorzystanie 
urządzeń mechanicznych 
naszego przemysłu. 

10 sierpnia br., na 
ogólnym zebraniu załogi 
kopalni, Filak zapoznał 
kolegów i towarzyszy ze 
swym projektem uspraw 
'1ienia produkcji. 

[' Dotychczas transpor-
ter węgla obsługiwała 
specjalna brygada zło.żo
na z 8 osób, rozbierając 
go, przesuwając z miej. 
sca na miejsce i z po
wrotem składając. 

Paweł F'ilak, korzystając z {loświadczeń swego towal'Zysza ;: 
kopalni im. Stalina, Józefa Szulca, doprowad:i:ił cło tego, że jego 
wł as 11 a brygada, nie przerywając pracy wydobywczej, bez 
pomocy z zcwnąirz, ;vykouuje tzw. „przekładkę" transportera 
przy użyciu zwyczajnego lewarka oraz drewnianych rolek 
bez demontowania w tym relu mechanizmu. 

Fakt ten por.wala zarówno na ogromne zaoszczędzenie czasu. 
jak i na zwolnienie do produkcji właściwej ludzi, obsługujących 
mechanizmy transporterów. Konkretnie: 900 robotników powię
ksza srercgi górników „p:·zodkow~·ch", produkcja zwiększa się 
o z górą 6 tyr;ięcy ton węgla dziennie. Wydajność pracy poszcze
gólnych brygad wzrasta o 25-30 procent. 
Paweł Fihlk, autor genialnie prostego usprawnienia, z którego 

korzysta już dzisiaj olbrzymia większość kopalń, jest równo
c:ocśnie przoduj'l_cym aktywistą społecznym, znaczenie swej pra
cy łączy z ca'okształtem zadm'i polskiej klasy robotniczej. 

„Jako świadomy gómik, wiem - mówi Filak - że przyspie
szając wykona„ie Planu 6-!etniego, biorę bezpośredni udział w 
wake o pokój i p')magam braciom z Korei, walczącym przeciw
ko amerykańskiej ?gresji". 

Brygada kopalni „Wieczorek" 
- Tak nie może trwać dalej - kręcili głowami niektórzy 

robotnicy kopalni „Wieczorek". - Kraj potrzebuje węgla, a my 
tu 80-90 1rroc. pia.nu wykonujemy. 

Zaczęto radzić. W wyniku tych narad powstał swego rodzaju 
sztab opeucyj11y, którego obowiązkiem miało być usunięcie 
wszystkich przcs7.kód, hamujących i załamujących wykonanie 
planu. Dalszym wynikiem narad robotniczych było stworzenie 
ekip wy}J<,(;owych, które miały zapobiegać awariom. I tak np. 
w wy1laclk11 uszkodzenia motoru, zerwania taśmy itd. dyżurna 
ekipa wypdowtt natychmiast zjeżdżała na dół. 

Potem było już lżej. Walka z bumelanctwem i łamaniem dy
scypliny pracy dawała coraz to lepsze rezultaty. Zespołowe bry
gady ws11ółzawodnictwa z honorem wywiązywały się ze swych 
zadań. Widoczne stały się osiągnięcia w walce o równomierne 
tempo pl'acy. 

I oto, w ostatnim kwartale 1949 r. wydobycie węgla w ko
palni „Wieczorek" wzt·oslo o około 20 proc. 

Kopalnia „Wieczo1·ek" ma dobrą załogę, posiada wielu przo
downików. Najpopularniejszym z nich jest Ja)l Filak, rębacz 
przy IJ:t·zebijaniu dowierzchni. 

W styczniu 1950 r. brygada jego osiągnęła 218 proc. W lutym 
tego samego roku, pomimo podjętych 182 proc. w zobowiązaniu 
długofalowym - wykonała 264 proc. W marcu Filak znów pod
wyższył zobowiązanie do 450 proc. To miał być jego i jego bry-
1ady czyn majowy. 

„Chłopcy" Filaka - Emil Bula, Henryk i Konrad Stachonio
wie, Jan Pęczyński i AugusJyn Hajduk - zakasali rękawy. 

Czyn został spełniony i to z przekroczeniem: zamiast 450 pro· 
eent - 460,3 proc. normy. 

Osiągni.ęcie Filaka i jego brygady dało kopalni ogromn11 ko
rzyść: nowa śdana oddana została do eksploatacji na 53 dni 
pr:ied terminem. 

Filak i jego b1·ygada nie spoczywają dziś na laurach. Obmy
ślają nowe drogi z~ększenia wydajfloŚci pracy. Muszą bronić 
honoru swej kopalni, która była najbardziej „czerwoną" kopalnią 
śląska, która pamięta wielkiego syna klasy robotnkr.cj - .Tózefa 
Wieczorka. 

Człowiek węgla 
Trudna była młodość 

.Józefa Ciszaka. Droga 
jego do kopalni węgla 
zaczęła się w biednym, 
ojcowskim gospodarst
wie rolnym w Sokołowie. 
Pierwszym gorzkim eta· 
pem stała się służba 
11 bogaczy chłopskich. 
Potem przyszły marze. 
nia o pracy, która nie 
upokarza. Ciszak emi
grował do Francji. Ale 
ciężka praca w kamie
•1iolon10 ch osłahiła Jlłuca 
i wywolała }loczątki PY· 
\icy. Przerzucił się wów
··zas do kopalni węgla. 
W DecaseYille przetrwał 
„1rn11ację hitlerowską. W 
1946 roku wrócił do wol. 
'.H~j ojczyzny, jako młody, 
•'I' doświ~fk:wn:v górnik. 

W wałbrzysktej kopalni „Bolcsła\\ Chrobry" stanął 36-letni 
rębacz Ciszak oko w oko z polskim węglem. Pamiętał wów-
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czas o jednym: że odbudować zniszczony kraj można tylko wiel
kim wysiłkiem i wytężoną pracą, że obowiązkiem każdego gór
nika jest wyrąbywać coraz więcej - dla rozkwitu gospodarki 
narodowej, dla socjalizmu. 

W ubiegłym roku do 12 lipca wykonał pian roczny, a nigd~' 
nie „wyciąga!" mniej, niż 250 proc. normy. „Zawziął się" na ro
botę, pracował coraz wydajniej. l\:iedy odznaczono go orderem 
„Sztandaru Pracy" uznał, że wyróżnienie zobowiązuje do jesz-, 
cze ofiai·niejszego wysiłku. 

Jako prawdziwy „człowiek węgla", znający na wylot kopal
nię, obliczył z ołówkiem w i·ęku własne możliwości. Postanowił, 
nie tracąc ani jednej chwili, wykorzystywać pełne 480 minut 
swej pracy, wiercić ulepszonym systemem Zielińskiego i stoso
wać obudowę poprzeczną. Dzięki temu w lutym wyrobił 406 
proc. normy, w marcu - 414 tlroc., a do 12 kwietnia br. wype!
nił - cały plan roczny. 

Wyczyn był imponujący. W jak szalonym tempie musiały 
płynąć transporterem rzeki węgla, jak musiały mdleć ręce ła
rlowaczom brygady Ciszaka! ... Nie łatwo było pracę, wyznaczo
ną na okres pełnego roku, wykonać w ciągu 3 miesięcy i 12 dni. 

Od 10 czerwca 1950 roku mianowano Józefa Ciszaka nadgór
nik.iem. Przyszły nowe obowiązki: organizacja pracy, wyznacza
nie górnikom odcinków roboczych, dodatkowa troska o ich 
sprzęt techniczny, o plan wyrębu, o bezpieczeństwo pracy.„ 

Na uowym stanowisku Ciszak będzie tak samo przodownikiem. 
.leszcze raz potwierdzi swą pracą, że górnicy stanowią awan
gardę klasy robotniczej, że dzięki ich wysiłkom rozwij!ł się go
~podarczo Polska i przyśpiesza wykonanie Planu 6-letniego. 

Wiktor Markiewka 

od puc:niku akcji w 1947 rnku. 

Czołowy górnik ślą -
ska, inicjator współza· 
wodnictwa długofalowe. 
go, ruchu, który ogarnął 
już wszystkie niemal za
kłady przemysłowe -
Józef Wiktor Markiew
ka urodził się 1 O lutegc 
1901 roku, w święto
chłowicach. „Staż" jego 
jest niemały: 32 lata 
pracy w kopa-Iniach wę
gla, zawsze na dole, 
przy wydobyciu. Ojciec 
Markiewki, Paweł, był 
przez 45 lat górnikiem 
w kopalni „Polska", 
tam gdzie dziś pracuje 
syn. Spośród ośmiu bra
ci, sześciu zatrudnio
nych jest w górnictwie. 

We współzawodnictwie 
Markiewka bierze 11dział 

Hasło, rzucone przez Markiewkę, zmobilizowało najszersze 
masy ludzi pracy z i·ozmaitych galęzi wytwórczości do jeszcze 
wydajniejszej produkcji ;zobowiązania długofalowe wprowadzi
ły do współzawodnictwa planowanie, co już w krótkim czasie 
znalazło odbicie w nowych, wspaniałych wynikach cyfrowych. 

Roczny plan na 1950 r. Markiewka wykonał w ciągu 82 dni. 
Kiedy go zapytano ,skąd bierze tyle sił, aby pracę 12 miesięcy 
skrócić do niespełna 3 - Markiewka odrzekł: 

- Tu nie sił potrzeba. Tylko mocno postanowić i l"Obić z roz
mysłem. Dla mnie moje zobowiązanie to ślub, to przysięga, któ
rej 11ie złamię. 

z wytrwałości, energii i znakomitych metod pracy Markiewki 
biorą dziś przykład nie tylko górnicy śląscy, lecz i dziesiątki 
tysięcy przodowników pracy z całej Polski. 

Załoga huł'y „Pokój" 
W dniu 24 września 1950 i·oku cały kraj obiegła wiadomość: 

„Załoga huty „Pokój" wzywa lud pracujący Polski do uc.iczenia 
33 Rocznicy Wielkiego Października i Il światowego Ifongresu 
Pokoju przez masowe współzawodnictwo socjalistyczne i przekra
czanie planów produkcyjnych". 

Równolegle z zobowiązaniem zespołowym towarzyszącym te- · 
mu apelowi, a przewidującym wykonanie ponad plan wielu ton 
surówki, koksu i stali ,załoga huty „Pokój" podjęła szereg zobo
wiązań indywidualnych oraz zobowiązań poszczególnych oddzia
łów. A. Holoń ,członek brygad,y szturmowej, złożył zobowiązanie 
w imieniu załogi wielkich pieców. W imieniu walcowni blachy 
cienkiej złożył specjalne zobowiązariię przodownik pracy, J. Ja
rzyna. Ładowacze rndy: E. Tomys, W. ICałuża, K. Kordon, W. 
Wizebach zobowiązali się znaczn.ie przekraczać swe normy. 
l'llłodzicżowa brygada N. Pawlinka zadeklarowała wykonywanie 
135 p1·oc. normy. Jeszcze wyższe zobowiątanie przyjęły brygady 
J. Huszcza i R. Cieplika. 

Apel załogi huty „Pokój" znalazł szeroki oddźwi~k. We 
wszystkich zakładach produkcyjnych robotnicy przyjęli podo
bne zobowiązania, mające na celu przyśpieszenie realizacji za
dań pierwszego roku Planu 6-letniego i jeszcze· większą mobi
lizację mas pracujących Polski do walki o pokój. Na apel ten 
odpowiedzieli również chłopi pracujący, zarówno ci, którzy zor
ganizowali się w spółdzielnie produkcyjne, jak i ci, któr:r,y go
spodarnją dotychczas indywidualnie. 

Załoga huty „Pokój". a wraz z nią większość zakładów pro
dukcyjnych w całym kraju zobowiązania swe wykonała przed
terminowo. Stanowi to 11:odną odpowiedź podżegaczom wojen
nym, stanowi to jeszcze jeden rlowód, jak szczera jest przyjaźń 
mas ludowych Polski dla wielkiego Związlm Radzieckiego, któ
ry dniem 7 listopada 1917 roku otworzył nową epokę w dzie
jach ludzkości - epokę zwycięstw idei ~prawiec!liwości społecz
nej, a klęsk imperializmu i kapitalistycznego ustroju wyzysku. 

Stara cementownia 
Stara to cementownia - Grodziec. Szare masywy gLnachól9 z•• 

•trzela.fącyml w gór~ jak minarety Jrnminaml fabrycznymi. powstał:v 
\Jez mala sto lat temu Fabryka za,jmowała wówczas, jalrn produ· 
('entlu\ ~,portlandu", trzecie mle,isce w Europie, a czwarte na śwle· 
cle. Kaplta!Hci - I Jcrnjowi I zagraniczni - czerpal! wówczas 
l cementowni zawrotne zys1d. 

Wiele manife~tacji, <tra:ll<ów załOl\I. wiele burz clzie,lowych I wo
jen przcs7.ło nacl cementownia. Olrnpac.la hitJerowslrn. zdewasto
wała ,1a r1os~czetnie. z najwyźszym w;vsil11iem dźwi~nęly ją z ruin 
ręce ofiarnej zalogi. I on 191> rolrn żyrie rem~ntowni potoczyło się 
·nnym torem ... 
Zmieniały się czasy, przeltształcal slos11nek załogi do pracy, prze

radzali sif> lud7.ic. Starzy cemc·nrinrze zrozumieli, że pracu.1ą tel'a7. 
11 siebie. 7~ stali się gospodarwmi fallrykl, że dla siebie budują no· 
wą, socjalistyczną przyszloś~. 

Stary Grotlziec - pierwszy z rementowni p?lsldrh - przekroczy' 
!lrZedwojenną prod11!cc.ię. Przedtermlnnwo wypełnił Plan ~-letni. 
Chlullnt~ rozpoczął kompanir szef;<oiol•lnla Wio11<le'l:'.n T'lan11. Za.lo~a 
•cementnwała się .lak .Jeden miit.. Swtarloma wagi i celów swoje,J 
pracy - zawsze dotrzymywała kroku bardziej nowo~zesnym ce
mentowniom, żadnej nie dając się wyprzedzić. 

Aż nadszedł wreszcie wielki rlzień Grotli:ca„. Dnh tego tak samo 
wzeszło słońce, tak s•.mo poważnie patrzyły na podnieconą załogę 
1>ol<ryte pyłem cementowym stare mury fabryki. tak samo połys· 
kiwała l<ałuża wody przed główną halą. 

Dnia 24 marca 1950 r. zaloga 'starej cementowni rzuclla Innym za• 
kładom Polski wezwanie do poclj~cia Czynu 1-Ma.iowego, do )~zmo· 
;-.enia i przyśpieszenia produkcji - w imię święta robotniczego1 
w imię przedterminowego wykonan!a Planu 6-ktnlego, w Imię 
socjalizmu w Polsce. 

Apel poparła załoga Grodźca własnym, konkretnym zobowląza· 
niem produkcyjnym. I zadanie swoje yvypelniła. Ale nie w tym 
kryło się wielkie znaczenie jej hasła, nie to sta\Vało się przyczyną 
jej sławy. 
Zasługa załogi leżała w tym, że ujawniła ona „wąsl<ie gardlo" 

swego zakładu pracy - produlccję kamieniołomów - ~ potrafiła je 
przerwać własnym ofiarnym wyslłl<iem. zasługa Jezała równlet 
w tym, że przyl<łaclem swoim porwała do czynu Inne cementownie, 
że zaatakowała zwycięsko „wąskie gardło" naszej gospodarki 
przemysł cementowy i przemysł materiałów budowlanych. 
Dzięki załodze starej cementowni szybciej powstają teraz gmachy 

I zakłady fabryczne, prędzej budują się mosty i r1omy mieszkalne. 
Załoga starej cementowni w Grodźcu wpisala swe Imię niezatartymi 
,;gloslcaml w spisy zwycięzców we współzawodnictwie pracy, w listę 
budowniczych Planu 6-letniego. 

Młodzież Nowej Huty 

Nową Hutę - miasto i potężny zakład przemysłowy, naj
-.viększą inwestycję Planu 6-Ietniego - buduje młodzież. 

B1·ygady młodzieżowe zatrudnione pl'Zy budowie Nowej Huty 
pracują na wszystkich odcinkach robót. Granatowe kombinezony 
ZMP-owców i zielone SP widzi się zarówno przy budowie dróg, 
linii kolejowych, urządzeń wodnych i domów jak również przy 
budowie samych zakładów przemysłowych. 
Młodzież pracuje z zapałem, a jej entuzjazm udziela się star

szym. Młodzież daje przykład ofiru:ności i poświęcenia, przoduje 
w pracy i w nauce. Pracując, młodzież zdobywa umiejętnoścl 
zawodowe, podnosi swoje kwalifikacje. 
Już obecnie ua ·terenie miasta Nowa Huta brygady młodzie

żowe budują clomy, stosując nowoczesne, zespołowe metody 
pracy. Grupa młodzieży, która uzyskała w czasie pobytu w No
wej Hucie kwalifikacje traktorzystów, obsługuje samodzielnie 
znaczną ilość pramjących na budowie ciągników. Rozwija si~ 
ruch współzawodnictwa prncy. Wśród młodzieży wielu jest przo 
downików i racjonalizatorów. , 

Entuzjazm i zapał do pracy młodzieży budującej pierwsze 
miasto epoki socjalizmu w Po!sce, przclamu.ie wszelkie h·udno
ści. Gdy na budowie wynikają jakieś przeszkody, mogące zaha
mować tok prac, młodzież ochotniczo śpieszy na najhardziej za
grożo':1e odcinki. Wspaniałe osiągnięcia młodych budownkzych 
Nowe] Huty są wielkim wkładem w przyśpieszenie realizacji 
naszych planów gospodarczych, w dzieło utrwalenia Pokoju. 

O tytuł najlepszego murarza 
Młodość miał jak każde dziecko robotnicze w owych czasach 

pogardy dla proletariatu. 
Najpierw była nędzna, na wpół głodna wegetacja w domu 

ojca, potem ciężka, ponad siły małoletniego chłopca., praca na. 
budowie. Okrutny ból w ramionach od niesionego ciężaru, opa
rzeliny na rękach od wapna były lepsze niż głód, ale ro1lziły w 
duszy chłopca bunt i gniew. 

Ten bunt i gniew przeciwko rodzimym krzywdzicielom-ka
pitalistom, później, gdy został wysłany przez hitlerowców na 
roboty przymusowe na Litwę przybrał na sile, przerodził się 
w jeden wspólny bunt i gniew - przeciwko faszyzmowi - ka
żdemu: rodzimemu i obcemu. 

Tacy ludzie jak Edward Słupecki wiedzą, co to jest niewol• 
nicze życie. Dlatego tak silnie kochają wolność. Edward Słupec
ki wie, że tę wolność dała mu Polska Ludowa. 

Robotnik ma najpiękniejszy sposób wyrażania swej wdzięcz
no&ci: własną pracą. 

I może dlatego właśnie, że jego praca ma być podziękowa
niem za wolność Polsce Ludowej, Edward Słupecki tak bardzo 
kocha jedną i drngą: i swoją ojczyznę - i pracę. 

Treścią na.szego życia dzisi~jszego jest budownictwo. Buduje
my domy mleszkalne, fabryki, szkoły, szpitale. Do tego potrzeba 
dużo mmarzy, dobrych - najlepszych murarzy. 

Słupecki to rozumie. On hył pierwszy który rzucił hasło 
współzawoclnictwa o tytuł najlepszego m~rarza i c!oszkalania 
niewykwali~lkowa!'lych murarz~. Rzucając to hasło Słupecki 
sam zobowiązał się wykonywac 330 proc. normy. W ten sposób 
pragnął uczcić rocznicę Rewolucji Październikowej i Il Kon
r,res Pokoju. 

Słowa stały się czynem. Zamiast jednak 330 proc. Edward 
Słupecki wykonuje 437 pror. Ale czy zdobędzie tytuł najlep
szego murarza? .Tes:r.cze nie wiadomo. Wiadomo natomiaRt. ie 
Edward Słupecki jest niewątpliwie jednym z najlepszych synów 
Polski Ludowej. 



fi • - letnieqo 
Władysław Broniewski 

„Poeta polskiej rewo. 
lucji"-Władysław Bro
niewski otrzymał w ro
ku 1950, w roku Jubi
leuszu 25-lecia swej 
działalności poetyckiej, 
Państwową Nagrodę Ar· 
tystyczną I Stopnia. Na. 
groda ta jest przeja\vei:n 
sprawiedliwej oceny 
twórczości poety, o któ
rym tak powiedział se
kretarz generalny Zw. 
Literatów Polskich Je· 
rzy Putrament: 

„Broniewski jest poe
tą, którego wiersze do· 
tarły do robotnika pol
skiego jeszcze przed 
wojną, którego robotnik 
polski znał i kochał, 
którego wierszy uczył 

l!lię na pamięć. Dziś staje się on poetą całe~o narodu. N a ród 
polski, z klasą robotniczą na czele, spodziewa się od Bro
niewskiego utworów, które pomogą mu w trudzie codzien
nym, zagrzewają do pokonywania trudności. Wielkie zada· 
nie--wykonywanie Planu Sześcioletniego - czeka na wiersz 
Broniewskiego. 

Jego jubileusz nie jest podsumowaniem. Kiedy w „Słowie o 
Stalinie" czytamy: 

Chwala twn, co wśród ognia mrozu 
jak ziom granitowy trwaii 
jak wcielona :wola i rozum 
jak Statin„. 

Pokój, pokój, pokój, 
pokojem oddycha świat. 
Ty go strzeżesz. opok0, 
Zwi1zku Republik Rad. 

- widzimy, że poeta jest dziś u szczytu swych możliwości, że 
możemy po nim spodziewać się nowych, pięknych poematów. 
I to jest w tym jubileuszu najradośniejsze". 

. Załoga parowozu Pm 2-5 
Dnia 27 mana 1950 r. Prnzydent R. P„ Bolesław Bierut, ude

korował w .Belwederze wysokimi odznaczeniami pa11stwowymi -
Orderem Sztandaru Pracy oraz zfotymi i srebrnymi Krzyżami 
Zasługi - zalogę parowozu Pm 2-5 za zasługi położone w 
dziedzinie usprawnienia gospodarki parowozowej. 
Cóż zrobiła załoga tego parowozu? 
W październiku 19119 l'. trzet:h bydgoskich maszynistów: 

Czapczyk, Krygier, Szwarc oraz ich pomocnicy: Kranc, Kramp 
i Maga1iski - po dokładnym przesturliowaniu doświadczeń ma
szynistów radzieckich - zgłosili się do naczelnika parowozowni 
bydgoskiej i oświadczyli, że przejadą na parowozie Pm 2-5 
50 tys. parowozokilometrów bez mycia kotła i bez napraw bie-
żących. . 
Zobowiązanie wydawalo się mało prawdopodobne. Ostatmo 

parowozy przejeżdżały bez mycia kotłów najwyżej 6 tys. kilo4 

ll1PfrÓW„. 
Załoga Pm 2-5 mimo wszystko )>Ostanowiła zobowiązanie 

swoje w;vkonać. Drogą do celu miało być un·zyma1tle parowozu 
w jak najleJlszym stanic technicznym oraz sumienne stosowanie 
„sodafosu", ŚJ.·odka chemicznego używanego przez radzieckicJ1 
maszynistów. śrndek ten zapobiega gromadzeniu się osadu na 
ścianach kotła. 

26. 3. 1950 r. na peron bydgoskiego dworca wjechał pociąg 
prowadzony przez zwycięską brygadę. Parowóz ten przejechał 
przeszło 90 tys. kilometrów bez płukania kotła. Osiągnął nie
spolykany dotyc~cz~s w Pol~c.e pnebieg dobowy. 672 km, dając 
w przeciągu 5 m1es1ę~y 4 m1l1ony zł oszczędnosc1. 
Załoga Pm 2-5 nie poprzestała na tym sukcesie. 22 lipca 

1950 r„ w i·ocmicę PKWN, mnszynista Czapczyk zameldował, 
że przejecliał 152 tys. parowozo-kilometrów bez płukania ko
tła. 

Ten sukces maszynistów bydgoskich, jakiego nie znała do
tychczasowa historia kofojnictwa polskiego, zapoczątkował 
wielki przełom w dziedzinie eksploatacji parowozów. Zwycię-

11kie wywiązanie się z tego zobowi:}zania - to chlubny wyraz 
isocjalistycznego stosunku do prncy i ws11aniały wzór clo naśla
dowania dla najszerszych l'Zesz kolejarskich Polski Ludowej. 

Emilia Cioch walczy o Pokój 
Emilia Cic•ch - chłopka z gminy Osiek - ma za sobą 47 

lat ciężkiego, ehłovskiego żywota. Skończyła zaledwie 4 od· 
działy szkoły pnwszcclmej, bo większego wykształcenia nie 
mogla zdobyć w sanacyjnej Polsce. Twarde warunki życi1> 
chłopskiego nie claly jej wprawdzie wiedzy książkowej, ale 
nauczyły ją za to prawdy o wyzysku i nies.prawiedllhvo5cl 
społecznej, nauczyły ją w'~lki klasowej. 

Polska :Ludowa przcclarb złą kartę w Jcsięclze życ'ia Cio
chowcj. Z:;i,wsze spychana na snry koniec, chłopka z :r.apa
dki wsi, s~r.n~ła. w pierwszym szeregu - razem z najbar
dziej !HlStępowymi lullźm) ~wbta - wałczącymi o naj
szczytniej!!ze hasła ludzkośC'i: o lepsze. sprawi~tlEwsze ży
c·c, 0 so('jafo:m, o pok1~j. Emilia Cioch jest w gromadde 
i gminie Osiek najhardziej uspolecznfoną kobietą. Pełni ona 
Jdlka funkcji w zarządaC'h organizacji. J<.>st jedną z najbar
d:dE'j zapalonych aktywis1ek o~ieckiego -Koła , Gos11odyń 
Wiejskich, zasiada w Gminnej Radzie Na.rodowej, z której 
powoh110 ją do l.'owiatowC'j Rridy Narodowej, rozwija żywą 
cl7iał:llność- w Po-wiatowym Ifomiteoie Obrońców Pokoju. 

Emilia Cioch była już świadkiem dwóch strasznych wojen 
światowych, wie dobrze, co niesie ze sobą zawierucha wo· 

jenna, zdaje sobie sprawę, jak potworna byłaby ta następna. 
1'oteż głównym celem życia Ciochowej stała się jak najżar
liwsza walka o pokój. 

Nic dziwnego więc, że Emilia Cioch wybrana została dele
gatką na Warszawski Kongres Pokoju, który odbył się we 
wrześniu 1950 roku. 

- Z Kongresu w Warszawiie przywiozłam Srebrny Krzyż 
Zasługi - mówi Ciochowa - i chustkę, a.Ie przede wszyst
kim mocną wiarę, że my możemy zwyciężyć wodni; i tych 
wszystkich, co by ją chcieli wywołać. 

Franciszek Fiedler 
Praca nad budową fun 

damentów socjalizmu w 
naszym kraju toczy się 
nie tylko w dziedzinie 
11rodukcji - w dziedzi
nie węgla, stali, cemen
tu, zboża i cukru. Jed
nym z najważniejszych 
odcinków naszej walki 
o Plan 6-letni i zarazem 
walki o pokój jest front 
ideologiczny. 

W pierwszym roku 
Planu 6-letniego Polska 
Zjednoczona Partia Ro
botnicza, a wraz z nią 
cała klasa robotnicza 
Polski obchodziła jubi
leusz 70-lecia Francisz. 
ka Fiedlera - robotni
czego teoretyka i publi
cysty, który dał cenny 
wkład w dzieje my

śli marksistowsko-leninowskiej w Polsce i w polski ruch robot· 
ni czy. 

Franciszek Fiedler jest niezłomnym, rewolucyjnym działaczem 
robotniczym. Czterdzieści pięć lat swego życia poświęcił sprn· 
wie rewolucji, sprawie socjalizmu. Nie zdołały go złamać ani 
więzienia, ani. szykany, ani emigracja. 

Franciszek Fiedler brał udział w kierownictwie czterecl1 ko
lejnych partii polskiej klasy robotniczej: SDKPiL, KPP, PPR, 
zawsze reprezentując rewolucyjną, bolszewicką postawę, zaw
sze walcząc bezkomprnmisowo z wrogiem klasowym. jawnym i 
ukrytym w rnzbijackich organizacjach socjaldemokratycznych 
i trnckistowskich. 

W dniu jubileuszu Komitet Centralny PZPR wystosował do 
Franciszka Fiedlera list, w którym czytamy m. in.: 

„Przez swoją półwiekową działalność w ruchu rewolucyjnym, 
walczącym o społeczne i narodowe wyzwolenie polskich mas 
pracujących, pl'Zez swoją nieustraszoną działalność w bojowych 
szeregach SDKPiL, KPP, PPR i PZPR - staliście się, Drogi 
Towarzyszu, symbolem ciąr:łości historycznej naszego ruchu, je
go chlubnych tradycji, jego walki o zwycięstwo i<lei Marksa
Engelsa-Lenina-Stalina w Polsce". 

W uznaniu za~ług, tak cennych dla dobra polskiego ntchu 
robotniczego i dla całego narodu polskiego, Franciszek Fiedler 
został odznaczony onlercm Budowniczego Polski Ludowej. 

Prof. dr Teodor Marchlewski 
Prof. dr T. Marchlew

ski jest wybitnym spe. 
cjalista i autorem szere
gu dz-ieł naukowych z 
zakresu hodowli zwie
rząt gospodarczych. Re- · 
zultaty jego badań po
siadają bardzo duże zna
czenie dla podniesienia 
naszej produkcji hodo. 
wlanej. 

Prof. dr T. Marchlew
ski urodził się w 1899 r. 
Już jako student II roku 
Wydziału Filozoficznego 
Uniw. Jagiellońskiego 
rozpoczlłł prace badaw
cze, będąc asystentem 
w. pracowni anatomii po· 
rownawczej. W 1922 r. 
uzyskał tytuł doktora 
filozof~i. Specjalizuje się 
w zagadnieniach hodow-

. . . lanych i w r. 1927 habi
htu]e się na Uniw. Jagiellońskim. Profesorem nadzwyczaj. 
nym U. J. zostaje mianowany w r. 1934. W czasie wojny 
z fa~zyzmei:n prof. Marchlewski uwięziony został wraz z in
nymi naukowcami z U. J. w obozie koncentracyjnym 
W. Sachsenhausen. Po zwolnieniu z obozu, kontynuuje bada
nia ~auko~ve I bierze czynny udzinł w pracach tajnych kom
pletow umwersyteckich. 

Po Oihyskan<iu niepodległości prof. dr Marchlewski mia· 
nowany zost~je w 1946 r. prQlfesorem rz.wyozajnym i dzie
kanem ~ydz1ału rolnego przy Uniw. Jagielfoi1skim. Od r. 
1948149 piastuje godność rektora tego uniwersytetu. Równo
legle prowadzi on intensywne prace badawcze. Wybitne re
zultaty swych wysiłków naukowych zawdzięcza prof. Mar
chlewsk.! tern~, iż o~arł się on na teorid Miczurina i Łysenki, 
poszulu-':~ąc (Jako pierwszy w Polsce) metod zastosowania 
tej teor111 w hodowli zwierząt. w lipcu 1950 r. prof. dr Teo· 
dor ~archlewski uzyskał Państw1>wą Nagrodę Naukoiwą I 
sto~ma w dzied2'inie nauk matematyczno-przyroclniczych za 
- Jak formułuje uchwała Prezydium Rządu - „całokształt 
dor1>bku 11aukowego, a· zwłaszcza za najświeższe badania 
w dziedzinie biologii, waż11e dla rOiZwo.iu rolnictwa". 

Zespół Teatru Nowego w Łodzi 
Sztuka V. Kani · „Brygada szlif\ierza Karhana" zdobyła so

bie widką popularność na scenach polsldch. Powodzenie to 
jest w pełni zasłużone: autor sztuki, czechosłowacki pisarz
ro:bot.n.ik pokazał za jednym zamachem, iż aby napisać do· 
brą sztukę, nie wystarczy władać dobrze rzemiiosłem pi!iar· 
sklm, ale że trzeba jeclno-czcśnie znać żyole„ Z druP,'lej stro-
11y „BrygiJ,da szlifierza Karhana" rozwiała pokutujący jesz
cze tu i ówdzie mit o „niesceniczności" sztuk tematyczniie 
związanych z pracą klasy robatniczej. 

Sztuka Kanij jest dobrym przykładem utworu scenicznego, 
powstałego w oparciu o zasady realfa:mu socjalistycznego. 

Realizm soejaMstyczny w tell.trze, to nie tylko dobrze na
pisana sztuka, tematycznie i ideowo O!lpowiada;!ąra potrze
bom widowni - to równieiż sposóh jej re.alizac.li na scenie. 
Zasługą Państwowego Teatru Nowego w L<>clzi jest to, 

te jako pierwszy w Polsce wystawił sztukę Kani i to (oo 

na pewno ważniejsze), że wystawił ię sztukę dobrze. Premie-> 
ra przygotowyw:ina była w atmosferze pracy zespołowej -
bo zespołową jest praca br~·g·ady szlifierza Iiarhana. Wszy· 
stkie postacie sceniczne żyły prawdz!wym ż.vciem - aktorzy, 
wykonawcy poszczególnych ról, rozumieli sens życia przed· 
stawionych 11ostaci i życiem tym się przejęli. 

W uznaniu pionierskich zasług zespół Teatru Nowego utte· 
korowany został w dniu 17.11.1950 r. orderem „Sztandaru 
Pracy" a wykonawca roli tytułe>wej, artysta dramatyczny 
Józef Pilarski - złotym Kn:yżem Zasługi. 

Prof. dr Leopold Infeld 
Prof. dr Leopold In

feld jest jednym z nai• 
wybitniejszych na świe· 
cie teoretyków w zakre• 
sie mntematyki stosowa. 
nej i fizyki matema
tycznej. 

W okresie rządów sa• 
nacji, w Polsce przed• 
wrześniowej, prof. In· 
feld jako postępowy U• 
czony nie miał możliwo. 
ści i warunków koniecz
nych do istotnie twór
czej pracy. Spowodowa• 
ło to, iż w 1936 roku 
opuścił kraj i wyemigro
wał do Kanady, gdzie 
objął katedrę na Uni
wersytecie w Toronto. 
Położył tam duże zasłu
gi przy organizowaniu 
i rozwijaniu prac insty. 

tutu matematyki stosowanej. Równolegle ze swą pracą na
ukową profesor Infeld brał czynny udział w walce o pokój, 
wyg~aszając we wszystkich większych ośrodkach Kanady 
:publlc;i;n~ odczyty p()święcone walce z histerią wojenną kół 
1mpenahstycznych. Oclczyly te spotykały się z wielką życzli· 
wością słuchaczy. 

Z mom?ntem zclo?ycia władzy przl!z lud pracujący, w Polsce 
otwarłr się wszystk~e możliwości twórczej, pokojowej pracy ,na
u~oweJ .. Gdy. po wo.in i? prof. Infeld odwiedził ~riw, w!warły na 
mm olb~zyn.ne wra~eme sukcesy narodu polskiego osiągnięte w 
budownictwie pokojowym oraz w zakresie odbudowy życia na4 
ukowo- badawczego. Jednocześnie na terenie Ifanady wzmógł 
się nacisk kół imI>erialistyczn~'ch, zmuszających uczonych do 
pracy na rzecz obozu wojny. Prof. Infelcl, po powrocie do Ka
nady ze -swej pierwszej podróey do kraju, doznał szeregu szy· 
kan za gloszenie prnwdy o Polsce Ludowej i przeciwstawianie 
się histerii podżegaczy wojennych. W wyniku tej kampanii 
sz:"kan prof. Infeld wc wrześniu 1950 r. zrezygnował ze stano
w;ska w Toronto, postanawiając kontynuować pracę naukowo
ba~awczą i ~racę na rzecz pokoju światowego - w swym ro
dzmnym kraJu, w Polsce. Z chwilą powrotu na stałe do Polski, 
prof. Infeld obj;1ł katedrę na Uniwersytecie Warszawskim i bie· 
rze aktywny udział w przygotowaniach do I Kongresu Nauki 
Polskiej . 

Zasługi jakie poł~żyl prof. Infeld w walec o pokój uwie1lczo· 
ne z~stały powołamem go pl'Zez II światowy Kongres do Rady 
PokOJU i mianowanie111 jednym· z jej wiceprzewodniczących. 

Ksiądz Antoni Lemparły 
Prezea Centrali zrzeszenia Ka· 

tollków „Caritas", ksiądz Antoni 
Lemparty, jest jed?ą z czołowych 
postaci duchowlenstwa katolic
kiego w Polsce. Urodził się w 
1903 r. w Krzemlenlewlcach, w 
Piotrkowskim. W młodości, po· 
konując ciężkie warunki mate
rialne, dobijał się uporczywie do 
wiedzy, którą pragnął zclobyć za 
wszelką cenę. Jalco mlocly chło
palc, przez trzy Jata wed ro wał 
codziennie czternaście kilome
trów do szkoły I czternaście kilo· 
metrów z powrotem, bez względu 
na pogodę. Nie uznawał wakacji 
ani. odpoczynlm. Po lekcjach or• 
~anizowaJ chóry ~zkolne i przy
i:otow:vwal sztuki teatralne cie
szące się dużyn1 powodzeniem. Po 
ulcończenlu gimnazjum we Wio· 
c!awku wstąpił na uniwersytet 
a. po ukończeniu studiów po~wię~ 
c11 się stanowi duchownemu z 
myślą. że - nie obciążony obo
w1_ązkami rodzinnvmi - 1u:c1ziP 
1nogł wszystlcic siły I zclolno~cł 
poświęcić Innym. Od tego ·czasu 
zaczyna pracę społeczną na szer· 

. szą skalę. · 
"' W rok po święceniach, Jako 

. młody kapłan, przewodnirzy w 
Bel~io .na zjeździe strazalców ltilku powiatów. Jest przewodnir7~cvnt 
Zw!ązku SJ>ółdz!elnl Młeczarslclch dużego okręgu 1 reprczent ! · t 
Zw1ąz.el' na. 7.Jezdzle w Rzeszowie. Równocześnie dyryguje ~;;g,e~n 
org_amzuje orkiestrę. Wojna w r. 1939 zastaje ks Lemparte"'o V: 
WOJSkll. ' ~ 

Podczas okupa~Jl pomaga partyzantom w zdobywaniu żywnośrl 
I bron!. Kiedy wlcracza Armia Czerwona, zgłasza się jako ochotnik 
d~ WOJSlca 1 przel1ywa całą kampanię wojenną od lasów Lubelskirh 
az do Pragi. Po powrncie osiada w Lubaniu na Sląsku I rozpoczyna 
odlu11lowę kośclola,. mimo obecności niemieckich lcsięży, l<tórzy PY· 
tają się ironicznie. „czy przypuszcza naprawdę że osiądzie tutaj 
na stale?" Or~anlzuje szk.o!~ 1 w 19H r„ we wrz~śniu zostaje etato· 
wym nauczycielem rellgh, uczy przy tym historii i łaciny. 
~eEt to olcres, lcledy na ziemie zachodnie napływają repatrianci, 

wu:c kslątl~ Lemparty orll'anlzuje dom noclegowy i kuchnię luclową. 
Równocze~nie zarzyna. brać udział w życiu politycznym. 
:Wch~dzi w ,~klacl Po~v1atoweJ Rady Narodowej, w skład wielu ko

misji 1 Ol'gamzneJI ~w1erlcicli. 

W r. 19·19 zostaje przeniesiony rto Srody Siąslcle.l. gdzie szybko 
jedna sol>le ~poleczenstwo i młodzież gimnazjalną. sumienną pracą 
zwraca na s1ellie uwagę kntoliclcie.I części społeczeństwa I zosta.le 
mianowany .11rezesem zarząctu „caritas". Rezygnuje z parafii, 1, 
mi!JlO powazneJ chorolly, całą duszą oddaje się pracy charytatyw· 
neJ .. Nie ~n:t wypoczynku, nic chce slyszeć o urlopie I ani o le· 
czemu. Rowuocześnle pracuje w lcomitecie polrnju I komis.li księży 
przy Związku Bojowmków o Wolność I Demolcrację. 

Gdy go p~•tamy: „Kiedy ksiądz prezes jedzie na urlop?" - orlpO• 
włada z uśmiechem: - „My~lę o tym, ale wriaż szkoda mi czasu. 
l'rosze "pojrz,eć na naszyr.h murarzv 1 górników, z .laklm oni pra· 
cują zapalem. To wszystko dla Polski Ludowej t dla lepszei:o jutra" 

Wszystkie zdjęcia Ag. Il. „API". 

DZIENNIK ŁODZKI nr 359 (1981) 'J 



• ,, OZIE IKA ŁODZKI GO" 

STYCZEŃ I LUTY 

l p N. Rok, Miecz. 1 C Ignacego, Bryg. 
2 W Makarego 2 P Oczyszcz. NMP. 
3 ś Genowefy 3 S Błażeja 
4 C Tytusa, Eugen. 4 N Andrzeja Corsini 5 P Telesfora, Edw. 5 P Agaty, Izydora 6 S Trzech Króli 6 W Tytusa, Doroty 
7 N Lucjana, Juliana 7 ś Popielec, Rom. 
8 P Seweryna 8 C Jana z Mathy 
9 W Juliana i Marcj. 9 P Cyryla, Apolonii 

10 ś Jana, Wilhelma 10 S Scholastyki 
11 C Honoraty, Higin:.i 11 N Zjaw. NMP. w L. 
12 P Bened., Arkad. 12 P Modesta, Juliana 
13 S Weroniki 13 W Katarzyny 
14 N Hilarego, Feliksa 14 ś Walentego 
15 P Pawła pusteln. 15 C Faustyna 
16 W Marcelego 16 P Julianny 

ś Antoniego 17 17 S Julianny kapuc. 
18 C Kat. św. P. w. Rz. 18 N Symeona 
19 P Mai:iusza, Henr. 19 P Konrada 
20 S Fabiana, Sebast. 20 W Leona - -
21 N Agnieszki 21 ś Feliksa, Eleon. 
22 P Wincent., Anast. 22 C Kat. św. P. w Ant. 
23 W ZaśL NMP., Rajm. 23 P Piotra, Damiana 
24 ś Tymoteusza 24 S Macieja, Mod. 
25 C Nawr. św. Pawła 25 N Macieja, Wikt. 
26 P Polikarpa 26 P Małgorz., N est. 
27 S Jana Chryzost. 27 W Gabriela, Aleks. - -· - -·· 
28 N Juliana, Waler. 28 ś Romana, Leandra 
29 P Franc., Salezego 
30 W Martyny 
31 ś Piotra z N olasco 

I 

LIPIEC SIERPIEŃ 

1 N Przem. Krwi P. J. 1 ś Piotra w Okow. 
2 P Nawiedz. NMP. 2 C NMP. Anielsk. 
3 W Leona II, Anat. 3 P Zn. Rel. św. Szcz. 
4 ś Teod., Innoc. 4 S Dominika 
5 C Ant., Filomeny 5 N NMP. Śnieżnej 
6 P Łu<!ji, Dominiki 6 P Przem. Pańskie 
7 Cyryla i Metod. 7 W Kajetana, Donata 
8 N Elżbiety, Prok. 8 ś Cyriaka, Emilians 
9 P Weroniki, Zen. 9 C Romana 

1 O W 7 braci męcz. 10 P Wawrz., Bogd. 
11 ś Piusa, Pelagii 11 S Zuzanny 
12 C Jana Gwalberta 12 N Klary, l-IUarii 
13 P Anakleta, Małg. 13 P Hipolita, Kasjana 
14 S Bonaw., Mare. 14 W Euzebiusza - --- ---~ 15 S Wniebowz. NMP. 15 N Henryka cesarza 
16 P NMP. Szk„ Ben. 16 C Joachima, Rocha 
17 W Aleksego, Bogd. 17 P Jacka, Julianny 
18 ś Kamila, Szym. 18 S Hel. ces., Klary 
19 C Winc. a Paulo 19 N Mariana, Juliusza 
20 P Czesł., Hieron. 20 P Bern., DamuelR 
21 S Prnks„ Wiktora 21 W Joanny 

--22-rv Sw. Odrodzenia 22 ś Tymot., Hipol. 
23 P Apolinarege-' 23 C Filipa 
24 W Krystyny, Kingi 24 P Bartł., Jerzego 
25 ś Jak\lba, Krzyszt. 25 S Ludwika kr. fr. 
26 C Anny Matki NMP 26 N NMP. Częstoch. 
27 P Pantaleona, Aur. 27 P Józefa Kalasant. 
28 S Wiktora, Innoc. 28 W Augustyna ----

29 ś śc. św. Jana Chrzc. 29 N Marty, Olafa 
30 P Abdona, Julity 30 C Róży Lim. 
31 W Igm1cego Loyoli 31 P Rajmunda, Paul. 

na 
MARZEC KWIECIEŃ 

1 C Albina, Anton. 1 N Hugona, Teod. 
2 P Heleny 2 P Franc. a Paulo 
3 S Kunegundy 3 W Ryszarda 
4 N Kazimierza kr. 4 ś Izydora 
5 P Przem. św. W. 5 C Wincent., Zen. 
6 W Perpduy i Fel. 6 .P Celestyna 
7 ś Tomasza z Akw. · 7 S Rufina 
8 C Jana B„ Winc. K. 8 N Dioniz„ Januar. 
9 P Franciszki Rzym. 9 P Marii Kleof. 

10 S 40 Męcz., Cypr. 10 W Apoloniusza 
11 N Konstantyna 11 ś Leona I, Filipa 
12 P Grzegorza W. 12 C Wiktora, Juliusza 
13 W Krystyny, Marka 13 P Hermenegildy 
14 ś Matyldy, Leona 14 S Justyna, Waler. 
15 C Klemensa, Long. 15 N Anastazji 
16 P Hilarego, Juliana 16 P Benedykta, Julii 
17 S Patrycj., Gertr. 17 W Rudolfa, Aniceta 

JBN Palm„ Cyr„ Edw. 18 ś 'Apoloniusza 
19 P Józefa Obl. NMP. 19 C Jerzego, Tymona 

20 W Eufemii i Teod. 20 P Agl'l. Teodora 
21 ś Benedykta 21 S Anzelma, Feliksa 
22 ,C W. Katarzyny 22 N Łukasza, Leona 
23 P W. Wikt„ Pel. 23 P Jerzego, Woje. 
24 s w. Gabr. Arch. 24 W Grzeg„ Fidelisa 
Z5 N Wielkanoc 25 ś Marka Ew., Szcz. 
26 P Wielkanocny 26 C NMP. Dobrej R. 
27 W Jana Dam., Lidii 27 P Zyty, Teofila 
28 ś Jana Kapistrana 28 S Pawła od Krz. 
29 C Wiktoryna 29 ·N Piotra z Wer. 
30 P Jana Kl„ Anieli 30 P Katarzyny 
31 S Balb., Kornelii 

, WRZESIEŃ P AZDZIERNIK 

1 S Idziego, Bron. 1 P Rem„ Jana z D. 
2 N Stefana, Juliana 2 W Międz. Dz. Pok. 
3 P Szymona, Eufem. 3 ś Gerarda, Teresy 
4 W Rozalii, Róży 4 C Franc. z Asyżu 
5 $ Wawrz„ Justyny 5 Placyda 
6 C Zachar., Eugen. 6 S Brunona 
7 P Reginy, Melch. 7 N NMP. Róź.ańc. 
8 Narodz. NMP. 8 P Brygidy, Pelagii 
9 N Piotra, Sergiusza 9 W Dionizego 

10 P Mikołaja 10 ś Franc. z Borg. 
11 W Prota i Jacka 11 C Brunona, Emila 
12 ś Imienia NMP. 12 P Dzień W. P. 
13 C Filipa 13 S Edw., Teofila 
14 P Podw. Krzyża św .. 14 N Kaliksta 
15 S M. B. Eol„ Nik. 15 P Teresy, Jadwigi 
16 N Kornela, Edyty 16 W Gerarda 
17 P Stygm. św. Franc. 17 ś Małgorzaty 

18 W Józefa 18 C Łukasza Ewang. 
19 ś Januar., Konst. 19 P Piotra 

20 C Eustachego 20 S Jana Kant„ Ireny 
21 P Mateusza 21 N Urszuli, Hilarego 
22 S Tomasz., Maur. 22 P Filipa, Korduli 
23 N Lina, Tekli 23 W Teodora, Ignac. 
24 P NMP. od w. jeńc. 24 S Dz. N. Zjedn. 

25 W Wład., Aurelii 25 C Chryz. i Darii 
26 S Cypriana, Just. 26 P Ewarysta, Łucj. 
27 C Kosmy i Dam. 27 S Sabiny 

28 P Wacława 28 N Szymona i Tad. 
29 S Michała Arch. 29 P Narcyza 
30 N Hieronima, Zofii 30 W Alfonsa, Marcela 

I 31 S Lucyll! 

NajserdecznlejS'lle życzenia szczęśadwego Nowego 
Roku życzy Swoim Odbiorcom I dostawcom 

MAJ CZERWIEC 

1 W święto Pracy 1 P Jakuba, Konrada 
2 ś Zygm., Anast. 2 S Marcel., Erazma 
3 C Dz. Ośw„ Wnieb. 3 N Klotyldy 
4 P Floriana, Moniki 4 P Franciszka 
5 S Piusa, Ireny 5 W Bonif., Walerii 
6 N Jana w Oleju 6 ś Norberta, Paul. 
7 P Benedykta, Aug. 7 C Roberta 
8 W Stanisława 8 P Medarda, Sew. 
9 ś Dzień Zwyc. 9 S Felicjana, Pel. 

10 C Antonina, Izyd. 10 N Małgorzaty 
11 P Franciszka 11 P Barnaby, Feliksa 
12 S Pankracego 12 W Jana, Onufrego 
13 N ZieL. św., Serw. 13 ś Ant. Pad., Lucj. 
14 P świąteczny 14 C Bazylego Waler. 
15 W Zofii z 3 córkami 15 P Jol., Wita, Mod. 
16 ś Jana Nepom. 16 S Benona, Justyna --· 17 C Brunona, Weron. 17 N Adolfa, Innoc. 
18 P Feliksa, Eryka 18 P Efrema, Marka 
19 S Piotra, Celest. 19 W Jul., Gerw. i Pr. 
20 N Bernardyna 20 ś Sylwer., Florent. 
21 P Tymoteusza 21 C Alojzego Gonz. 
22 W Heleny, Julii 22 P Paulina 
23 ś Dezyderiusza 23 S Zenona, Wandy -24 C. Boże C., Joanny 24 N Nar. Jana Chrzc. 
25 P Grzeg., Urbana 25 P Wilhelma, Łucji 
26 S Filipa 26 W Jana i Pawła 
27 N Jana, Bedy 27 ś Władysława 
28 P Augustyna 28 C Ireneusza. Leona 
29 W Magdaleny 29 P Piotra i. Pawła 

30 ś Feliksa 30 S Lucyny. F.rnesta 
I 31 C Anieli, Petroneli 

LISTOPAD GRUDZIEŃ 

1 c ww. Swiętych 1 S Eligiusza, Nat. 
2 P Dzień Zaduszny 2 N Adwent. Pauliny 
3 S Huberta, Sylwii 3 P F'ranc., Ksaw. 
4 N Karola Borom. 4 W .Piotra, Barbary 
5 P Zachar., Elżb. 5 ś Sabiny. Kryst/ny 
6 W Leonarda 6 C Mikołaja 
7 ś Adolfa, Florent. 7 P Ambroż„ Mare. 
8 C Sewera i Wikt. 8 S Niep. Po cz. NMP. 
9 P Teod., Ursyna 9 N WiP.slawa, Leok. 

10 S Andrz. z A wel. 10 P NMP. Loret. 
11 N Marcina 11 W Damaz„ Daniela 
12 P Chrystiana, Mat. 12 ś Aleksandra 

' .13 W Stanisł. Kostki. 13 C Łucji, Otylii 
14 ś Józefata 14 P Izydora, Alfreda 
15 C Gertrudy 15 S Waleriana, Cel. 
16 P Edmunda 16 N Euzebiusza 
17 S Salomei, Grzeg. 17 P Łazarza, Olimpii 
18' N Romana 18 W Gracj., Bogusł. 
19 P Elżbiety Węg. 19 ś Urb„ Dariusza 
20 W Feliksa, Waler. 20 C Dominika, Jul. 
21 ś Of. NMP., Alb. 21 P Tomasza 
22 C Cecylii, Marka 22 S Zenona, Honor. 
23 P Klemensa, Felle. 23 N Wiktora 
24 S Jana od Krzyża 24 P Wig., Ad. i Ewy 
25 N Katarzyny 25 W Boże Nar„ F.:ug. 
28 P Sylw„ Konrada 26 S Szczepana 
27 W Waler. i Maks. 27 C Jana Ap. i Ew. 
28 S Zdzisława 28 P Młodzianków 
29 (; Saturnina 29 S Tomasza, Dawida 
~a P Andrzeja 30 N Eugen., Sewer. 

31 P Sylwestra. Mel. 

ł.OKAl.F. 
SPOŁDZIELNIA PRACY' 

z 
Najserdeczniejsze życzenia Noworoczne Swoim 
czionJ<0m i Calemu Rzemiosłu - składa CECH · 
PIFKAFZY, nn',YNARZY I CUKIERNIKOW 
LOIIZ, ul. l\I CURIE·SKLODOW'SKJE,J nr l•a. 

Telefon 223,18. 

_!;~·F.;.;,K;.;.;,;A;.;,R;.;'7..;,;.F._. -
Dr ZAURMAN - specja· 
ltsta: skórne, wenerycz· 
ne 8-10 4-6 Naruto-
wicza 2 (k24) 

ADOLF RICHTER 
Spadkobiercy 

POSZUKUJĘ 3 pokoje 
wygodami wyłączone 

spod kwaterunku. Oferty 
Dziennik ?.ódzki „Wyłą-

SPRZĘT POZARNICZY 
•ea:sw www 

Pracownic~· poszukiwani: 

GAB. DENTYSTYCZNE 

LEKARZ-DENTYSTA -
Bronisława Szelkowska, 
zęby sztuczne 5-7. Mo-

Pracowników fizycznych zaangażuje Dyrek- .n-iu_s_z_k1_1_1·----~<k_7_0) 
cja Państw. Szpit. Klin. Ali:ad. l\'ledycz. w Łn
dz', ul. Wierzbowa nr 3. Zgloszenia przyjmuje 
ref. personalny w godz. urzędowych. (K. 903) 

-Gl~;~-;n-1"-gu księgowego zatrudni zaraz ,,Spól
nota Pracy" Spółdzielcza Organ1z;;icja. Zb:>:tu 
Dróbnei Wytwórczości w Warszawi.e, Odd~1al 
w Łcclzi, ul. Trau~utta 4, Zgłoszenia osobiste 
przyimuir. Dział Kadr. IK. 833) 

p""R Z E T A R G I 

KUPNO t ~PR7.F.llA1. 

SREBRO złom w każdej 
postaci, stare monety ku 
puję. Linkowski, Piotr
kowska 120. (k928) 

KUPIĘ motocykl w clo
brym stanie ,najchętniej 
DKW. 250-350 cm sześc. 
Piotrkowska 211, dozorca 

KUPIĘ skręcarkę w do
brym stanie. - Oferty 
„Skręcarka". 

LODZ, ul. DASZY~SKIEGO nr 20. 
(K. 932) 

Najserdeczn!ejsz~ tyczenia Szczęśliwego Nowego 
Roku życzy Sz. l\.Jientell 1 Znajomym 

Zakład Kuśnierski 

JAN KAWIORSKI 
LODZ, ni, PI01'Rlt0WSKA nr 160 

Telefon 190-77, 

TEATR OS A" n!. TRAUGUTTA nr 1, 
" telefon nr 272 - 70. 

NIEDZIELA, dn, 31. XII. 1950 r„ godz 16 I 19,RO 
PONIEDZIAŁEK, dn. l, I. 1951 r„ godz. 16 i 19,30 

czone". 

WYDZIERŻAWIMY 

lokal uiytkowy 
o rozmiarach od 250 m2 

na terenie Łodzi lub w 
okolicy. - Zgłoszenia 

od godz. 8-16 SpóMz!el 
nda Pracy telefon 214.83. 

(K. 887) 

3 POKOJE z wygodaml 
- Katowice zamienię na J 

2 w Łodz!,- Oferty pod. 
„Katowice . 

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią z wygodami w 

ŁóDZ, ul. ROOSEVELTA nr 5 
Telefon 276 19 i 136-95 

PRZYJMUJE 

sprzęt pożarniczy 
DO KONSERWACJI. 

(K. 923) 

SPOŁDZIELCZE ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 

H BAIRłłł' A u 
Spółdzielnia Pracy z o. u. 

KRAKOW, RYNEK GŁOWNY nr :!3, tel. 595.62 

Pa11.stwowe Budownictwo Elektryczne Zak- z POWODU wyjaZJd1l 
ład Okręgowv w Lodzi, ul. Zachodnia 66, ogła- sprzedam kompletnie u- »Z l OT E N IE DOLE« Zabrzu 1 Piętro na dwa 

lub trzy pokoje w Łodzi. 
Wiadomość Łódź ul. 

dostarczają: 

t\.TRA1\1EN'TY, KREDKI SZKOLNE, KLEJE EIU, 
ROWE, LUBILYJU, LAK POCZTOWY I BUTEL
KOWY, PASTĘ do obuwia i WOSK PŁYNNY do 
podłog I mebll, WOSKI, ANOLINY i PROSZKI 
SZEWSKIE, ,PAPIER NASZKLONY. OLIWĘ clo 
Maszyn, PŁYN clo czyszczenia metali I plam, 
FARBU.JĄCY PREPARAT'DO PODŁOG, KAMIE 
NIE do zamszów, CYGARNICZIU SZKLANE, 
FIOLKI, OZDOBY CHOINKOWE. (!{ 901) 

, rządzoną czynną tlrnlnię 
sza niniejszym przetarg nieograi;iiczony na za- n:czną z remanentem 
kup trzech wozów „Drzymały' typu cyrko- przędzy .. Tel. 256-80. 

wego, wymiar 7 X 2,8 m. Koła na balonach. SPRZED~M sypialnię, 
Po trzy okna z boku stron wozu. . stołowy gabinet i trnch-

wodewil Wł. KRZEMil"'SKIEGO 
z ndzialem całego zespołu, baletu I orkiestry. 

Kasa czynna o<I godziny 10 be.z pizerwy. (K 72) 

Ofcrtv w z<1l2lrnwanej kopercie nalezy skła- nię .Tel. 169-22. 
dać do "Vvydziału Zaopatrzenia PBE w Lodzi, 

. z POWODU wyjazdu 111!!1 () ł . d b 
przv ul. Zachodn!ej nr 66 do dnia 10 styczma sprzedam: sypialnię, sto- 11111 g 0SZeill8 rO Ile 
195i r„ do godz;nv 11 rnno, gdzie nastąpi ko- łowy, różne przedmioty. ----·---------------
m syjn~ otwarc:e ofert. o godz.. 12 rano. Tel. 256-SO. 

POSZUKIWANA wykwali Pm'lstwowe Budo,.vn ctwo Elektryczne za- ---------
kład Okręgowy w Łodzi zastrzega sobie pra- 7.ĄOFIAROW· PRAf'V fikowana osoba do nowo 

wo dowolnego wyboru oferenta jak również POTRZEBNA dziewczyna rodka. Pensja dobra. 0-

tmieważn'e!'lia przetargu bez podania przy- do wszystkiego. Warunki ferty do Dziennika „Da· 

czyny. (K. 933) dob1·e. Wschodnia 51-37. nuta", 

8 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 359 (1981) 

POTRZEBNY PRAKTY
KANT po szkole podsta
wowej i ukończonych 
18 latacL do zakładu ry
marsko - galanteryjnego 
Jabłoński. Stalina 11. 

Gnieźnie1'lska nr 18, m . 1. 

POKOJU 1,1meblowanego 
względnie pustego lub 
sklepu na mieszkanie po 
szukuje pojedyncza oso-
ba. Oferty pod „ML". 

NAUKA I WY CHOW 
STENOGRAFII ,maszyno-
pisania, księgowości Kur 
sy Stowarzyszenia Steno-
grafów - Maszynistek. 
Zgłoszenia: Kilińskiego 

50, Piotrkowska 83, 

PRZYJMĘ tłumaczenia I 
niemieckiego. Zgłoszenia 

pod „Tłumaczenia" 

Dziennik Łódzki. 

ZAPISY na półrocznt'! 
k'llll'S'Y kroju, szyQ!la IPB 
Sienkiewicza 89, 

., 

Oo P. 1. Czytelników 
LISTY KIEROWANI! 

OO REDAKCJI „DZIEN 
NIKA LODZKIEGO" 
PROSIMY '7.AOPATRV 
WAC NAPISEM 
,,DZIAŁ LISTO W". 
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Na froncie .kultury 
Bildns rocznych osiqgnięć 

Rok, który rozpoczynamy jest drugim w 
realizacji 6-letniego Pla·nu Narodowego, 
Skłania to do spojrzenia wstecz 1 podsumo
wania osiągnięć pierwszego roku w dziedzi
nie życia kulturalnego. 

Ogólnie można powiedzieć, 1ż na11ze życie 
kulturalne w ciągu ubiegłego roku cechowało 
dalsze pogłębienie ideologiczne, zaostrzona 
walka o właściwe formy oraz wzrost upow
szechnienia kultury w masach. 

LITERACI W FABRYKACH 

W zakresie twórczości arty!tycznej szcze
gólne ożywienie panowało w dziedzinie lite
ratury. Walny Zjazd Związku Literatów w 
czerwcu ub. r. przyniósł wyraźne postawienie 
przez pisarzy ich zadań społecznych, odpo
wiedzialności wobec narodu oraz podjął kry
tykę dotychczasowego dorobku, wyznacza[ąc 
równocześnie główne kierunki rozwojowe na 
przyszłość. Szczególnie doniosłe znac~enie 
posiadała rozpoczęta „akcja terenowa" pisa
rzy ,polegc:jąca na wyjazdach w teren - do 
fabryk i zakładów pracy i studiowania tam 
życia i walki klasy robotniczej. W akcji tej 
wzięło udział ponad 80 literatów. 

Liczne konkursy rozpisane na powieść o 
tematyce współczesnej, takiż dramat, po
wieść dla młodzieży itd. przyniosły wiele 
cennego materiału, z którego niejedna pozy
cja wejdzie na stałe do dorobku naszej lite
ratury 

Kompozytorzy polscy odbyli kilka zjazdów 
i konferencji w Łagowie i Nieborowie. Spot
kania te stały się prawdziwą szkołą kształce
nia ideologicznego i pogłębienia metody rea
lizmu socjalistycznego w sztuce. Poważny 
dorobek zdobyliśmy w zakresie pieśni maso
wych - ważnego czynnika wychowawczo -
kulturalnego. Cenną inicjatywą było organi
zowanie publicznych przesłuchiwań nowych 
utworów, co pozwala na korektę pracy kom
pozytorów dokonywaną przez samych odbior
ców. 

PLASTYCY WALCZĄ I ZDOBYWAJĄ 

Znamienne i doniosłe wydarzenia miały 
miejsce w dziedzinie plastyki. W związku z 
Pierwszą Ogólnopolską Wystawą Plastyków 
w Warszawie w marcu, odbyła się szeroka 
dyskusja z udziałem przedstawicieli plastyki 
radzieckiej, chińskiej i niemieckiej. Pozwoliła 
ona na dalsze przezwyciężanie pozostałości 
formalizmu w twórczości wielu naszych pla
styków, wyjaśniła szereg wątpliwości i przy
niosła pierwsze próby ustalenia pojęć i me
tod realizmu socjalistycznego w plastyce. 

Plastycy polscf podjęli poważną pracę za
równo nad pogłębieniem własnej ideologicz
nej postawy jak i doskonaleniem warsztatu 
twórczego Pierwsze wyniki tych przemian 
okazały sie na dwóch wystawach, które swą 
treścią ideową i ogólnym poziomem twór• 
czo:§d wykazały wielki postęp w stosunku do 
ubiegłych lat. Wystawami tymi były wy
stawa „Młodzież walczy o pokój", skupiająca 
prace młodzieży szkół plastycznych oraz 
druga Ogólnopolska Wystawa pt. „Plastycy 
w walce o pokój". Obydwie te wystawy po
zwalają żywić najlepsze nadzieje na przy• 
szło5ć i wyznaczają jasno. drogę rozwoju 
plastyki polskiej. 

NOWE KADRY 

W zakresie szkolenia kadr w szkolnictwie 
artystycznym zaznaczył się również dalszy 
pow2żny rozwój i pogłębienie pracy ideolo
giczno-programowej. Szkolnictwo artystycz
ne staje sie coraz ważniejszym czynnikiem 
mobilizacji twórczych sił tkwiących w ma
sach, mobilizacji talentów wnoszących w nil• 
sze życie kulturalne nowe wartości, dyna
mizm ideologiczny i szczerość uczuciową. 
Miarą wzrastającego znaczenia tych szkół 
jest zwiększający się ustawicznie napływ 
kandydatów, których w roku ubiegłym zgło
siło się ponad 11,5 tysiąca. Poważna, jakkol
wiek jeszcze wcią~ niedostateczna liczba tych 
kandydatów pochodzi z mas robotniczo
chłopskich. 

MILIONY ODBIORCÓW 

Jednym ze zjawisk . obrazujących wzrost 
l upowszechnienie potrzeb kulturalnych w 
masach jest frekwencja w muzeach, teatrach 
i kinach. Szczególnie muzea ,ze względu na 
swój charakter wybitnie kształcący a nie 
rozrywko·wy, mogą być w tym wypadku wy
mownym miernikiem. Według przybliżonego 
szac11nku ponad 3 miliony osób odwiedziło 
muzea, zwiedzając zarówno działy stałe jak 

i H wystawy zorganizowane w ciągu roku. 
Muzea objazdowe docierające często do naj
odleglejszych zakątków kraju obsłużyły po-. 
nad 1 milion osób. 
Jedną tylko wystawę związaną z „Rokiem 

Słowackiego" w Warszawie odwiedziło w lip
cu .3~0 tys. osób, w tym 110 wycieczek robot
niczych. 
Około 9 ml.lionów osób oglądało przedsta

wienia teatralne. Prawie 75 proc. widzów 
korzystało przy tym z biletów ulgowych, 
przeznaczonych dla świata pracy. Oper i kon
certów symfonicznych słuchało ponad 2 mi
liony słuchaczy, w tym przeszło połowa ko
rzystała z biletów ulgowych. Sto milionów 
dwieście tysięcy ludzi oglądało filmy w ki
nach miejskich, a ponad 1.700.000 w nielicz
nych jeszcze choć stale rosnących liczbowo 
stałych kinach wiejskich. Kina objazdowe 
obsłużyły 111.000.0000 widzów w tym 11,5 mi
liona na wsi, a filmy oświatowe - wyświe
tlane w ~zkołach - 2.300.000 uczniów. 

Stale rozwijająca się instytucja „Artos" 
zorganizowała około 3.000 imprez dla prze
szło 750.000 widzów. 

NOWE S!Ł Y TWORZĄ KULTURĘ 

Oczywiście kilka przytoczonych cyfr nie 
wyczerpuje pełnego obrazu doniosłych zja
wisk, które w życiu kulturalnym Polski 
przyniósł rok ubiegły. Upowszechnienie kul
tury ,wzrost potrzeb kulturalnych w masach, 

wytwarzanie się pewnego rodzaju korzyst
nych nawyków kulturalnych jest zjawiskiem 
nieustannie postępującym naprzód. Osiągnię
cia w zakresie zaspokajania potrzeb kultu
ralnych, upowszechniania kultury są coraz 
większe. Polska Ludowa otacza tę dziedzinę 
życia Fpołecznego szczególną troski\. Jeszcze 
donioślejsze, choć mniej uchwytne są prze
miany zachodzące w świadomości społec:z;nej, 
wzrost aktywności kulturalnej mas, czynny 
ich udział w pomnażaniu kultury narodowej. 

Przejęcie przez klasę robotniczą kierow
nictwa w tej dziedzinie życia, wyzwoliło 
wielkie siły kulturotwórcze w masach. Rów
nocześnie z tym postępuje przełom ideolo
giczny wśród twórców, nieustanne doskona
lenie warsztatu twórczego, przenikanie tre• 
ści ideowych w dziedzinę twórczości. 

Sztuka polska coraz silniej wiąże się z ży
ciem, coraz lepiej i pełniej odzwierciedla rze
czywistość, coraz aktywniej włącza się w 
nurt pracy i walki klasy robotniczej, budu
jącej w Polsce socjalizm. Wyrazem tych 
przemian była szeroka i bogata dyskusja na 
ostatnim krakowskim „Kongresie Sztuki". 
Pozwolił on na wszechstronną wnikliwą oce
nę dotychczasowego dorobku przy zastoso
waniu metod materializmu dialektycznego 
i dowiódł, iż kultura socjalistyczna Polski 
Ludowej coraz !'ełniej służy nowemu czło
wiekowi, kształcąc go i bogacąc. 

St. G. 

nCHW AŁA DOKEROM" 

„Ani jednej tony materiałów wojennych na. Koreę, na „brudną 
wojnę" w Vietnamie, dla podboju Indochdn, dla Tito!" 

„Nie chcemy wysyłać śmierci naszym braciom, walczącym 
o wolność!" 

Pod tymi hasłami walczą robotnicy portowi o pokój, odmawia
jąc wyładunku transportów broni i topiąc go w morzu. :Pierwsi 
do te.i walki prrzystąpili dokerzy francuscy. 

Zamieszc.wna pon1żej ilustracja je..«t reprodukcją obrazu zna
nego mal8,rza szwajcarskiego, Guy Baer'a, pnedstawiającego wal
kę . dokerów. Tytuł obrazu - „Hommage aux dockers" (Chwała 
dokerom). 

Wymiana kulturalno 
polsko-radziecka 

w 1950 roku 
Wymiana kulturalno-artyst~1czna jest nodaj 

najsprawniejszym instrumentem pogłębienia 
przyjaźni i braterstwa między n ar odami miłu
jącymi pokój· i wolność. Szczególniej sztuka 
radziecka jest dla nas nie tylko źródłem naj
głębszych przeżyć, ale i wzo;-em, js.k należy 
zasadnicze sprawy artystyczne rozstrzygać. 

Radzieckie imprezy artystyczne cieszą. się 
u nas, od pierwszych chwil po wyzwoleniu, 
ogromnym powodzeniem. Pierwszy występ ar
tystów radzieckich odbył się w budynku szkol
nym na Pradze. Była to improwizowana sie
dziba najwyższych władz państwowych, gdyż 
na lewym brzegu Wisły dymiły jeszcze zglisz
cza Warszawy. 

Równe znaczenie artystyczne, a siłą rzeczy 
większe jeszcze - propagandowe - miały w 
Polsce wizyty artystycznych zespołów radziec
kich. Stanowią one bowiem rodzaj sztuki naj
przystępniejszy dla szerokich mas widzów czy 
słuchaczy. A dla polskich artystów oraz dzia
łaczy kulturalnych wizyty te były i są. nieo
cenionym źródłem informacji i nauki. Wizyta 
zespołu tanecznego Moisiejewa np. pobudziła 
nas do zorganizowania podobnego polskiego 
zespołu „Mazowsze". 

Na wzór radzieckich zespołów pieśni i ta:I!.• 
ca, wśród których nadal dzierży palmę pierw
szeństwa zespół im. Aleksandrowa - utwo• 
rzono zespół Domu Wojska Polskiego. Pobyt 
u nas baletu Teatru Wielkiego z Moskwy skło
nił nas do bardziej energicznego zajęcia sit 
tak zaniedbaną w Polsce sprawą tańca arty
stycznego, pobudził do kształcenia młodzieży 
w tej gałęzi sztuki. 
Ważne znaczenie miały tak7.e wzajemne wi

zyty działaczy kulturalnych i artystycznych, 
artystów z rozmaitych gałęzi sztuki, naukow
ców, reprezentujących dyscypliny naukowe, 
związane ze sztuką. 

Jak przedstawiały się te wzajemne wizyty 
polsko-radzieckie w ubiegłym roku. 

W styczniu - bawiła w Warszawie świetna 
pod względem swego składu osobowego dele
gacja pisarzy radzieckich na uroczystości od
słonięcia pomnika Adama Middewicza. Prze
wodniczył delegacji Mikołaj Tichonow. Obok 
niego widzieliśmy poetę ukraińskiego, zasłu
żonego tłumacza Mickiewicza Maksyma Ryl
skiego, poetę białoruskiego Maksyma Tanka, 
poetę gruzińskiego - Simona. Czikowani i li
tewskiego - Antanasa Venclowę. Członkowie 
delegacji odnowili stare lub zadzierzgnęli no
we kontah:;ty z pisarzami polskimi. 
Ważne znaczenie miały przyjazdy do Polski 

delegac.ii artystów radzieckich, reprezentują
cych oficjalnie swój kraj na kongresach i 
zjazdach artystów polskich. W zjeździe Pla
styków brali więc udział: dyr. Galerii Tretia
kowskiej - A. Zamoszkin, prezydent Akademii 
Sztuk Pięknych - A. Gierasimow, plastyk -
A. Kiesielew. 

W Zjeździe Kompozytorów Polskich brali 
udział: sekretarz generalny Związku Kompo
zytorów Radzieckich - Tichon Chriennikow 
oraz wybitny muzykolog - Borys J arustow
skij. Na obrady literatów przybyli: poeta ro
syjski - Aleksy Surkow oraz ukraiński po
eta Lubomir Dmiterko. 

W uroczystościach, związanych z Festiwa
lem filmów radzieckich, wzięła udział poważna 
delegacja filmowców radzieckich, z niezwykle 
u nas popularnym artystą Borysem Andre
j ewem. 

Jeśli chodzi o radzieckich artystów-wyko
nawców, to gościliśmy u siebie doskonałą eki
pę solistów, wśród nich Lwa Oborina, Wero
nikę Borysienko, Nadieżdę Kazancewą, Igora 
Bezrodnego. Wszystkie ich występy cieszyły 
się rekordowym powodzeniem. 

Miesiąc Pogłębienia Przy,iaźni Polsko-Ra
dzieckiej spowodował naturalnie znaczne oży
wienie: zjechały do Polski dwa doskonałe ze
społy radzieckie - Moskiewski Zespół Tanecz
ny „Bieriozka" oraz Państwowy Teatr Drama• 
tyczny im. Franko z Kijowa. 

Aby zakończy~ rejestr wizyt przedstawicieli 
radzieckiej l!lztuki u nas, wspomnijmy o dele
gacji radzieckiej na Kongres Sztuki w Kra
kowie w osobach historyków sztuki - W. 
Kiemieniewa i muzykologa - J. Hubowa. 

Nie wymienialiśmy tu uczonych innych ga
łęzi eztuk!, poza związanymi bezpośrednio ze 
!Ztuką; nte wliczaliśmy także licznych wycie
czek pr~edstawicieli rozmaitych zawodów. · 

J a_k e1ę przedstawiały wyjazdy polskich ar
tystow do ZSRR w 1950 r.? 
Bawiła, tam ekipa polskich muzyków: Czer

ny-Stef~nska, St. Szpinalski, St. Roy, T. 
Wro~sk1! .J. Lefeld. Pozytywne opinie prasy 
radz1eck1eJ, entuzjazm publiczności - świad
czyły o celowości tego wyjazdu. 

V[ maju baw~ła w ZSRR, przez czas nieco 
d~zsz~, delegacJa polska pod przewodnictwem 
w1ce!11m: Sokorskiego, studiując specjalnie 
radz~ec~1e szkolnictwo artystyczne. 

~1d.z1~y, że wymiana polsko-radziecka w 
d.z1~dzm1e k';lltury była w 1950 r. żywa. Ale 
~daJemy sob1~ także sprawę, jak wiele jeszcze 
łest do zrobienia dla wzajemnego poznania 
1 zaprz.yjaźnienia się we wszystkich dziedzi
nach, Jak wiele jeszcze chcielibyś1ny poznać 
z przebogatych przejawów życia artystyczne
go ZSRR oraz zetknąć się bezpośrednio ze 
sztuką. narodów radzieckich. 

I my ~lamy coraz więcej do pokazania na
szym sąsiadom i przyjaciołom. Stąd płynie 
na!ze. P1:zekonanie, źe zbliżający się rok 1951 
przyme~1e dalszy, poważny wzrost wzajem-· 
nych wizyt. Mają one nie tylko znaczenie poz
nawc.ze czy kurtuazyjne - przyczyniają si~ 
walnie do umocnienia zasad sztuki socjali
stycznej, do ich ostatecznego w Polsce zwy
cięstwa. 

Jerzy Kuritlult 



Trzecia • stronica 
Skacząc pu dwa stopnie technolog An

drzej Kuskow pędem przebiegł klatkę scho
do·....-ą i ciężko dysząc wpadł do przedpokojl1 
swr,~go mieszkania 

- Co, psy cię goniły? - spytała żona je
go Tatjana, zamykając za nim drzwi. 

- Taniu! pospiesz się, proszę. z kolacją -
p0prosił Kuskow, nie odpowiadając na py
ta.me żony. 

- Powiedz tylko, co się stało? - zanie· 
pclrniła się żona. - Czy pójdziesz jeszcze do·
kądś? 

- Nigdzie nie pójdę . Zostan1? w domu, aby 
popracować. Dziś na zebraniu znowu wspo
minano, że nie pracuję nad cobą. Postano
wiłem więc wtorki i piątki poświęcić samo
kształceniu A dziś właśnie wtorek! Daj, pro
szę ,co masz do jedzenia. Szybko przekąszfi 
i do dzieła. Tylko, proszę. nie przeszkadzaj. 
Nauka wymaga ciszy i... w ogóle, kiedy pra
cuję, to proszę, nie odrywaj mnie od pra
cy„. 

Po paru minutach kolacja była na stole. 
Aby nie tracić czasu, Andrzej wziął książkę, 
otworzył ją na trzeciej stronicy (pierwsze 
dwie stronice przeczytał już w z.eszłym ty
gcidmu), położył obok talerza i nie odry
wając od niej oczu zaczął jeść. 
• - Patrz, co rnbisz? - rzekła żona, kied~ 

Kuskow zamiast w talerz ugodził widelcem 
w cukiernicę. - Zjedz porządnie, a potem 
ucz się na zdrowie, wieczór długi. 

- Tanin! przecież prosiłem. Dla mnie 
każda minuta droga. 
Żona umilkła Ale wtedy, czując zapach 

mięsa, na kolana Andrzeja skoczyła kotka. 
Z wygiętym w łuk grzbietem i podniesionym 
wysoko ogonem, kotka figlarnie mrużyła 
ślepia i miauczała. 

- Jeszcze tu tylko ciebie brakowało -
rozgniewał się Kuskow. - Pewnie znowu 
przyszłas żebr&ć? Co chcesz? Mięsa? To po
proś jako~ po ludzku, a nie podlilwj się. 

Garbisz się ,miauczysz i myślisz, że już w 
porządku. To wstyd i powiedziałbym niegod
nie! Masz, jedz i, proszę, wynoś mi fię jak 
najdalej. Nie mrim czasu zabawiać się z tobą! 
Zjadl~zy szybko, Andrzej poszedł do dru

giego pokoj'..<, gdzie siedział syn Wołodia. 

wały na wierzch, powolne mieszanie łyżecz
ką, od którego szklanka wydawała niezrów
na'lą z żadną symfoni<l muzykę, i spodeczek 
z namalowaną na nim rozpędzoną trójką ko
ni i brodatym wożnicą. 
Toteż pił powoli, nie spiesząc się. Obowiąz

kowo trz:v szklanki. Po wypiciu należytej 
nvrmy, Kuskow chrząknął. wytarł spocone 
czoło i przesiadł się do drugiego stołu. 

- TylkJ ciszej sprzątaj - uprzedzał żonę 
- nie przeszkadzaj. 
Parę chwil Andrzej siedział milcząc, tarł 

czoło i wzdychał. Potem chwycił pióro, 
otrząsnął i położył na poprzednie miejsce. 

- W tym roku zima powinna być lekka -
nieoczekiwanie rzekł. - śnieżna, ale lekka. 

- Czy to tak piszą w książce? - spytała 
żona. 

- Nie, kreślarz Iwan Grigoriewicz mówił. 
Nie wiem, czy to gdzieś wyczytał, czy też„. 
Ty już idziesz spać? A która godzina? 

- Za dwanaście minut dwunasta. 

Niemożliwe! - spojrzał na zegar. -
Prawda! Ach, do diabła! Do której ja się bę
dę teraz uczył? 

- Uczyć się'? A coś ty robił cały wieczór? 
- Ja? Rozmyślałem„. Wiesz co? Idź spać, 

a ja„. albo, ja też się położę. Już późno, a 
sam temat trudny. Jutro, jak przyjdę z pra
cy, to zaraz zasiądę do nauki. Prawda -
środa dzień nie w planie, ale nie szkodzi! 
Będę się uczył w środy i w piątki. Tylko, 
bardzo proszę, nie odrywaj mnie„. 

Po paru minutach Kuskow leżał w łfo .• m 
i usypiając mruczał: ' 

- Jutro koniecznie będę się uczył! Ty.„o 
bardzo proszę„. Nauka wymaga„. Antoś na 
nóżce„ 

Widocznie jeszcze coś chciał powiedzieć, 
ale tylko poruszył wargami i usnął. 

A na stele leżała książka, otwarta na trz„
ciej stronicy.„ 

J. KOSTIUKOW 
Tlum. E. F. 

---------------------------------------------------------------------------------

c 
pod redakcją K. Makarczyka 

POZYCJA nr 116 

W jednej z partii mistrzostwa juniorów 
ZSRR wydarzyła się powyższa pozycja. Czar
ne podstawiły figurę ruchePl Kd6?? Mistrz 
Romanowski w czasopiśmie „Szachmaty" po
daje analizę tej bardzo ciekawej końcówki. 

W tej pozycji partię przerwano. Białe ma
ją przewagę figury a pozycja jest ostra. Dla
tego, gdy natychmiast po podjęciu gry na no
wo, na szachownicy demonstracyjnej ukazał 
się napis „nierozegrana" liczni widzowie po
częli głośno wyrażać swoje zdziwienie i za
wód, twierdząc, iż mistrzowie uchylili si0 nd 
walki. Wówczas B. i L. zademonstrowali 
kontentom wariant remisowy, wypracc. 
podczas przerwy przez każdą ze stron sa. .. 
dzielnie: f6, Hfl+, Kh2, HXf2+, Hg2, HXH, 
KXH, c2, Gb2, a4, f7, a3, Gcl, Kdl, f8H, 
KXG, HXb4, a2, Ha3, Kbl, Hb3+, Kal, 
HXc2 pat!! 

SPROSTOWANIE 

W PO?ycji nr 115 w numerze świątecznym 
„Panoramy" należy usunąć piona b2. 

NIE-ŻYCZENIA 
NOWOROCZNE 

Obecnie weszło już w zwyczaj 
wszystko ulepszać i zmieniać 
ja małą zmianę wprowadzę 
życzeń, na ni·e-życzenia, 
A więc, .. 

Nie życ:ilę sobie 
i bliźnim z całego kraju 
pchać się w kolejce przed kinem 
stać w zatłoczonym tramwaju 
Słuchać „Besa me mucho" 
i stu szmir łnnych ponadto 
Załatwiać sprawę w urzędzie, 

gdzfo pachnie biurokratą. 

Pma tym - nie życzę znać snob6w 
(i Wam najmilsi nie życzę) 
partaczy, leni, nierobów 
świecących pijackim obliczem, 
drani lubiąeych czyste 
powietrze plotkami kazić, 

lizusów - to znaczy takich 
oo lubią, bez mydła włazić 
i ,,bóstw" (na szczęście ostatnich) 
siedzących w niejednym urzędme, 
niebieskich ptaków, kanciarzy 
mówiących „jakoś to będzie". 
Ciemniaków i innych cymbał6w 
szumiących sodową wodą.„ 

Nie życzę słuchania kawałów 

nudnych, z metrową brodą 
Czytania bzdurnych „Dzikusek" 
leżących w szafach u ciotek 
i (tuta.j westchnę: Niestety!) 
na półkach niektórych bibliotek. 
Widzenia niesionych wiatrem 
biletów i innych papierków 
słuchania w teatrze lub w kinie 
c''r·fosów konsumcji cukierków. 

STANISŁAW BOROWKIN 

- Odrabiasz lekcje? - spytał syna. - No, 
ucz się ucz! Nauka bracie - to rzecz po
trzebna. I ja teraz.„ tylko przestań, proszę, 
dłubać w nosie! 

- Nie mogę rozwiązać zagadki - płacz
liwie rzekł Wołodia. 

Jak? zagadka? To ty nie odrabiasz lek
cji? 

Wariant przykładowy (przy biernej takty
ce czarnych} Gb2, Kf7, Gc3, Se6, Gh8, Sf4+ 
Kd6, Kg8 i białe wygrywają, gdyż czarne nie 
mogą zagrać Ke7 ze względu na Sg6+ itd„ 
ani odejść gońcem, gdyż nastąpiłoby Sh5 
i Sg7. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
Nie! Lekcje dawno odrobiłem! A to za..: 

gadka Kostji z pod 12-tego. Spytał mnie: 
„Czy odgadniesz? - W niebie dziura, w zie
mi dziura, a po środku ogień i woda". 

- Widzisz go! To ciekawe! Prawda i ja 
czasem zajmuję się jakimiś głupimi zagad
kami. No trudno, niech będzie, pięć minut 
posiedzę, mózgownicą ruszę„. 

Po godzinie ,kiedy Tatjana weszła do po
koju, zastała swoich mężczyzn bardzo przeję
tych. Ojciec i syn, obaj wzburzeni, o coś 
głośno się kłócili. 

- A ja mówię, że teraz kolej na moje za
gadki - gorączkował się Andrzej. - My
śmy się umówili, że jedną zagadkę rozwią
zujesz ty, a drugą ja„. 

- Nie - nie zgodził się Wołodia. - Ty je
steś dorosły i ja powinienem ci dać do roz
wiązania dwie zagadki. Zgadnij!: „Stoi Antoś 
na jednej nóżce". Co to? 

- Antoś? Na jednej nóżce? Hm„. Ty da
jesz jakieś niezrozumiałe zagadki, Antoś, mó
wisz? 

Andrzej utkwił wzrok w jednym punkcie, 
zaczął szeptać: Antoś, Antoś? Co to ozna
cza? 

- Czy już nie macie nic lepszego do ro
boty, tylko takimi głupstwami się zajmować? 
Chodźcie na herbatę. 

- Poczekaj - Andrzej machnął ręką. -
zaraz przyjdziemy. a ty tymczasem nalewaj ... 
Znaczy: Antoś? 

Po powtórnym napomnieniu matki Wołodia 
położył się spać, a Kuskow zasiadł do her
baty. Picie herbaty było dla Andrzeja pra
wie obrzędem. W piciu herbaty wszystko mu 
się podobało. Perełkowate pęcherzyki, które 
oddzielały się od cukru i na wyścigi wypły-

A więc w pierwszym ruchu czarne masze
rują gońcem do rogu 1. Gh8!! 

Teraz następuje długi manewr: 
2. Kf7, Kd6, 3. Se6, Kd7 4. Sg7, Kd8 5. Sh5, 

Kd7 6. Kf8!! Kd8 (na inny ruch królem np. 
d6 lub e6 nastąpi Kg8, Ke7, Sg7) 7. Sf4, Kd7 
8. Kg8!! Ke8 (Ke7, Sg6+} 9. Se6, Ke7 10. Sg7 
itd. 

Przy rozwiązywaniu tej końcówki należy 
pamiętać, że pion i skoczek nie wygrają prze
ciw osamotnionemu królowi, jeśli ten stanie 
na pole f7 lub fB wówczas gdy drugie z tych 
pól jest zaatakowane przez skoczka. Innymi 
słowy, ste>jąc na polu teJ barwy, co barwa 
pola, zajmowanego przez skoczka, strona 
słabsza osiąga remis 

POZYCJA nr 117 

Czarne: Lubliński 

Białe: Bondarewski 
z partii, granej w finale XVIII 

ZSRR. 

• 

championatu 

ffącih tilateli§itqcznq 

W Hola.1d;i ukazują się 
corocznie dwie tradycyjne 
serie: jedna tzw. „letnia" i 

I ,..PANORAMA" nr 52 (179) 

druga „zi.mowa". Obie z do· 
płatami. przy czym „zimo
wa" z dopłatami na Necz 

pomocy dzAeciom. Są to zna
ne znaczki „VOOR HE'r 
KIND". W tym 'roku seria 
dziecięca ukazała się 13 li
stopada i będzie w obiegu 
do 30 grudnia. Składa się 
cna z pięciu wartości: 2+3 c 
(czerwony) dziecko i 
pszczoła, 5+3 c (brązowozie
lo:ny) chłopiec i kogut, 
6+4 c (ztlelony) . dziew
czynka i ptasz.ki, 10+5 c (fio
letowy) - chłopiec i ryby 
oraz 20+7 c (niebieski} -
dziewczynka, motyl i żaba. 
Znaczki projektowała L. Ru
ting. Druk wklęsły. Ząbko
wanie grzebien1owe 12%; 
121/2. 

Z okazji Nowego Roku 
r:::zytelnikom - FiJatPlis<t.om 
;k!adamy najlepsze życze
n,i~ 

pod redakcj11 wt. Lobnaara I R. Miałkowskiego 

'1, KRZYZOWK.A 

Poziomo: 1. Bolkoorody, 5. Wyspa koraJ.owa. 9. 
Tylna część tuoowfa wielu zWli.enąt. 10. Konceyna. 
11. Wąwóz, p'a.rów. 12. JednQstka wag>! da·o~ch ka• 
:rnderul. 13, Dowódca Koz.alków. 15. Li>tera g;recka . 
16. ZwletrlZę domo0we. 18. DalWTia nazwa nuty „do''. 
20. Mia'800 w pow. Srem, 21 k.m od Po;:,n.a•n.ia. 23. 

Bociania bajeczka 

CZlłoWli.ek P'tterżyty, n:ie<llOllężny. 25 Naib.ramdlęłość 

na cJele. 26. Mtiasto pOII't.owe w Algerill. 27. Dawna 
Nlzwa To!{JLo, stolicy .Tapon.ii, 28. Owad łUE:ltoskr:ziy. 

di:y. 29 Blliski krewny. 
Pionowo: 1. P1ywia1k że1a.zny wskazujący prze• 

;;.zikQdy w poi!'C•ie. 2. Ka!lllien p-ółsz.Jia·chetny. 3. ~a. 
łóctż. 4. Znaik: piier•wd.astka chem i'l'ldu. 5. Owoc po
łu<!Jnilowy, 6. Droga, 'L!iaoo. kruejowa. 7. Pies my• 
ślli'W&ki. 8. Po.ra r~u 12. Imdię męsk!ie. 14. Pien.ią

dre, bogaic\lwa. 17. GłÓwna rzeka Sud•amu (Afry'ka). 
18. Wdzii~k. powab. 19. Waga OlPaik-Owarri.iia 21. Zły 

humoc, zmdoe,cihęcenie. 22. Skł-a,drtik po'Wlletrza. 24. 
Mihesii.ąc. 27. Znade ohem ptleirwiastka tterbu. 

(„Mata"), 

2. ZNASZ INSTRUMENTY MUZYCZNE 

Z nas\.ę[pujących 28 liter: 4 a, ą, 2 b, d, 2 e, t, 
g, i, j, 2 k, 1, n, 3 o, 6, 3 r. 3 t - utworzyć 5 nazw 
in~trumenitów muzycznych. Początkowe litery da• 
dzą nazwę sizóstą. instr. dętego z gru<py drewnia
nych. 

Znaczenie wyrazów: 1. Instr. dęty direwn 2. Har. 
monria. 3. l!n&trumeo:it stru.nowy, 4. Instr. dęty 
drewn: kszta~tu fujan:ild. 5. Ins,tr. b1asz;a.ny, nada• 
jący S[ę dQ wygrywa•nila fa.n.fair. (Jl.I. Winniarska). 

Za prn·wj-dJ!towe »C>ZW'lązian1ie obu zad.at1 przez.na• 
czarny do r01Zlooowia1nia 3 nagrody ksQążkowe, a za 
co ruajmn~ej jedn·ego - 2 na.grody pocie;;,zenba. Roz
wrlązia<!lJia nadsyłać pl'OsQmy w termi'l'lie ctwutygcd• 
niowym pod a.d'resem: SWO „Czytelndk", Dział 
Rozr. Umysł., Łódź 1, Piotrkowska 96 pok, 207. 

Rozwiązania zadań z dn. 3. 12. r. b, 
l, Figi~lek: Kąpiełisik.a (kąpie l:&ka) 2. S:zarada: 

Ko-b"E!c1e pra-e'1-ją-cej, 3, Szaradka. żarcik: 
Ja-maJ~ka . 

Za prawidłowe. rozwiązanie wszystkich zadań na• 
grody wylosowali: 1. Janowski Ignacy. Lóclż Piotr
J<Jow~kia 25/47; 2. Sku1pierniówna Ewa. t.ódż. An• 
drzieJa 39/12 i 3. W?niko Anna, Słupsk. Krajew;k1e· 
go 2. Nagrody .PC!c1eszenia wylosowall: 1 Maik.ów• 
ka Ireneusz, Łoctz, Zgierska 175 i 2 Wojtk1ewi~z 
Eug„ BY'd•g=cz. Ogrodowa 8 m. 7. · 

Sa...a.- -••• !!iUJO• •• • 
. Pewien oficer armii Li Syn-Mana zwierza 

s1ę amerykańskiemu dziennikarzowi: 
- W, moim oddziale nie ma ani jednego 

cudzoziemca. 
- To bardzo pięknie. 
- Tak jest. My Japończycy nie lubimy 

obcych ludzi. 

Prem. Attlee lecąc samolotem do Waszyng• 
tonu westchnął. i oświadcza, patrząc w dół: 

- Przynajmniej raz mogę popatrzeć na 
USA z góry, 

O ostatnich filmach amerykańskich mó• 
wią, że są nieco lepsze. Mianowicie lepsze 
od tych, które dopiero zostaną nakręcone. 

Budujemy mosty dla pana starosty 
podśpiewywał sobie dentysta -zakładając pa• 
nu staroście złoty mostek. 

Tak mi sie przypadkiem wyrw;·ln tłu• 
maczył się przed sądem złodziej który wy• 
rwał pewnej pani torebkę. ' 

.. 



B LI . • . J DO CZYT EL I A Inne narzędzia. 
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N"sl korespondenci piszq: 
Bój o Plan 6-letni trwa! Linio

wym żomierzem tej walki jest kore
spondent robotniczy i chłopski. g<lyż 
linia fr<Jntu przeblega przez tereny 
fabryk, izakładów pracy, instytucji, 
w mieście i na wsi. Korespondent 
walczy iz nierobem, biurokratą si;ko 
dnikiem, kułakiem, walczy z 'reszt
ka1'.11 wyzysku i wyzyskiwaczy, z 
politycznym, gospodarczym, społecz 
nym i kulturalnym zacofaniem. '.I'o
c.zy ~ój o postęp i wy!szy pozi0m 
techmcmy, o rozwój sił wytwór-czych 
na?zego kraju, o dobrobyt mas pra
OUJącyoh, o dostatnie i kulturalne 
życie - o ustrój socjalistycziny. 0-
rę'iem, j~go jest krytyka, za prJmo
cą ktore3 demaskuje, izoluje od 
społeczeństwa i piętnuje wroga Ida
S()Wego. 

Ostatnia uchwała KC PZPR. Ra· 
dy Państwa i Rady Mfn1s~ów w 
sprawie naleźytego rozpatrywania 
i załatwiania skarg I zażaleń lu
dzi pracy ora.z krytycznych uwag w 
prasie jest dobitnym zaakcentowa
n'iem znaczenia masowego ruch u 
kna:espondentów, 
Aktywność kore!mondP.n1ćw mus{ 

się :przejawiać w mobfl:lrwwaniu sipo 
łeczeństwa do wykonania narodo
wego Plnnu 6·letniego, w trosce I? co 
dzienne sprnwy mas praouj<\cych 
Polski Ludowej, w upowszechnia• 
niu współzawodnictwa pracy, wY
k>ryw.aniu rezerw w walce o lkadry 
i gocjalistyCZlllą dyscyplinę pracy. 
· Wkraczając w drugi rok Planu 
6-letńoleą;o. każdy kore$1Yrmdent Wi
nien dokładnie 2idać sobie spraiwę, 
iż walka klasowa wciąż przybiera 
na sHe, że wróg klasowy robi wszy
stko, by utrudniać i opóźniać rea
lizację naszych zamierzeń. ~latego 
też najeży skupić całe swe &1ły na 
najbll~zym odcin.klt walki - na 
:zadaniiach drugiego ro«ru Planu 
6-~etnieli(o. 

*** 

redakcja uczyni wszystko, by w wy Do Redakoji n.aM'ej napływaiją w na każdym o<lci.nk:u życia walka o 
mku wzajemnego '>ddziaływanta coraz większej ilości listy od Czy- podniesienie wydajnoścJ. pracy, ja
g!ównym, bojowym zadaniem na· telników, w k•tórych dlZJielą się oni kości produkowanych wyrobów, 0 

szych wspólpracowników~korespon- z eesrpołem redakcyjnym swymi u- nowy socjalistyczny stosunek do 
de.n.t6w było coraz bardziej aktyw- wagami i spostrzeżeniami na tema.t pracy, o nowego człowieka, jest be
ne mob!Uzowanole społeczeństwa do osiągnięć i niedomagań tycia c0- gata w nowe treści, jest urJ)lJ!Uaico
szybkiej i lepszej reali;zacji bud0w- dz1ennego naS!Zeg0 m1a!ta 1 woje- na przeżyciami bohaterów tej walki, 
nictwa socjalistycznego na poszcze- w6dztwa. ich radościami i smutkami. A prze-
gólnych etapach, tak w dziedzinie cież repor·terow1· n1'e ·~aw.···~e u"'aJ·e Ten niezorganizowany, żywiołowy · · · "' = u . 
gospodarczej, jak spo'łecznej i kultu się odzwierciedl;ć tę atmosferę tak 
ralne,i. ruch przyczynił się do tego, że mie- ' · · ' ' • 

s2:1kańcy przestał! być .J'edynie bier- jak to i!"Obi pisząc list do Redakcji 

inni ludzie 
Wczoraj i dziś komtn~arza 

4:i Gdy na podwórze 
przychO<l.ził kom!.. 
niarz, bylo to dla 

na~ . dzl.ed.a.nń. 
wielkim wyda~ 

n1etn. ZJaw1at gf• 

nagle, z czarną twa 
rzą z pęldem rnio.. 

teł i lin na ramieniu l wołał przeciąg. 

łym głosem: „Kooooominiarz, koooooml.. 
nlarz, szybry zamyyyyykaćl" i znikał w 

Redakc3'a ,,D2:11'ennil'a Łódzk•1'e·g~" Crz:ytelini'- l•tóry b 0 m"os'redn1'0 b·le 
' • v nym! odbiorcami wladom0ścl za.mie- ~. ' ~... " -

składa wszystkim swoim kioreSipon- . rze Ud7.liał w tej walce na danym otworze dymnika. Odprowadzaliśmy go 

dentom życzenia Nowryrocme i jed- srziczanych na łamac~ nas~eg~ pisma, odcinku życia, ten kitóry siłą rzeczy gromadą na górę, na dach 1 z zacieka. 
noozcśnle podaje listę korespo.nden- a stali sdę ~spółtworcarm pisma po lepiej od rep0rtera ma cał6kształ•t wlenlem czekaliśmy, co z tego wszyst. 

tów, którzy otrzymali nagrody ks'1ąż ~~~~·Jj~eróz~nzyirunycheL_rpaowstawwynad~ I zagadnień daneg. o odcinka życia. kiego Wynlknle. Już w chwilę po we:l-
kowe za wyróżniającą się wspólipra- ~„ śc!u kominiarza na dach, wychylała si4 
cę z redakcją: sylanych listach. Wpłynęło to nie- Poza tym drogą bezpośrednich in- któraś z irospodYl'l 1 z wlelldm hatasem 
Stanisław Eojakowsld ze Zg!erźa, wątpliwie na wzbogacenie naszeg<J terwenc.ii Redakcji W różnych in- w.olał.a, te ttadze wysY']>ały slę jej n.a po. 

Wacław Barbura ze wal wola Zaleska, pisma tematyC7Jilie i treściowo. stybucjaoh i urzędach pomagaliśmy kój, te kominlan: nic nie wart ! ~ 
pow Sieradz ···~~·""k 8 1 ... kl naszym czyteln:llkorn załatwić wizgl~ c·• __ ........ ~..• ,........., _ , ,_ •·--•-'-· _..._ 

• ' r·~~~ r1ez ... 1 z Tematycznie - -deważ n:lejed- --' .,, ·- '"""""' _,,_._ ..• .., """'""''<7W -
P"'"'auchy ,...... St -'·ł _.,.,,..,. nile przy'Śpie!IZYĆ J:ałatwicn.ie .lpraW, po-••o". Po ~~· -•nutach • ...._ „~ 

__ , • • pow, ~ ... oczno, a .... aw nokrotme na autek ~„--a-•a b i -~ u ...-- „.... -~ ..._. 
Cupnlk 111 Al k n„--"· •ód k :r ..,..,„ .... ~ .... w !które 2lbyt drogo od ywały .!l'Wą b U rozbrzmiewał "'osami obu-onych '-e sa ""'"'wa ... z " an s·1· „ W ,.,.,„__ „.,.a...._ •ar-·„Ó"', obra.- _,_ „_6··.11 i •• ·- ....,. h 'I JU.ll1'1U .lJJlf• 'Ull s. ..,.,. .• " Tv.1'.ratycznl\ WeUll w•1{~, WZgJędn e biet. 
c rzanowskl z 'I'omaszowa Maz„ Ma. zująeych diz!ałaloość dane-j i"'"t•..t·u- 1 ł t k k 
ntan GrabOwsl I o k J ""l """ P eża Y w ak ach po• ryte unem To wspomnt~rue - lat dzie-'""'YCh ._._ 
· < z zor owa, an „ or. cJ1 czy ur.zędu mieliśmy t..,,,.,., s - · I W t "b C yt 1 " - ... ~„~ ,,_ 

Czak - o k St I ł • „ . ' JU• a zapomnien a. en spos" ?:, e. - mocno uti-·"''"' tn1 w pami•ct, •e „„Y 
· - zor owa , ans aw .aco.u z mym dany 1,,„,,,..n~ do 1„,„,,,.,,ra"""'··a- '""'""' „ " „„ 

Pabian! St t K I 1 W ty A I . J ... ~ V_. '-"VY nicy nas! Pl'Zyczy.nial! się d0 tępie• przed kilku dniami odwie„'""em sp·"-
Kwla 

'!, e an ąs e z a•r • nton I nia ich działa.J:noścl, na-lsanlla a-1-y. UJ.U "' 

tos w 1 P ł k D • k""~ ;v• • ·• nia bezdt1S71Ilego biurokratyzmu pa- dzielni• pra"'• kom•~'--, ""Ytltłem 11 ze 8 rzy ę u~y, 1~· kułu mobilizujące""' op!n1'" publioz ' kt" h „ ~„ ~~-" .,,, 
ev „ noszącego się jeszcze w n·1e uryc: przyczyny tych niefortunnych pocsynm 

,,Należy przestrzegać, aby krytyka ł aamoMyty
ka zarówno. od góry jak i od dolu ~ byl.a dlawlona 
przez czynniki i osoby) których dotyiny, o a" oo.f1tU'i· 
ście nie posiada charakteru jawnie 'ldl'ogłej ~'Y u'kry· 
tej dywers.fi. 

Należy w tym celu otoczyć również odpowied
nią opiel<:-ą i wziąć w ochronę przed atakami wrog.f.e
qo środowiska korespondentów prasy robotniczej 
i chłopskiej) zabezpieczyć, aby sygnalizowr:ine przez 
nich spostrzeżenia byly wnikliwie rozpatrywane i !a· 
latwiane w myśl interesów państw.a i kkisy robotni
czej, wreszcie wynagrodzić ich za zasługi ie Ich 
pracy". 

BOLEStA W BIERUT - III Plenum KC PZPR 

1n$tyiuo.1a-ch. ml1trzów czarnych m.loteł. OdpOWiec!ł 
Wzmofonte wa.Ikt z biurokracją, z by;Ji& krótka i tredctwa. 

nieróbstwem, ze śwla.domym 1 ml- Kapitalistycr.na &&budowa. Dale 114 
mowolnym szkOdhłctwem lf&."Podar- 011a we 1'nsld naw11t komlnlanom. Zie 
czym - ofo wyrriki nP.~7.e~I) kontak umleszczone przewody kominowe, za.ni• 
fiu z C7.yte1niikam1 poprzez dział I czy~r.cz&jące się prędko Mduml, a !)t2Y 

,,Listy do Redakcji". I tym nlewygodne do czyszczenia. stały 
Us1mięcie niE'dC>clągtrtięć w działa!- sill Jut nie jeden raz przyc>.yną nie tyt. 

naści instytuojl i urzędów, pomoc w, Jco zmartwień gospOdynt, ale I grotne
trookach na.S>Zych Czytelników po-

1
1 go pożaru. 

p.rze:i: fachowe p·0rady prawnika czy Grubo myliliby~my się, twierdząc, te 
lekarza - oto kor;:yści. jakie uzysku w Jrotnfnlarstwle nic sli; nJe zmien!lo, te 
Jl\ Czy•teln1cy, pisrz:ąc do d~lału „Li- koml.ny czyści się tak samo. Jak przed 
Sity do Redakcji". kllkudzie5lęciu laty. Biorąc ściśle, to 

Chcąc zacieśnił więzy łączące na~ 
z Czyte1nikami orait l'JWl'óclć ich u
wagę na pewne zagadnienia n1Urtu
H1ce w terenie, Redakcja · nasza w 1 

najbHższym czas'ie w-ządzi ankiet~ I 
- konkurs na naj1epszy list do Re
dakcji. 

komlny czyści siq tak samo, ale zmlt. 

Zabieganie o ścisły kontaikt re
(iakcji „Dziennika Łódzkiego" z ma 
sami za pośrednictwem riorganiro· 
wanego ruchu koreSiPonden.t6w ro· I 
mtn!czych i chłopskkh, stale roz· 
szerzanie i pogłębianie tego ruchu·------------------------------...: 
•było jedynie -słuszną drogą do nada- gowa, Władysław Krasiiiskt ze wsi Rą
ri1a problematy"ce na~zego pisma wła bił'!i k/Aleksandrowa, Antoni Kozioł z 
ściwego ciężaru, uchwycenia nowej Radomska, Jerzy Kozłowski ze .Zduń. 
wyżstze,i formy jego redagowania, sklej Woli, Jan Kwiatkowski z Głowna, 
Jak również wypracowania właści- Zygmunt Kacerka z Brzezin, Stanisław 

wego stylu pracy całego zespo·łu re- Siekierski ze WSI Bolimów, pow. Ło. 

dakcyjnego. Gazeta redagowana w.Icz, Józef Szewczyk z W311'ty, Andrzej 
przy ścisłej współpracy Z kores.pon- Makowski Z Tomaszowa Maz., Antoni 

JednoczeŚinie z oka.z1i Nowego Ro
lmi składamy tym wszyistkim, kit6rzy 
nades!aH Usty do działu „Listy do 
Redakcji" serdecme życzenia: „Do
s1ego Roku". Nawet tym, którzy na
desłali je anon1mowo z tym zastrze
żeniem, że w Hl51 r. ttidobędą ~ię na 
wlęcej odwagi cywilne1j i będą za
opatrywać swe listy w imię i nazwi 
sko ora'l: adres. 

nlła się rzecz zasadnlcu: narzędzta. Mio 

tłę - podstawowe natzędZlle, kmlniarz 
wylrnnywal da.wniej sam, z chrustu. Ta. 
ka p~ymltywna miotła niszczyła się naj 
częściej po ~ednorazowym użyciu, DZiś 

stosuje się tabrycmllle wykonane miOtły 

stalowe. '.Podobną ewolucję przeszły 1 

inne narzędzia zawodu kominiM'llklego. 
Ale największą ewolucję przeszłl sami 
komlnlarze. Bo wspólcze3ny nam komi
niarz to już pracownik z książeczką 

Ubezpieczalni Społecznej I legitymacją 

Związku Zawodt'wego. Zginęła kasta 
dawnych majstrów, zginęła i dziedzicz. 
ność ich zawodu. Powstała przed dwo. 
ma miesiącami 1póldzielnia pracy, zrze
sza większość kominiarzy Iódzkich I ob. 
sluguje już przesz«> 2/3 nieruchomo§c!. 
Ale sprawa nie Jest rozwiązana całko. 

wici" 1 wygląda na to, te jut niedt:ugo 
o kominl.tl!'Zach będziemy mówiU w cza 
sle przeszłym. Bo nie ma młodego nil-

ną 1 czynniki kontrolne, a w rezul
tacie na~tw-~słtJ usunięcie błędów 
i niedocią~ięć i usprawnienie dżia 
łalności tych in&tytucji czy urzę
dów. 

Trdmi!IWo - p<xnieważ tocząca się 
Witold Ka.kOwwld 

<lentami staje się konkretna i prze- t.a.chno ze wsi o strów, pow. Łask, An• 
konywająca, wyraża dążenia ~as toni Ka.cz111arek, ze wsi śmielnJ,k Nowy 
i staje się ich oreżem oraz środiklem pow. Brzeziny, Wiesłnw z~.lttzewskl z 
organi.Zl\ljącym nowe życie., . . Kolusze:;:, Władysław Szprnch z ozorko-

Zmiany w teatrach łódzkich 
W nowy, 1951 rok zespoł naszeJ wa, Wladysław ll:lzen11art z Kutna, Jak się dowiadujemy, Teatr Jara-

rec1akcji wkiracża więc już z pewną Henryk Zlellńskl ze wsi Praszka, i;>ow. cza pozy·sltał na $tale dwóch dobrrze 
sumą doświadczeń, wyn·iesionycb ze Wielm'l, Tadeusz Mir.ha.lak ze ws! Kro· :manych łódzkiej publiczności akt.o
wspólpracy z korespondentami. Kwe snowa Nowa, pow. Sklernlcw.Ice, Sławo. rów: Waltera i Łapińgkiego. 

d k · g n1ir orczykowskl z Warty, Leszek Du- Sporo zmian - jak się wydaje -
stią ambicji zespołu re a cyJne o · · k T t · 

· · 'ł !Pb• z Łodzi, Ireneusz Makówka z Ło. meSlle nadchodzący ro ea row1 
będzie dalsze pogłęb1ame tej wspo ' a p eh d ,.,_ 

rybimi z wielką ostrc-żnością poc!ano m! 
ó tym, że Teatr Pows.zechny pozy- cyfrę pięciu wYSZkolonych po wojnie 
skał na stałe utalentowaną aktorką 1

1 
w Łodzi komln!arzy, obawiaJl\C się, ezy 

i reżyserkę - ulubienicę publicmo- przypadkiem nie Jest zbyt wielka. sy. 
ścl warszawskiej - Marię Malfcką. tuacja jest więc katastrofalna. Podobno 
Krążą także wieści o tym, że w .ze-

1 
nie ma chętnych, ale ja nie wierzę. Po 

spole tego Teatru zajdą poważne 
zmiany personalne. I prestu nie za1nteresowano

1 
się tą spra. 

dzi, Zdzlsłarw Dziuba z Łodzi, Witold owsze nemu. Z tz.w. „ Ovrze po-
pracy, uchmycenie .Jej nowych form, - 1·1-~ormowanyc:h" kół akorskich do 

" 1cowalsk! z Łodzi, Leszek Zbierkowski .u · • . • . -
uwielokrotnienie sumy nabytych do Jn.lmbowskl z Łodzi L chodzą nas w1adomośo1, ze k1erow-
śwladcze1'1 i w zwią•zku z tym - z Łodzi, Jerzy ' e. nictwo artystyczne tego '.I'eatru ma 
U.Silna, wytężona praca nad Stałym sław Gruszczyński z Łodzi, Janusz Se- objąć <Jd stycznia wybitna aktorka 
podnoszeniem poziomu problematy- giet z Tomaszowa :Maz. I i reżyserka - Jadwiga Chójnacka. 
Jtf „Dziennika Łódzkiego". Ponadto Włodzimierz StokowsM W sferze pogłosek krąży także wieść 

Przyszły rok przyniesie także 7 a. wą: uruchomieniem specja.nej szkoły za 
sadniczą reorgank?;ację „Lutni" i \\'odowej. A że jest możliwość urucho
„Osy", Już w styczniu bowiem na- mienia takiej szkoły, to nRilepszym do. 
stąpi fuzja tych teatrów i podpo- , wonom jest Poznań, gdzie taka szkoła 
rządkowanie ich wspólnej dyrekcji. istnieje 1 cieszy się frekwencją. 

~zn) I (les) 

Pracownicy poszukiwani: 
Księgowych-bilansistów, tylko siły wybitne, 

zatrudni Miejsk.fe Przedsląblorstwo Budowla
ne w Łodzi. Place wig Układu Zbi•orowego w 
Budownictwie. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Wyd2liał Personalny, Łódź, Piotrkowska· 17. 

(K. 934) 

Wykwa.liflkowanego palacza d froterów po
szukuje Powszechna I\:asa Oszczędności Od
dz.ia.l w Łodzi, Al. Kosciuszlii 15. - Kandyda
ei proozeru są o zgłoszenie s1ię w Refea.·acie 
Ogólnym. 

4 techników-elektryków dla k<>ntrooli robót 
(odbiory i obmiary techniczne), 9 referentów 

&.dmrinistracyjnych obeznanych z płacą i pracą 
w branży elektrotechnkznej, 3 magazynierów 
branży elektr. (samodz.) 7 techniików-elektry" 
ków względntle mistrzó\~ elektryków instala
torów lub słeciowców, 100 monterów-elektry
ków, 200 pomocników elektromonterów ".rzp;l. 
młodych ludzi chcących Pl'a.cować w zawodzie 
monterskim zakudni nałychmi:iaat Państwowe 
Budownłcitwo Elektryczne, Za.Id-ad Okręgowy 
Łódź, ul. Zachodnia 66. Zgł:oisz.ać się do Wydz. 
Perronalnego. - Prace będą wykonywane 
w teren~e. 

• Og.f oszenia drobne • 

GAB. DENTYSTYCZNE CH1PNO I ~PR'.7.F.0!\1 

GABINET 
dentystyczny. 

PIANINO, dywan sprze
techniczno- dam, Łódź, Kątna 56, 

Specjal- _m_·==2·=,.-------,
ność: korony, mosty por 
cetanowe Pawlikowski 
J1'8k1ew1cza n. 

SPRZEDAl\I sypiall<c;, ży 
randole, urzadzenie ko
rytarza, kuch'enne, Pró· 
chnlka 30-37, 

PAN8TWOWY TEATR NOWY 
ui. DASZY~Sl<rEGO nr S4, °!'elefon 18L34 

Dyrekc.la i z~spół wszystkim bywalcom, współ
pracown!l<0m. I syn;patyk!'m Teatru przesył!\ 
najserdec:rnleJsze zyczen1a NOWOROCZNE. 

w niedzielę, dlnl.a. 3.1. 12. 1950 r • o godz. 19 orarz: 
w pontl'edzhałeil<. a•rna 1. 1. 1951 r „ o godzinie 18 

sztuka JANUSZA WAR!\U~SKIEGO 

„ZWYCIĘSTWO" 
K.asa czy.on.a od ,go.dz. 10-18 i Od 16. 

we wtorki teatr nieczynny 

TEATR ,,LUTNIA" ul. Piotrkowska nr 243 

DYREKCJA I ZElSPóŁ WSZYSTKIM BYWAL
COM, WSPÓŁPRACOWNIKOM I SYMPATYKOM 
rEĄTRU PRZESYŁA NAJLEPSZE ŻYCZENIA 

NOWOROCZNE. 

CODZIENNIE o ·godzinie 19,15 

.,,Swobodnq wiatr" 

T;EATR ,,O SA" ul, TRAUGUT·rA nr 1, 
telefon nr 272 • 70. 

DYRIDKCJ A I ZESPół, WSZYSTKIM BYW AL· 
COM, WSPóLPRACOWNIKOM I SYMPATYKOM 
TEATRU PRZESY.lA NAJSERDECZNIEJSZE 

ŻYCZENIA NOWOROCZNE. 

FORD nowoczesny stan ' SPRZEDAM stołowy, sy
pierwszorzędny sprzedam plalkę, gabinet biurowy, 
niedrogo. Dygaslńsk!eg~ krawiecką maszynę i in
nr 21-5 (przy :Sednar· ne różne rzeczy Wscl1od · 
skie.1). nia 29, m. 6. 
SPRZEDAM natychmiast 
trzy parcele zalesi one -
Bratoszewice-Głowno, o
gólna powierzchnia t420 
m kw. Podkowa LeśnR, 
Lo!11icza 3, Tuszyński, 

STREPTOMYCYNĘ, pen! 
cyllnę oleistą tanio sprze 
dam. Kośc!uszki 22, m. 
73, lewa oficyna II pię
tro. 

PA!OS'tWOWY TEATR POWSZECIJNY I 
nl. Obrollc6w Sta.li.ngradu 21. Telefon 150-86 

DZIS o godmndc 19,15 

I 
„PrzgJaclele 0 

A. USPIE1'1SKIEGO 

Kasa czynna od godziny 10-13 i od 16. 

PA1'i'STWOWY TEA'l'R im. ST. JARACZA 
ul. JARACZA 27 /29, tel. Seh"l'~ 175-85, ICasa 268.18 

I'>yreltcja I Zesp,ńl wszystkim bywa4com, współ' 
pracownikom l sympatykom Teatru przesyła 

n:iJlep$Ze życzenia NO'WOROCZNE. 
D.ndia 31 g.rud.n!>a 19j() r. i 1 styc.zml.a 1951 

„WIECZOR Tłl.ZECH KRÓLI" 
T· 

M·~tępnie aoctzienll'\/l·e o godzinie 19 
„RODZINA" I. Popowa. 

W dD!la.ch najbliższych na afisz Teatru wchodzi 
kOmedia Al. Fredry pt. „P AN GELDHAB". 

DYREKCJA I ZESPÓŁ PAŃSTWOWEGO 

TEATRU POWScZECHNEGO w ŁODZI 
Z OKAZJI NOWEGO ROKU SKŁADA 

WSZYSTKIM BYWALCOM I SYMPATY-

KOM NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA. 

SAMOCHOD „DKW" - KUP.S nowoczesnego kro 
sprzedam. Jaracza 23 Ju damakicl(o i męskie-

m. 50. go, zapisy Stalina 7. 

~ĄJ,L.T~-!.-JY.W~.!.l':Y." KURSY kro.lu i szyola 
3-l\ilESI!'<CZNY kurs kro domowego IPR $wler-
ju i modelowania IPR, czcwskiego 17 i l?ioh·kow 
Nawrot 32, , ska 63. 

SPÓŁDZIELNIA SZTUKI 
PRZEMYSŁU LUDOWEGO w ŁODZI 

uruchomiła 

~!~~~~~Ą LUCYNA" 
SUKIENIJ 

ul. 1-go MAJA nr 5 

PRZYJMUJE zamówilenia 
z materiałów powierzonych. 

Kierowniczką pracowni jest znana fachow. 
czyni Lucyna Humnicka.. (K. 943) 

PRZYJlltĘ pomocnicę do
mową. Referencje kon!e

SZUKAM wygodnego nie czne. Kll!ftsltie10 50, 
krępuJ,cego pokoju. Mo -;;m:-;.:-;-:48~·~~:7"--:c---
:te być na łlnl! dojazdo· POMOCNICA domowa 1 
wej .Cena obojętna. o- do handlu samotna z re
fert:v do Dziennika t.ódz ferencjami potrzebna. 
kiego ,,Od zaraz". Wschodnia rn, m. ? od 

'7.CHlRV 

ZGUBIONO dekret lu· 
stratora spolecznego Ba
la Czesław, ul. Obr. St~ 
l!ngradu 20, m. 53. 

f.AOFIAROW. PRAr.V 

POTR7.F:ENA zaraz po
mocnica domowa 'do dwa 
letniego dziecka, Gdań
ska 74, m. 6. 

/i!Odz. 17, 
POTR;;z:-:i;:::::,B:::-N=-:Ac--s-:t,-a_rs_z_a_g_o 
sposie. Piotrkowska 182, 
m. 16. 
SZOFER 1 pomocnik rta 
ciągnik potrzebny zaraz. 
Andrzeja Struga nr 38, 
m. 13. 

POTRZEBNA zdolna pa
nlenka do podnoszenia 
oczek elel<trycznoścl,\ o
rnz robót na drutach. 
Piotrkowsl-:11 n. sklep ko 
le!ctura Guzińska. 

RZECZ znalezionq zwróć do 
zgubioną zgloś do M.OJ. 
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KAI-'ENDARZYK 
OZIS: 
Sylwe-stra Hiedziela 

31 
Buduje my nową Łód ź Howa struktura 

Sądów Powszechnych 
od 1 stycznia 1951 roku 

JUTRO 
GRUDNIA N, Rok, Mieczysława --
KRONIKA 

WAŻNE ll;;LEFONY4 
Komenó-a M1ejsk.a M. o. . 
Pogoto.wie Ratunkowe PCK ioi-44 

Stra2 Pożarna • • . . • 
Mie.Jski Ośro<iek InformacJ1 

253-60 
134-15 
117-11 

8 
l59-ló 

ap te" 
Dnia 31. 12, 1950 r.; 
Chądzyńska (Ul. Piotrkow&ka 165). Apt. 

Społ. 161 (Narutowicza 6), Kowalski cui. 
Rzgowska nr 147), Malczewski CWięcikow• 
skiego 21). Sanicka <ul Karolewska 48), 
Bartoszek Cul Napiórkowskiego 41). 

Dnia 1. 1. 1951 r .: 
Bar-tosze-'.vska (Pkltrkowska 95). Czytl. 

skl <Armii Czerwonej 53). Sadowsks (ul. 
Zgierska G3). Rowińska-Koprowska CPI. 
Wolności 2). Stanielewlcz (Nowotki 91), 
S1niecka (Rzgowska 61) . BO'rkowski (ul. 
Gdańska 23). 

Apteka U. S. Al. KoścJusZlk.1 48, czynna 
całą <iobę bez przerwy. · 

PANSTWOWY TEATR NOWY (Ul Da• 
szyński·e,go nr 34) - o godz. 19 „Zwy
ci~stwo". 

PANSTWOWY TEATR Im. St. JARACZA 
(ul .. Jaracz3. nr 27 (lfiJ) - o goda.dald'e 19 
,,\\7ieczór trzech króJi". 

PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingra<iu nr 21) -
o godz 19.15 - „Przyjaciele". 

TEATR ZIMOWY .,OSA" CTrauguttll 1) 
o godz. 16 i l!l,30 „ZłOte niedole" z go 
ścimnym występem .T. Węgrzyna. 

TEATR KOl\1EDl1 MUZYCZNEJ „LUT• 
N'IA'' (ul PlotrkowSika n<r 243) -
n god'Z. 19,!5 „swob1>dny wiatr". 

PAi'<STW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
!ul. Kopernj!ka 16) - nieczynny. 

PAJ.ll'ST'IV, TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(P1otrkowsk.a 152) - „Sambo I lew''. 
Wi<iowisk.o zamknięte d1a Instytucji. 

„Budujemy nowy dom, w stadium budowy . zaliczyć trzeba 
jeszcze jeden nowy dom" także m. in. magazyny Centrali Tek-
mówi popularna piosenka. stylnej, domy akademickie przy ul. 
Tu i tam na naszych łó- Bystrzyckiej oraz gmach Wyższej 
dzkich ulicach wyrastają Szkoły Sztuk Plastycznych. 
rusztowania, czerwienia • 

spioękrsterty b~eg1 ieł, chodniki cJ:~~ ~:n:~;o~~3~ :;~~~~a~~:e:~; 
ywa ie wapna. b d · tw · k t tylk 

Budui'emy now · lit Ł'd' u owmc o, me wy orzys ano o 
. ą,_ socia s ycz!1ą 0 z w 11 proc. Przyczyn należałoby szu-

m1asto radosnego iutra. Zmkaią stare, k • · d · d · t 
cuchnące wilgocią rudery, ustępując ~c w nd1e? bp.owi: mbm d przlnygo howda
miei'sca · d d mu prze się 10rs w u owa yc o 

Jasnym, wygo nym omom. robót zimowych, w brakach dokumen 

Rok 1950 był dla Łodzi w dziedzi- tacji technicznej i stosunkowo małym 
nie budownictlva dużym krokiem na- zracjonalizowaniu metod pracy. Za
przód. Przede wszystkim ruszyliśmy 
„z kopyta" z budową domów miesz- ----------------
kalnych na Starym Mieście i na Osie
dlu Marchlewskiego. Oddanie do użyt 
ku 2 tys. izb mieszkalnych oraz wy
budowanie w stanie surowym 650 izb 
- to poważne osiągnięcie. 

Liczba gmachów użyteczności pu
blicznej powiększyła się o 25 nowych 
obiektów. W tej liczbie znajdują się: 
5 żłobków, 2 szkoły, poradnia, ambu
latorium, dom akademicki. 
Bezwzględnie największym przed-

sięwzięciem budowlanym Łodzi jest 
wznoszenie monumentalnego gmachu 
Teatru Narodowego w Łodzi, którego 
potężna bryła zarysowuje sic coraz do 
kładniej z poza sieci rusztowań. Wspa 
niałą inwestycją nazwać można rów
nież centralne magazyny „Textil-Im
port'u" przy ul. Niciarnianej. Do waż 
niejszych obiektów. znajdujących się 

6,55 Pr-Ogr; 7,00 Muz. roaywlk,; 8,00 
Dmenniilt; 8,20 Muz. populiarna; 8,50 Aud. 

RADIO 
I 

NIEDZIELA, Sl GRUDNIA 

Co1izienny gość, który przynosi nam dob, 
rn czy z;łe wiadomości. - Dziś napewno 

przyniesie dobrą. 

SKRK; 9,00 Muz. oogam.owa; 9,8-0 „Klaisy
cy na wesoło" (ł'rasZtki starapdLsJcie); 9,45 
„w~eś tańc2ly 1 śpiewa"; 10,0o Przegląd 
rpvasy stołecznej; 10,05 Skrzynka ogó1na; 

MUZEA MIEJSKIE 10,20 „Poezja i muzy<ka"; 11,15 Koncer-t 
życzeń; 11.45 Skrzynka Wszechrucy Ra• 

MlJZFlUl\I ET:NOGRAFICZNE, Ptao Woł· diiowej; 11,57 Sygna.t I Hejoo,l; 12,M Pr2le• !Halą felieton 
oośc; ur 14 (telefon 156.16). glą<i czaoopism; 12,!5 Koncert Ork. Pol-

r.1uz1;L)l PUEIUSTOUVCZNE - .('lao skiego Ra<iia; 13,00 „Historia ru-chu ro-
\Volnuśc1 nr 14 (telefon 139-llll. botniozego"; 13,15 „Spędzamy przyjem• 

uuz•;1 1M SZ'l'UKl - ul Więckow5kiero n~e czas wolny o<i pracy"; 13,25 Koncert Z uśmiechem 
nr 36 \telefon 182-73). dla Kore<..ipon<ientów Radi·owych; 14,00 

l\H'.7.El>~I f'RZYRODNJCZE - Park 81r,n- „Wszechnica Radi:owa": 14,20 Popu1a'!"ne Kiedy w Noc Sylwestrową wska
uiewicza (telefon 262-62) - Otwarte .vie<ini wlookic; 14.40 Aud. rac.Jon.a·H.za'b<>r• 
co<liziennie prócz pondedziallków w g0< s.ka; 14,50 Me1o<iie lu<i·owe do tańca w zówki zegarów połączą się na 
dzi..".lach od IO do 18. w czwa.rtkt od wyk, Kapeli Ludowej; 15,15 Aud. sylwe- godzinie 0,00 - wszyscy jak co 
godz ló do 20. w n!edaliele t iliw!et.a stvowa dla świetlic dz.i·eoięcy;ch: Jłi,oO roku żegnaJ.'ąc stary rok, będziemy 
oo gcdzjny 10 do 17, "Nas.zi;i chóry śpiewają"; 16,20 Proza (ra 

KINA 
ADRIA (Ul. StaJina 1) - „Ostatni Mnhl' 

kania" - g<>dz. 14, 16, 18, 20. 
Pora.nek go<iz. 12. 

BAJKA \ulica Franolszkańska nr 31) 
Nieczynne z powodu remontu, 

BAŁTYK (Ul. Narutowi-cza 20) - „Ham
let" - godz. 11,30; 14,30; 17,30; 20,30; 
dozwolony od lat 14. 

GDYNIA {Daszyńskiego 2) - „Program 
Aktualności Kraj, i Zagran. nr 1/51: 
PKF nr 1/51 - „Na ścioeżkaoh daMcich 
zwierząt" - „Slo1\ t mrówka" - g-0dz. 
11, 12, 15, 16, 17, 18, 19; 20; 21 

HEL (ul. 1,eglonów 2) - Kl.no nieczynne 
z powo<iu remontu. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Splewak nie
znany" - godz. 16, 18, 20; dozwo10tt1·Y 
od lat 14. Pora,nelt godz. 11. 

POLONIA rnlica Piotrkowska nr 67) -
„Brunatna pa.Jęczyna" - godz. Hi, 17, 
19. 21: doz'.::olony od 1at 14, 
Poranek gcdz. 12 

PRZEDWIOSNIE (ul. Zermnsklego 74) -
„Prze(;zucie''i „W póJmocnej Korei'' 
- g<>dz. lG, 18, 20; <iozw. od 1.at 14. 
Poranek godz. 11. 

BEKORD (Rzgov..ok>a 2) - „Upadek Ber• 
lina" - I serda - godz 16, 18, 20; do
zwol-cny od lat 7. 

ROBOTNIK {ulica Kilińskiego nr 178) -
„Diabelska grań" - go<iz. 16, 18, 20; 
<iozwolony od 1a•t 7. 

ROMA - (Ul~ca Rzgows:k.a nr 84) -
„Baryleczl'ta" - 11:odz. 15, 17,30, 20; d1a 
młodzieży nle<iozw. Por.a,nek gOd1z. 11. 

STYLOWY 1ulica Kll!ńsldego nr 123) -
,,Niebo czy piekło" - gO<J,z. 14, 16, 18, 
ZO; d'la mtod:ci•eży nLedozwolony. 

SWIT (Bałucki Ryinek) - „Syn pulka", 
godz. 16, 18, 20; <i'()zwol. od lat 12 

TATl\.Y (Sienkiewicza 401 - „Stuby ka• 
walers!de" - godz. 16, 18, 20: dozwo
lony od lat 12. Poiranelk godz 11,30. 

WISŁA {uli.ca Daszyńskiego llll' 1) -
„Miasto nieujarzmione" - go<iz!.na 
14, 16, 18, 20; dozwolony od lat 7. 
Poranek goo,z. 12, 

WŁOKNIARZ (ul'\ca PróchndXa nr 16' -
„wesoły jarmark" - godz. 13, 15,30, 
18, 20,30; dw;wo!O<DY od !<at 12 
Porainek gooz, 10,30. 

dziieelk,a); 16,35 Muz. ta'nec2m.a; 17,00 Dzien sobie składać życzenia noworoczne. 
nJ1k; 1.7.~0 Koncert 9,hopinowski; 18,0o Odchodzącego 1950 roku nie będzie-
„Tail.'tann z Taraooon - słuch : 19,10 · • · 1 · d · t 
Koncert Ork. P . R.; 20.00 DziienJnilk: 20,45 my zegnac Ja w mew .zięcznego s a-
Konieert rozrywkowy: 21,0o Au<i. humo• ruszka. Rok 1950 to starszy obywatel 
irystyc,z.na; 21,45 Muzyka opeTetkowa; spracowany mający dla nas wiele 
22,05 PTzetnóWi·enie No,vorocz.ne Przęwod ł· · '.· : , l . 1 R k 
11n·czącego Rady Narodowej m. Łodzi M. zas .tig i osiągnięc. - C1!!tli 195 o 
Min.om: 22,15 Wia<i sport. z c·ałej Po!Lski; to 3cgo godny następca., p1·owadzący 
22,45 Muz. ta•nec2ltlla; 23,00 ostat. wia<i.; dalej clzielo Planit 6-letniego dzieło 
23,10 Progr. na jutro: 23,20 Muz. ta,necz• d ' 
na: 23,GO Przemówienie Prezes.a CUR-u: rozbii owy. 
24.00 He;nal z Wieży Ma·rla.okie.1: 24,04 Warszawa będzie miała metro, 
Mu;;. taneczna; 1.00 Muz. taneczna. Tra.ns Łódź trasę P-P Kraków wielkiego 
m1sJa z Pragi; 2,00 Muz ta•neczm.a. Tra·n~· . d 7 ' 
miSj.a z Buda<pesztu, sąsia a 1" ową Hutę. To są plany, kt6 

PONIEDZIAŁEK, 1 STYCZNIA 

6.55 Progr,; 7,00 Muz.: 8.00 Dz;enndlk; 
8,2ll Muz. rozrywk.; 8,55 Omów. progr. 
lok I komund1k. mete·oro•Log. : 9.00 Muzy• 
ka organowa; 9,30 P1,oz.a; 9.45 Mu,z.: lo.45 
Aud. <il.a pr.:lledszko1i; 11,15 Chł-O'Pskie pie 
śrni bunbown.i.cze; 11,40 Wiors<r.e J Słowa- · 
cl<Jiego: 11,57 Sygn . i Heinał; 12.30 Muz.: 
13.00 Au<i. oświatowa: 13.15 „Car. Pop i 
MłynaTz" - ballad•a M. Isakows.kicgo w 
-przekł J. Koprowskiego: 13.30 KOlflcert 
roiaywk. Wyk .: Orkliesłra LRPR p/d H 
Debicha; 14.00 Fel. o B. Prusie: 14,20 
Aud. pt. „Szikoda. że państwo nie mo~ą 
tego 11ob.aczyć": 15.00 •Muz na dwa forte' 
-piany; 15.15 Au<i. dl.a świetU<: d7ficcię• 
cych; 16,00 „Nasze ch6ry śoiewa.1a"; 
16,35 „Melod~e świ:aia'': 17,00 Dzienni,k: 
17,20 Turski - Sul1a nH tern „I<urpfow
sltie": 17.40 Muz.: 18.00 ,.Wuj Sam" -
słu~h.; 19.0o Kem.cert Choptnowski: Jn.4~ 
.Poec.J współcześni'': 20,00 Dzien.nik: 20 30 
Rewi'a Orkiestr.: 22.00 Fragm lJOwieśC"i 
„La~ka ": 22,20 Muz. taneczne: 28.0o Os1.3t 
wla<i.; 23.05 Muz. ta'lleczr.a; 23,55 Progr 
na jutro. 

WOLNOSC (ul. Napiórkowskiego nr 16) 
„Smial! ludzie" - go<iz. 14, 16. 18 20: 
<iozwol. od lat 7. Poranek godz 11. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Upadek Ber
lina'' - II seri'a - go<lz 16. 18. 2o; 
dozw. od lat 7. Poranek godz 11. „. ... 
nzmcIOM DO LAT 8 WSTĘP DO 
KINA WZBRONJON'Y, 

B u D u 

re Rok 1950 przekazał nowemu 
1951 r. 

Z uśmiechem zaczynamy Nowy 
Rok, przesyłając życzenia pod adre
sem wszystkich sympatyków i czy
telników „Dziennika"„ Żeby Rok 
1951 był dla Was·prornienny w sukce 
sy zawodowe i rodzinne. 

Miejskiej Radzie Narodowej ży
czymy, by z miasta naszego zrobiła 
wzorowe, radosne skupisko ludzi 
prcicujqcych, by iilice były szerokie, 
a okna w domach duże i pełne slo1'ica. 

Ten obok zamieszczony obrazek 
znamionuje wyraźnie czego życzymy 

naszemu drogiemu i ciqgle uwielbia 
jącenm Łódź - „Filmowi Polskie
mu". Niech scenariusze wielką górą 
napłyną do Jego bi?.tr, niech się krę
cą polskie filmy. I niech o tych fil-

J E M y 

ważyła również nie wszędzie dobra 
organizacja robót budowlanych, a 
szczególnie środlMw sprzętu i transpor 
tu. 

Cechą charakterystyczną budowni
ctwa łódzkiego jest stosunkowo szyb 
ki postęp robót przy wykonywaniu 
surowych budynków oraz jednocześnie 
powolne tempo prac wykończenio
wych. 

Dnia 2.1. 1951 r. o godz. 10 w sali sądu 
Plac Dąbrowskiego 5 odbędzie się uro
czystość rozpoczęcia działalności nowych 
Sądów Powszechnych, w której wezmą 
udział przedstawiciele Ministerstwa 
Sprawiedliwości, MRN, partll poiltycz
nych oraz organizacji społecznych. Pro
gram uroczystości przewiduje m. tn. 
wręczenie dekretów nominacyjnych dla 
k!erownlltów, sędziów i ur:zędników Są-

Prace Biura Projektów Architekta- dów Wojewódzkich i Powiatowych. 
nicznych i Budowlanych hamowała w *** 
dużym stopniu nieżyciowa procedura w jednym z najbliższych numerów 
wielokrotnego zatwierdzania różnych „Dz. Ł." poi'lformujemy czytelników o 
etapów tego samego projektu, która istocie nowej struktury Sądów Pow
ciągnie się nieraz miesiącami. Polep- szechnych. 
szeniem na tym odcinku będzie w .Tednocześnie podajemy adresy nowych 
przyszłości rozszerzenie kompetencji sądów: 
zatwierdzania projektów przez CB I Sąd Wojewódzki dla m. Łodzl - Pl. 
Proj. do kubatury 20 tys. m. sześc. Dąbrowskiego 5, telefon 251-20: Sąd PO-

W roku 1951 budownictwo łódzkie w'.atowy dla dzielnicy Łódź-Sródmie
wchodzi z dużym zapasem doświadcze śc1e, Pl. Dąbrowskiego s, telefony 
nia zdobyteg w roku ubiegłym 251-20, 132-12, 262-07: Sąd Powiatowy dla 
s~ch osiągnfęciach i błędach. na dzielnicy Łódź-Południe, Plac Dąbrow-

skiego 5, telefony 251-20, 272-62, 211-40; 
Sąd Powiatowy dla dzielnicy Łódź-Po

rudnie, Żeromskiego 98, telefony 217-Sł, 

171-33, 207-78, 117-91. 

Sumy inwestycyjne na budownictwo 
Łodzi są o 36 proc. wyższe niż w r. 
1950, Nakłada to na przedsiębiorstwa 
budowlane obowiązek usprawnienia 
wykonawstwa robót. Tutaj na pierw
sze miejsce wysuwa się konieczność 
wydania walki o jakość robót, zwal
czanie płynności kadr budowlanych 
poprzez lepszą opiekę nad robotni
kiem oraz szybkie szkolenie facho
wych sił wykończeniowych. 

Potrzebne byłoby także zapewnie
nie dopłY\\'.11 do naszego miasta wy
kwalifikowanych fachowców budowla 
nych, zarówno w dziedzinie wykonaw 
stwa, jak i projektowania. Nieodzow
nym warunkiem realizacji planu jest 
zmiana stylu pracy biur projektowych 
przez przejście , na pracę kolektywną. 

(Kas) 

w Nowy Rok 
mach będą jak najlepsze recenzje, 
oczywiście w „Dziennik'µ.". Tego sko
le·i ?'ny sami sobie życzymy. 
Łódzka litei·aturo i poezjo! Życzy 

my Ci abyś fak najszybciej pokonała 

brudności przeszkadzające rozwiJ°ać 
się Twej twórczości. Karm nasze la-
1ny dobrą nowelą, wierszem, pisz du 
żo o kochanej nowej Łodzi. 

Nie obrażaj się za dozę złośliwości. 
- N owy Rok należy witać 11: uśmie
chem. 

Serdeczne życzenia p'!"'Zesylamy rów 
nież pod adresem chluby Łodzi -

Literaci 
dzieciom koreańskim 

W odpowiedzi na wezwan1e o podjęcia 
:z;obowiią.z.ań o przystąpie-nfo do imprez na 
=ecz pomocy dzieciom koreańskim. ZWią 
zek Lite,·atów Polski.eh, Oddz;ial w Locizi 
dekla1rt1je współudz.i~ł e:z.łonk(Yvv zw;ązku 
we wszystkich publikacjach i Imprezach 
l;;ter•ac11<.o·a1riyscycznych organilzowa,nych 
pr2lez f,ódzki Komite-t Obroi1ców Pokoju. 

Wielki koncert popularny 
W nLedo:ielę, 31 grudnia b. r., o go<izi

nie 19,30, odbęd7.Jie się w PańS'twowej Fil 
hairITTW1nli w Łodz,1 „Wiellm Koncert Popu• 
l.a,1my" W programie - utwory Jona, Jó• 
21efa i Ostka•ra StrĄUSSa. Koncertem <iyry
guje BC!hdan Wodiczko, jako soli5tika wy
~tąpi Ewa Bandrowska.Turska - sc•pran. 
W sobotę ceny miejsc zmiżone o 50'1n Bi• 
lety <ila crzłonków zw. Zaw. <io nabycia 
równie>. w ORZ.Z: CTaugJtt.a 18). - Kasa 
1''ilharmoniil czynna co<izJenlllłe od 15-19. „. I. poqrzeb 

T. kołeczka 
1 stycznia 1951 roku w Łodzi nastąpi po. 

grzeb tragicznie zmarłego wicemistrza. 
Polski na żużlu Tadeusza Kołeczka, 

Rlub Ogniwo prosi wszystldch swolch 
członków o jnl{ najliczniejszy udział w 
tej smutnej uroczystości. Zawodnicy sek. 
cji motocykloweJ 1.iowinni stawić się 1 
stycznia (ponicdzJałel1p o godzinie 10, a 
pozostall członkowie I\· gorl1; 11 w lokalu 
klubu przy ul. Pogonowsldego 82. 

W pogneble udział ponadto wezmą de
legacje zaprzyja·łnicnych !{lubów. z War 
sza.wy pr?ybędzie delegacja PZM z dyr, 
Ste!. Aslrn.nazym na czele, 

Iiondukt pogrzebowy wyruszy o godz1' 
n!e 12 z lrnścio!a Matki Boskiej Zwyc!ęo 
slueJ na Stary Cmentarz u:atollckl przy 
ul. Ogrodowej. 

Nowa organizacja 
spraw merdunkowych 

w dniu 17. 10 1950 r. Ukazało s,Ję z.arzą 
d.zenJe Prezydium Ra<:ly Ministrów re!?U• 
!ujące sprawy orga·nizacji I prowadzenia 
meld.unkow. zg,:<inie ;: powyższym zarzą 
dze111em Prezydium R. N in t.o<l.zi -
Urząd Ewi.dencji Ludności - dokonało 
pcx:Lzialu miasta n.a rejony meldunkowe. 
obeJmujące okreś'oną Unść domów, oraz 
m>an.owalo osoby prowa<izące meldunki 
i oopowiedzielne za organizac.1ę rejnnów 
meLdtm.ko\,tych . Nov.;omiano'\va.ni pro\11.P.3. 
dzacy mcl<iunki zost<1li zaopatrzen1 w za• 
ŚWl<i<iczenia wy<iane przez Prez R N m. 
Łodzi - Urząd Ewi<:l Ludnośc1. upov:;T.• 
nlaJące Ich do pełnieni.a czynno,śc1 t w 
oó.powie<lnje druki meldunkowe. 

W zw:ązku z powyższym Prezyd1um 
Rady Narr>dowej m. Łcxl.zi - Urząd Ewi
dencji Luó•ności - po·leca wszystkim ..,-ta 
śc'.cielcm i ad:mi:nistra torom dnmów prze
kaizać do dnia 7 styczni•a 1951 r. <iomo• 
we ksliążki meldtrnkowe oraz p·e-czatk' o. 
sobom m:anowa,nym na stanowiska pro
wadzą<!ych mel<iunki w rejonach me-d'm 
kowych 

łódzkiemu ZOO. życzymy dobrego roz 
woju hodowli zwierząt egzotycznych Bł' - r - -

i powiększenia ich stanu liczebnego. f:llU!§lll6en e 
A więc wszystkim, wszystkiego do I Wyj~śn!amy. że syg-nalizowana przez: 

b · • n'.'s zabawa Wytwórni Sprzętów MecJ-.a-
rego zyczy mcwych (ul. Piotrl<ow•ka 183) ma cha• 

1 J. ra,Kter zamknięty. 
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- No to dowldzenia, Józku - rzeki Ju· 
rek. - Mamy nadzieję, że twój gospodarz 
nle będzie cle już bil I przychodź do nas 
wieczorami ria ogniska. Zabawisz się I 
aaucz:ysz niejednego. 

Już od furtki Dionizy wpytal: 
- A do kogo adresowany był ten list, 

który zgubiłeś Józku7 Może znajdziemy 
wracając, 

- Do pana„. zaczął Józek. ale grubas 
przerwał mu i:wllltownle. 

- Ani ml się waż mtiwlć! Rozumiesz!? 
Chłopcy wracali do Ludowej Woli w 

milci.en!u Dopiero późnie.i ,Jurek rzekł: 
- Podejrzana mi się wydaje ta cała 

sprawa z listem. Niby to ważny. a jak 
7.?.proponGwaJi·:111}' pnn1oc w szukaniu. to 

okazał się nieważny, No I to ukrywa.nie 
arlresata.„ 

- Jest., .1e,t!?! - wykrzyknął nagle Dlo, 
nizy l pocllylil się ku z:iem1. TUż przy 
<lrodze leżała nlehieska, ;r,wykła koperta._. 
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